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Rok XXVI

Prawda o legionach
Generał Andrzej Galica z Podhala, 

poseł B. B., wygłosił w Sejmie mowę — 
jeżeli to można nazwać skromnie „wy­
głoszeniem“ —, mowę, entuzjazmującą 
się zasługami Piłsudskiego około armji 
naszej, a zarzucającą — jego przeciw 
nikom wniesienie do niej polityki. Że 
tak mówił poseł B. B., generał Galica, 
nikogo nie zadziwia. Ale, jakiemi ar­
gumentami poparł mówca swoje twier­
dzenie o wnoszeniu do armji polityki 
przez przeciwników Piłsudskiego?

Głównym dowodem- miało być — 
rozwiązanie na początku wojny świato­
wej legjonu wschodnio - galicyjskiego. 
Oto — wediug naczelnego organu „sa­
nacyjnego“ — słowa generała Galicy o 
legjonie wschodnim po uprzednich en­
tuzjastycznych uwagach o legjonie za­
chodnim, organizowanym w Krakowie:

,»A z drugiego miasta polskiego, ze 
Lwowa, wyszła również młodzież, tak 
zwany legjon wschodni, który chcial się 
połączyć z legjonem zachodnim. I kto 
pierwszy doczepił się tego najpiękniej­
szego oddziału, kto poprowadził go za­
miast do Krakowa na Sącz do Mszany 
Dolnej, by tylko nie spotkali się z socja­
listą i bojowcem Piłsudskim, żeby ich 
nie zaraził socjalizmem?

„Tymi, którzy pierwsi wnieśli poli­
tykę do leg jonów, byli właśnie ci, któ 
rzy dziś zarzucają, że wojsko polityku 
je. W zaraniu powstającego wojska 
polskiego oni pierwsi zatruli duszę mło­
dych ludzi polityką. Myśmy szli wal­
czyć w myśl wielkich naszych trady- 
cyj z carem, wyście chcieli cara bronić“.

„Gazeta Polska“ zaznacza, że posło­
wie B B. bili oklaski i wołali; hańba!“

Poseł Kawecki z Klubu Narodowego 
zawołał: „Nie chcieliśmy pomagać
Niemcom!“ W B. B. zuwrzalo z obu­
rzenia...»

A więc w lutym roku Pańskiego 
£931, generał wojsk polskich, reprezen­
tujący stronnictwo rządowe, orzekł z 
trybuny sejmowej, że legjon wschodnio- 
galicyjski został rozwiązany, bo — nie 
chciano „spotkać się z socjalistą i bo­
jowcem Piłsudskim“, a — chciano 
»bronić cara“. I mówca otrzymał za to 
Genetyczne oklaski swego klubu, „hań- 
hującego“ pod adresem przeciwników. 
Powtarzamy: działo się to na serjo w 
lutym roku Pańskiego 1931.

Wystarczy zaprawdę mieć najele- 
mentarniejsze wiadomości o sprawie 
Polskiej w czasie wojny światowej, że- 

y wiedzieć, że legjon wschodni roz- 
wiązany został dla tego, iż rota przysię­
gi- jaką miał złożyć, była ślubowaniem 
n,e n*ePodleglej Polsce, lecz państwom 
oentralnym, a więc państwom rozbior- 
czJni, które też wówczas najmniejszej 
ni® oiyślafy dawać gwarancji w sprawie 

shiej, czy to wiedeńskiemu Kołu
0 skiemu, czy krakowskiemu Naczel- 

ne,nu Komitetowi Narodowemu, orga- 
oizatorowi legjonów. Pozostanie po 
e?Ze CZasy zasługą ś. p. Aleksandra 
m.a'' i ś. p. Tadeusza Cieńskiego, że 
^.,e * 1 odwagę rozwiązać legjon wschód 

1 tom samem zaprotestować przeciw
Zyskiwaniu polskiej krwi i polskiej 

s^raWy prz0z państwa centralne dla 
tyczJ61, eg°‘slyCilieJ gry w°J®uno • Poli-

, A'e na tern nie koniec. Legjon za- 
“Odui złożył istotnie przysięgę według

Nowy podatek
Rząd wniósł projekt ustawy o poborze 10-procentowego do­

datku do niektórych podatków i opłat stemplowych
Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.). Dzi­

siaj minister skarbu wniósł do Sejmu 
projekt ustawy o poborze 10 procento­
wego dodatku do niektórych podatków 
i opłat stemplowych. Jest to faktycznie 
nowy podatek, wprowadzony przez 
rząd.

Dotychczas od roku 1926 27 corocz­
nie Sejm w ustawie skarbowej uchwa­
lał dodatek 10 proc. Obecnie projekt 
rządowy żąda; 1) stabilizacji tego po­
datku, to znaczy że na stałe szereg po­
datków podnosi się o 10 procent,

Dzisiejsze obrady Sejmu
Sprawa okrzyku posła Kaweckiego — Skandaliczne zacho­
wanie się R. B. — Obrady nad budżetem ministerstwa spraw 

wewnętrznych
Warszawa, 9, 2. (Tel. wł). Na 

początku posiedzenia poniedziałkowe­
go pos. Birkenmajer z B. B. domagał 
się od marszałka Świtalskiego skory­
gowania protokółu, twierdził bow em, 
że poseł Kawecki podczas przemówie­
nia posła Galicy zawołał: „Wyście słu­
żyli Niemcom“. Marszałek odpo­
wiedział, że przejrzy stenogram. Jeżeli 
nie znajdzie tego wyrażenia, to poprosi 
o oświadczenie tych posłów, które je 
słyszeli. Pos. Kornecki oświadcza; 
„Jako najbliższy sąsiad p. Kaweck ego 
stwierdzam kategorycznie, że słowa 
wypowiedziane przez niego brzmialy: 
„Nie chcieliśmy pomagać N emcom“.

Na to wybuchła wrzawa na lawach 
B. B. Pos. Kornecki: Na to mogę 
przysięgać wobec Sądu“. Glos z B. 
B.: „To pan krzywo przysięgnie“. 
Marszałek: „Proszę posła Kornec­
kiego o złożenie pisemnego oświadcze­
nia i na tem uznaję sprawę za wyczer­
paną“.

Zajście między posłami 
Kieszczyńskim i Niedziałkowskim

Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.). Dzi­
siaj w południe w bufecie sejmowym 
podszedł do redaktora naczelnego „Ro­
botnika“ posła Niedziałkowskiego po­
seł z B. B Kleszczyński i oświadczył: 
„Pan mnie obraził w swoim dzienni­
ku!“ — „Nie wiem kiedy i nie wiem o 
co chodzi“ — odpowiedział p. Nie­
działkowski. — „W wczorajszym nu­
merze „Robotnika“ — i tu p. Kle­
szczyński zaatakował posła Niedział-

wspomnianej roty i poszedł w bój pod 
wodzą Piłsudskiego, a pod naczelnem 
dowództwem Wilhelma II., cesarza nie­
mieckiego i króla pruskiego Czy jed 
nakowoż wytrwał do końca wojny? Po 
męczeniu się przez trzy lata po stronie 
państw centralnych i oddawaniu im 
usług, po dojściu do zatargu międzv 
Piłsudskim a władzami okupacyjnemi 
niemieckiemi, legjon zachodni zrobił to 
samo, co wschodni na początku wojny 
Istotną, przynajmniej najgłębszą przy­
czyną tego kroku było sprzeciwienie się 
Niemców postawieniu Piłsudskiego 
na czele wszystkich polskich sił zbroj­
nych w polskiem państwie listopado- 
wem. Ale zewnętrzny przebieg wypad 
ków był identyczny, jak w roku 1914 
przy rozwiązywaniu legjonu wschod­
niego: kierownicy legjonistów zrozu­
mieli — teraz do trzech latach —, że 
państwa centralne gubią sprawę poi-

2) rozciąga ten podatek KLprocentowy 
także na podatek dochodowy od upo­
sażeń służbowych. W ten sposób rząd 
zyska na rok 1931/2 9 miljonów zł. do­
chodu, natomiast wszyscy pobierający 
pensję i płacący z tego tytułu podatek 
dochodowy, będą obciążeni o 10 pro­
cent.

Wniesienie tego podatku tak na­
głe, pismo bowiem ministra skarbu 
nosi datę 6 lutego, wywołało w kołach 
politycznych i całym Sejmie ogromne 
wrażenie. (w)

Od redakcji: Jest to niesłychanie 
znamienne dla „moralności“ obozu „sa­
nacyjnego“, że posłowi Kaweckiemu 
wkłada w usta słowa, których nie wy­
powiedział: „Wyście służyli Niemcom“ 
i niemi się gorszy, że natomiast uważa 
się za rzecz zupełnie „w porządku“ będą­
cą, że poseł BB. generał Galica, oświad­
czył z trybuny Sejmu pod adresem na­
rodowców: „Wyście chcieli cara bro­
nić“. „Moralność“, budząca najgłębszą 
odrazę.

Następnie przystąpiono do budżetu 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
przy którym świetne przemówienie 
wygłosił pos. Sacha, (Klub Naród), 
poruszając niedomagania naszej ad­
ministracji i jej rolę w życiu publicz- 
nem. Ze szczególnym naciskiem pod­
niósł sprawę b. posła Kwiatkowsk ego 
z Wejherowa. (w)

kowskiego, który następnie rzucił na 
jego stolik swą kartę wizytową.

W niedzielnym numerze „Robotni­
ka“ w notatce o komitecie balu 
„Strzelca“ pos. Kleszczyński został 
nazwany polskim Puryszkiewiczem. 
(Puryszkiewicz, jak wiadomo, był 
przywódcą t zw. „czarnej sotni“, 
skrajnie reakcyjnego ugrupowania ro­
syjskiego — Red.)

ską; nowa rota przysięgi nie czyniła 
znowu zadość instynktowi patriotyczne­
mu legjonistów; duża ich większość 
przysięgi przeto nie złożyła i została 
internowana.

Więc o cóż chodzi? Piłsudczycy zro­
bili w roku 1917 literalnie to samo, co 
członkowie legjonu wschodniego w ro­
ku 1914. Tylko, że tamtych generał 
Galica i jego adjutanci z B. B. uważają 
za ludzi dzielnych, nawet za bohaterów, 
a tych, którzy się w obłudzie Niemiec
i Austro - Węgier zorientowali — trzy 
lata wcześniej, mianuje ....„obrońcam’ 
cara“.

Cóż to za rozpaczliwy poziom poli­
tyczny posłów stronnictwa rządowego, 
że takie elementarne rzeczy trzebc 
przypominać i przeciwstawiać się tąk
niewybrednym podhalańskim popiżeęi 
wiecowym z trybuny parlamentarnej.

Hiszpania przed wyborami
„Hiszpanja to,osobliwy kraj, w któ-, 

rym król jest z przekonań republika- 
ninein, a monarchistycznie nastrojo­
ny naród pragnie republiki“. Zdani© 
to, przypisywane pewnemu generate» 
wi z okresu dyktatury Primo de Ri- 
very, nie jest paradoksem.

Od daty wyborów do nowych kor- 
tezów dzielą nas niecałe 4 tygodnie.
Po ośmiu latach bezczynności ma się 
zebrać parlament, którego rola znacz-, 
nie odbiega od zwykłej kadencji izby 
ustawodawczej. Niektórzy wręcz go­
towi są nazwać go parlamentem „kon­
stytucyjnym“. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że cały splot zawiklanych 
stosunków wewnętrzno - politycz­
nych, poczynając od wprowadzenia 
dyktatury przez gen. Primo de Riveręs 
poprzez bezbarwne i bezprogramowe 
rządy „tymczasowe" generała Beren- 
guera, rozwiązać będzie musiał nowy 
parlament.

Cóż, Jtiedy parlamentarzyści ni® 
chcą parlamentu, demokraci — de­
mokratycznych rządów, a republika­
nie — zmiany konstytucji! Pomimo 
bowiem dążenia obecnego rządu do 
jak najrychlejszego zwołania repre­
zentacji ludowej, pomimo oświadcze­
nia korony, iż uchwały kortezów będą 
dla niej wiążące, pomimo wreszcie 
powszechnego niezadowolenia z prze­
dłużania się niepewnego stanu „tym­
czasowości“ pod rządami gen. Beren- 
guera, stro-.nictwa opozycyjne, zarów­
no prawicowe, jak i lewicowe, posta­
nowiły wybory zbojkotować.

Pierwszy krok w tym kierunku 
poczynili republikanie, którzy zraże­
ni niepowodzeniem swej akcji po­
wstańczej. postanowili wstrzymać się 
od udziału w wyborach. Śladem ich 
poszli socjaliści, a wkrótce i liberało­
wie. Rzecz osobliwa, że t. zw. grupa 
konstytucyjna, zrzeszająca wybitnych 
mężów stanu z obozu konserwatystów 
i liberałów — byłego premjera San- 
cheza Guerrę, ministrów Alvareza, 
Villanuevę, Bergami na i in. — posta­
nowiła H tylko z tych względów przy­
łączyć się do ruchu bojkotowego, by 
nie pozostać „jedynem stronnictwem 
opozycyjnem w przyszłym parlamen­
cie“. skoro skrajna lewica nie będzie 
w nim reprezentowana.

Liberałowie jeszcze się wahają: iść 
do wyborów, czy nie brać w nich u- 
działu? Przed kilku dniami premje­
ra odwiedzili dwaj przewódcy stron­
nictwa, hrabia Romanones i markiz 
Alhucemas, żądając gwarancji wol­
nych wyborów i usunięcia 800 miano­
wanych przez rząd burmistrzów.

Lecz „republikański“ król, a wraz 
z nim i rząd „tymczasowy“ tak dalece 
pragną unormowania stosunków i u- 
spokojenia kraju po okresie długo­
trwałej i niefortunnej dyktatury, że 
gotowi są pójść na wszelkie ustęp­
stwa, byleby kortezy stały się istot- 
nem przedstawicielstwem narodu, wy- 
posażonem w posłuch i autorytet.

To też ostatniem posunięciem rzą­
du była deklaracja . ministra spraw 
wewnętrznych, zapewniająca zupełną 
swobodę wyborów. Deklaracja do­
daj e, że ci, którzy są niezadowoleni 2 
obecnego stanu rzeczy, łacniej mogą 
go krytykować z trybuny parlamen­
tu, ci zaś, którzy wolą powrót do 
dyktatury, będą mogli dowieść swej 
siły w drodze wyborów.

A jednak — wodzowie partyj jesz­
cze się wahają. Najbliższe dnie mają 
być decydujące: czy Hiszpanja będzie 
miała wolne kortezy, rewizję konsty­
tucji i stabilizację stosunków we­
wnętrzno politycznych, czy też przez 
dłuższy jeszcze czas targana będzie 
zamieszkami, buntami i rewoltami.

A tymczasem peseta spada i fi­
nanse kraju mogą być uratowane tyl­
ko s. największym wysiłkiem. Lec.
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W sobotę, dnia 7 b.m. nastąpiło w Warszawie otwarcie Wytwornego Cafe-Dancingu, Coctail-Baru, Ogrodu Zimowego
p. u»

MONIUSZKI 10 H A DBI(NOWY GMACH)
isi Kawiarnia dzienna z ogrodem zimowymi stale orki«- Tr«y bary: bezalkoholo- Największa i najwytworn. sala dancingowa stolic* 

stra, w czytelni około 100 dzienników i pism ilustrowanych wy, coctailowy i szant- w podziemiach nowego, luksusowego gmachu: stale przy,
polskich i zagranicznych. pański. grywają dwie orkiestry, w tein jedna oryginalna argentyńska.

Codziennie o godz. 5 po pot. familijne podwieczorki taneczne z pierwszorzędnemu atrakcjami. Codziennie o godz. 11,33 w nocy w dancingu początek urozmai­
conego programu artystycznego. NOWOCZESNE EFEKTY ŚWIETLNE. Ogrzewanie i mechaniczna wentylacja zapewniają stalą, Intensywną wymierną powietrza.

U WAGA i Pomimo przepychu 1 wytworności ceny przystępne, ogólnie przyjęte. nw <035

Jak obecnie pracuje parlament
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

War s z awa, 8 lutego. 
Od r. 1928, tj. od czasu kiedy wy­

stąpiło stronnictwo B. B. na widownię 
publiczną, systematycznie podjęto sta­
rania, żeby parlament jak najmniej 
pracował. Najważniejszą, gwaranto­
wany konstytucję,, pracę: uchwalenie 
budżetu — starano się zawsze skrócie, 
ile się jedynie da, do dwu czy trzech 
miesięcy. Chodziło o to. żeby parla­
ment tailczał, a głos opinji, jaki się z 
jego trybuny rozlegał, był jak najrzad­
szy i nie budził społeczeństwa.

Obecna, sesja przypomina bardzo 
sesję miniony. Sesja budżetowa r. 
1929/30 została skrócona przymusowo 
wskutek jej odroczenia, następnie zaś 
wskutek dwukrotnego przesilenia ga­
binetowego. Parlamentowi zaś zależa­
ło na wypełnieniu swych zadań, więc 
pracował jak naj wytężeniej. Teraz zaś, 
jakkolwiek czasu mogło starczyć, skrę­
powano Sejm rygorami regulaminowe­
mu zachowując pozory parlamentary­
zmu, zniewolonego do pośpiechu, do 
wzięcia tempa błyskawicznego, do o- 
graniczenia się w czasie.

Charakteryzowaliśmy już trudność 
i iluzoryczność prac w komisjach. To 
samo odnosi się do obrad plenarnych 
budżetowych. Ledwo się one zaczęły, 
już się majy ku końcowi. Określono 
kontyngent czasu niezwykle szczupły, 
nie pozwolono klubom dzielić się wy­
znaczonym czasem. Kto to zrobił? 
Czy, jak bywało dawnemi laty, kluby 
same ustalały sobie długość czasu 
przemówień? Czy się zasięga kiedykol­
wiek opinij klubowych? Nigdy,

Marszałek Świtalski jest uzbrojony 
w regulamin bardzo ostry i dający mu 
władzę niemal dyktatorską. Tembar- 
dziej skoro ma oparcie o większość. 
Korzysta też z tego w pełni. Przepro­
wadza, co ćhce. Ograniczono już formę 
interpelacyj do rzydu, a ostatnio ogra­
niczono nawet kwestję wniosków. W 
piątek zaszedł niesłychanie znamienny 
wypadek wstrzymania przez marszał­
ka wniosku PPS-owskiego, dlatego, iż 
miał imunizować artykuł „Robotnika“, 
który uległ konfiskacie. Rozwinięto 
tedy kontrolę nad interpelacjami, nad 
wnioskami, nad przemówieniami, czę­
sto bowiem marszałek przerywa mów­
com, zwracając uwagę, że ni© mówią 
do przedmiotu, będącego na porządku 
dziennym.

W takiej sytuacji walka na terenie 
parlamentarnym jest niesłychanie 
trudna. Dodajmy do tego, o czem 
wspomniał pos. Rybarski w swem 
głównem przemówieniu, że stronnic­
twa niezależne nie posiadają dostępu 
do aktów, do materjałów, że trudno 
im uzyskać bezpośrednie informacje. 
A gdy kilkakrotnie cytowano doku­
menty, jak np. poufne okólniki, to ze 
strony rządu i B. B. traktowano to nie­
mal iako.„ zdradę państwowa!

Główny ciężar krytyki działalności 
państwowej rządu i główny ciężar opo­
zycji spoczywa na Klubie Narodo­
wym. Nietylko dlatego, że jest on klu­

Cień tragicznego zgonu w sali sądowej
Sobotnia rozprawa w procesie o najścia wrseiniowe
Cień tragicznego zgonu.

Na sobotniej rozprawie o zajścia 
wrześniowe w Warszawie położył się 
cień tragicznego zgonu adw. Korenfel- 
da. Posiedzenie rozpoczęło się pod zna­
kiem nerwowego podniecenia. Publicz­
ność tłoczyła się na salę, obecni byli 
korespondenci pism zagranicznych.

Dr. Budzińska-Tullcka — chora.
Na ławie oskarżonych brak podsąd- 

nej dr. Budzińskiej - Tylickiej. Leży 
ciężko chora, ruszyć się z łóżka ni© 
może: po skonie adw. Korenfclda na 
jej rękach doznała silnego ataku ser­
cowego. Stan jej jest ciężki. Już daw­
niej chorowała na serce, wyleczyła się, 
ale choroba wróciła na sali sądowej: 
tak ciężkiego ataku, jak po śmierci 
adw. Korenfelda nie miała nigdy.

Oświadczenie obrońcy.
0 godz. 10 min 30 przed przystąpie­

bem najliczniejszym, lecz przede- 
wszystkiem dlatego, że rozporządza 
najtęższemi jednostkami. Dyskusja 
budżetowa w komisji mogła Klubowi 
Narodowemu dać dużo satysfakcji: do 
poszczególnych działów wysyłać ludzi 
przygotowanych i znających się na 
rzeczy, którzy, lubo ograniczeni w ma- 
terjale potrafili na podstawie bodaj 
dociekań statystycznych i prac ogól­
nych wysnuwać wnioski, które poważ­
nie szachowały kola rządzące. I to we 
wszystkich dziedzinach: czy to chodzi­
ło o skarb, czy podatki, czy rolnictwo, 
czy oświatę, czy zagadnienia pracy. 
Dlatego też przedstawiciele rządu po­
święcali ich przemówieniom najwię­
cej uwagi i najwięcej z niemi polemi­
zowali. Szczególniejszy położyć trze­
ba nacisk na fakt, że w pracy wybijać 
się poczęły jednostki nowe, młode, 
które dopiero wchodzą w szranki ży­
cia parlamentarnego.

Zgoła inaczej jest na lewicy.
P P. S. dawniej posiadała wybitne 

siły intelektualne, które teraz bądź do 
Sejmu nie weszły, bądź też posunęły 
się w wieku i nie biorą czynniejszego 
udziału w życiu. Daszyński jest cier­
piący na serce, Lieberman choruje, 
Diamand niewybrany. Cały ciężar 
klubowy spoczął na pp. Niedziałkow­
skim, Czapińskim, Żuławskim i Pu- 
żaku.

Jeszcze słabiej przedstawia się stan 
rzeczy w klubach włościańskich, gdzie 
brak jest wybitnych indywidualności, 
gdzie dotychczasowi przewódcy, jak 
Dąbski, Witos, Kiernik usunęli się na 
plan drugi z takich czy innych powo­
dów.

N ie możną powiedzieć,, żeby wśród 
B. B. byl nadmiar sił. Poprzedni Sejm 
był intelektualnie lepiej u nich złożo­
ny: coprawda, najwięcej inteligencji 
dawali im konserwatyści, których te­
raz odkomenderowano do Senatu. 
Partją B. B. dzisiaj niepodzielnie rzą­
dzą pułkownicy. Są to ludzie przede- 
wszystkiem — odważni. Podejmą się 
każdej roli i każdej pracy, czy są do 
niej uzdolnieni czy też nie, w myśl za­
sady: uczymy się przez całe życie.

A specjalizowanie się w czemkol- 
wiek? Wszak przeciwko „specjali­
stom“ bardzo ostro występowała „Ga­
zeta Polska“. Ustąpienie prof. Krzy­
żanowskiego jest na terenie parlamen­
tarnym dla nich bolesnym ciosem. 
Ale w razie potrzeby zastąpi go — pos. 
Sanojca lub pos. Rzóska: tacy „spe­
cjaliści“ do wszystkiego aż się rwą do 
każdego referatu i do każdej pracy. 
Tak zdobywają oni szlify pulkowni- 
kowskie i uznani© możnych. I są za­
dowoleni. Szczególnie ubodzy są w 
dziedzinie finansowo - gospodarczej. 
Rachują tu jak wszędzie zresztą na 
pomoc rządu i jego urzędników. Bo 
słusznie podkreślono, iż nie jest to 
Blok Współpracy z Rządem, lecz Blok 
aprobaty — rządowej w polityce.

To się dzieje. H. W.

niem do przesłuchania świadków, za­
brał głos "adw. H o n i g w i 11 i złożył 
imieniem ławy obrońców następujące 
oświadczenie:

j „Z powodu ujawnionych w toku 
przewodu sądowego okoliczności, la­
wa obrończa w całym swym składzie 
w myśl art. 42 k. p. k. stawia wniosek 
o wyłączenie z kompletu sądzącego p. 
Zygmunta Neumana, bcwiem w czasie 
przewodu sądowego, jako przewodni­
czący, utrudnia! on prace obrony, czy­
niąc ironiczne uwagi podczas badania 
świadków. Miało to miejsce podczas 
zeznań Źróbika i Tylickiego, a najja- 
skrawiej uwypukliło się podczas ba­
dania adw. Mikołaja Korenfelda. Tego 
rodzaju postępowanie przewodniczące­
go utrudnia sądowi, jeśli nie uniemo­
żliwia, bezstronne prowadzenie rozpra-

<>• -ś,Zarazem przewodniczący ograni- 
c orawa obrony do badania świad­
ków, uiiieoiożUwiając dokładne usta-

I
 lenie poszczególnych okoliczności 
sprawy. Wszystkie te okoliczności u- 
zasadniają wątpliwości co do intencji 
p. przewodniczącego bezstronnego pro­
wadzenia pj’ocesu. Nadto w „Monitorze 
Polskim z dnia 13 sierpnia jest ogło­
szenie, że p. Zygmunt Neuman miano­
wany został urzędnikiem administra­
cyjnym, podległym bezpośrednio mi­
nistrowi sprawiedliwości, a nie sędzią 
niezależnym, zatem w skład sądu 
wchodzić nie może.

Odpowiedź prokuratora.
Po oświedczeniu ławy obrońców, 

wygłoszonem wśród skupionej sali 
przewodniczący Neuman udziela gło­
su prokuratorowi, który daje taką od­
powiedź lawie obrońców:

„Wczoraj zaszedł przykry wypadek 
śmierci adw. Mikołaja Korenfelda. 
Bezwzględnie wszyscy wspóczujemy 
temu smutnemu wypadkowi, ale przy­
czyna śmierci z zachowaniem się prze­
wodniczącego, według mego zdania, 
nie ma związku, ani w stanie faktycz­
nym, ani w stanie prawnym. Dla tego 
kto miał możność obserwowania w o- 
statnich czasach adw. Korenfelda, jest 
bezwątpienia pewnym, że zmarły prze­
jawiał wielkie zdenerwowanie. Sam 
byłem świadkiem, jak podczas rozmo­
wy ze mną na temat ostatnich wyda­
rzeń w kraju, adw. Korenfeld zdradzał 
wielkie podniecenie. Że przewodniczą­
cy mógł przyczynić się do śmierci 
adw. Korenfelda można również do­
brze przypuścić, jak i to, że przyczyni! 
się do tej śmierci adw. Rudziński, któ­
ry sędziwego adwokata powołał na 
świadka w tej rozprawie.

„Bardzo możliwe jest, — mówił da­
lej prokurator — że należało dać się 
wygadać świadkowi, jednak tego ro­
dzaju zarzutu przewodniczącemu sta­
wiać nie można tembardz.iej, że zezna­
nie adw, Korenfelda, dotyczące wypad­
ków w Al. Ujazdowskich, było tego ro­
dzaju, iż przewodniczący musiał mu 
zadać szereg pytań. Zeznanie adw. Ko­
renfelda było inne w opisie, aniżeli po­
licjantów przed nim zeznających, bo 
jeden z nich ustalił, że oddział policji 
konnej zatrzymał się w odległości 30 
kroków od tyłu pochodu i te 30 kroków 
nie mógł przebyć na spienionych ko­
niach. Uwaga więc przewodniczącego 
była uzasadniona rodzajem rzeczy. Z 
drugiej strony uważam, że tego rodza­
ju wniosek obrony, — poprawia się 
prokurator —- jest całkowicie nieuza­
sadniony i nie oparty o przepisy pra­
wa, dlatego proszę o pozostawienie 
wniosku tego bez uwzględnienia.

Odpowiedź obrony.
W imieniu ławy obrońców na wy­

wody prokuratora odpowiada adw. 
Rundo.

„Obrona swój wniosek o wyłączenie 
p. przewodniczącego z kompletu sądo­
wego zmuszona została postawić dla­
tego, że oparty on jest nie na jednym 
choćby strasznym fakcie, lecz na ca­
łokształcie prowadzenia sprawy.

„Ni© miejsce i nie pora na roztrzą­
sanie przyczyn medycznych śmierci 
adw. Korenfelda? ale pora na zaznacze­
nie, że w chwili, gdy śmierć następo­
wała, padło pytanie p. przewodniczą­
cego: „Czy pan czuje się niepewnie, 
nie widząc policji?“.

„Znając adw. Korenfelda, jako czło­
wieka bardzo wrażliwego, wiemy z ja­
kim nakładem sił starał się o to, by 
stanąć przed sądem i złożyć zeznania.

„Rozumiemy, co się dziać w nim 
musiało, gdy, starając się a odtworze­
nie objektywnej prawdy spotkał się z 
tego rodzaju traktowaniem.

„Lekarze mają glos decydujący, ale 
nam przypada w udziale wniosek, któ­
ryśmy złożyli. To jest jeden z punk­
tów, na któryśmy wskazywali.

„Od początku rozprawy obrona, co 
napewno znalazło oddźwięk w opinji 
publicznej stara się unikać incyden­
tów. Jeśli jednak dążenie obrony spo­
tyka się z przeszkodami i jeśli świad­
kowie w tych Warunkach nie mogą ze­
znawać, to zachodzą ustawowe wąt­
pliwości co do możności prowadzenia 
rozprawy przez p. przewodniczącego.

„W tych warunkach uważamy za 
swój ciężki obowiązek zgłosić przyto­
czony wyżej wnjosek.

Narada 1 decyzja.
Po przemówieniu adw. Rundo sąd 

się naradza. Sąd nie opuszcza sali dla 
narady; szeptem sędziowie porozumie- 
wają się między sobą, poczem prze­
wodniczący ogłasza:

Wobec tego, że we wniosku obrony 
sąd nie upatruje podstaw prawnych, 
wniosek pozostaje bez uwzględnienia“.

Wniosek o odroczenie rozprawy.
Adw. Rudziński zwraca się do 

sądu z prośbą, by, zanim postawi swój 
wniosek, p. przewodniczący zechciał 
nakazać protokulantom dokładne za- 
protokułowanie zeznań zmarłego adw. 
Korenfelda wraz z zadawanemi mu 
zapytaniami i odpowiedziami zmarłe­
go i następnie stawia wniosek o odro­
czenie rozprawy wobec niestawienia 
się do sądu dr. Budzińskiej-Tylickicj.

„P. Budzińska-Tylicka — mówi o 
brońca w związku z wypadkami 
dnia wczorajszego ciężko zaniemogłaś 
w ciągu godziny lekarze nie mogli 
przywrócić jej do życia. Obecnie leży 1 
lekarze zabronili jej najmniejszych 
poruszeń, nakazując spokój bezwzględ­
ny.

„Nie sposób bez niej prowadzić w 
ciągu dłuższego czasu rozprawy. P„ 
Budzińska-Tylicka pragnie złożyć wy­
jaśnienia.

„Zaznaczam, że p. przewodniczący, 
gdy składała wyjaśnienia, przerwał jej 
pytaniami i nie dal zakończyć wyjaś­
nień. Na mój wniosek zaś, by dano jej 
dokończyć, p. przewodniczący był łas­
kaw zaznaczyć, ż© będzie miała czas 
później. Oskarżona pragnie złożyć wy­
jaśnienia, pragnie być obecna przy ba­
daniu świadków i to jest jej prawo.

„Może powstać pytanie, czy nie wy* 
łączyć jej osoby ze sprany. To jest nie­
możliwe i niecelowe. Niemożliwe, gdyż 
osoba dr. Budzyńskicj-Tylickiej jest 
organicznie związana z osobami pozo­
stałych oskarżonych i z całą sprawą 
i wyłączenie tej osoby byłoby ze szko­
dą zarówno dla niej, jak i dla innych 
podsądnych.

„Jest niecelowe, bo należałoby na 
osobnej rozprawie przeciw dr. Budziń- 
skiej-Tylickiej przesłuchać ponownie 
wszystkich tych samych świadków. 
Pozostawałaby jeszcze ewentualność 
zawieszenia rozprawy. Ustawa jednak 
pozwala tylko na zawieszenie w ciągu 
dni 14. Oświadczam, że w ciągu 14 dni 
dr. Budzińska-Tylicka nie będzie mo­
gła stawić się na rozprawę. Jest to o- 
soba, która ma 63 lata.

„Musimy być pomni na wydarzenia 
dnia wczorajszego i zdaje się, że nie 
będziemy czynili nowych prób wy­
trzymałości serca ludzkiego“.

Adw. Rudziński przedkłada sądowi 
świadectwo lekarskie, z którego wyni­
ka, że dr. Budzińska-Tylicka uległa 
bardzo ciężkiemu atakowi, świadec­
two wydal dr. Knappe.

Stanowisko prokuratora.
Prokurator nie daił widać wiary 

tym faktom, które wysunęła obrona 1 
stawia wniosek, aby sąd decyzję swo­
ją co do osoby chorej p. Budzińsk ej- 
Tylickiej oparł na opinji... lekarza 
sądowego i proponuje posłanie tego 
lekarza do loża chorej kobiety. Proku­
rator domaga się, by dopiero wtedy, 
gdy lekarz sądowy uzna, że dr. Budziń- 
\ska-Tylicka nie będzie mogła wziąć u- 
'działu w bpzprawie — wyłączyć oskar­
żoną ze sprawy,

’ / ''
Wnioski obrońców.

Adwokat Berenson wnosi o za­
rządzenie przerwy, by obrona mogła 
się naradzić w sprawie wniosku pr®" 
kuratora. j

Po 10-ciu minutach przerwy adw 
Rundo oświadcza:

„W imieniu trzech pierwszych o- 
skarżonych zakładam najenergiczniej- 
szy protest przeciw wnioskowi p. Pro* 
kuratora o wyłączenie osoby p. dr. Bu­
dzińskiej - Tylickiej. Akt oskarżenia 
przypisuje dr. Budzińskiej - Tylickiej 
udział w manifestacji w dniu 14 wrze­
śnia, zaś trzem pierwszym podsądnym 
imputuje zorganizowanie tej właśnie 
manifestacji. Zewnętrzna łączność w' 
akcie oskarżenia wskazuje więc na i* 
stotny związek sprawy wszystkich 
skarżonych. Dr. Budzińskiej-Tylick’ei 
przypisany jest udział na czele pocho-
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du, czyli rola bliska organizatorom 
samego pochodu. Wobec tego ocena 
działania tej oskarżonej jest ważna z 
punktu widzenia interesów innych 
podsądnych, którym przyp.suje się or 
ganizowanie pochodu. Brak nam wy­
jaśnień osobistych p. Budzińskiej Ty­
lickiej, która na wstępie rozprawy je 
zapowiedziała, ale ich nie złożyła 
zgodnie z zarządzeniem p. przewodni­
czącego. Bez tych wyjaśnień ocena roli 
oskarżonych jest niemożliwa.

Wniosek nasz o odroczenie procesu 
jest podyktowany fachową, troską o 
zapewnienie rozprawie właściw.> ch 
warunków. Jeśli o tych warunkach o- 
gólnych mowa, to w imię tego wszyst­
kiego, co zostało już powiedziane, na­
leży zadać sobie pytanie, czy odrocze­
nie, a conajmniej zawieszenie rozpra­
wy, nie jest koniecznością ze względu 
¡na wytworzone warunki. Musimy so­
bie powiedzieć z całą szczerością, że 
wycierpieliśmy wszyscy w tej sprawie 
dosyć, aby domagać się odroczenia 
procesu. Przyczyni się to do stworzenia 
warunków odpowiedniejszych. Ścisłe 
fachowe ujęcie obowiązków obrońcy 
nakazuje nam taki wniosek, jako ko­
nieczność.

„Następnie zabiera głos ad w. D ą- 
browski:

„Jako obrońca grupy oskarżonych, 
do której zalicza się dr. Budzińska-Ty- 
licka, przyłączam się całkowicie do 
wniosku o odroczenie procesu, gdyż 
wyłączenie dr. Budź ńskiej-Tyłickiej 
byłoby szkodliwe dla interesów oskar­
żonych. Zawiesić rozprawy też nie mo­
żna, gdyż nikt nie może być prorokiem 
i przewidzieć, jak długo potrwa stan 
chorobowy oskarżonej.

Prokurator o „konsekwencjach".
W odpowiedzi natoprokurator 

oświadcza:
„Dr. Budzińska-Tylicka jest w ak­

cie oskarżenia wyodrębniona, a zarzu­
ty przeciw niej stanowią pewną wyod­
rębnioną całość, nie mającą związku 
z akcją pozostałych oskarżonych. Za­
tem wyłączenie jej osoby jest możliwe 
i wskazane.

„Należałoby sobie życzyć, by na sa­
li sądowej panował większy spokój. 
Panowie adwokaci, jako rutynowani 
obrońcy, winni zachowywać większe 
opanowanie nerwów. Panowie obroń­
cy niesłusznie nalegają na odroczenie 
procesu. Przecież klijenci ich pozostają 
w więzieniu, nie może więc leżeć to w 
ich interesie.

Echa tragicznego zajścia 
w sądzie

W sobotę został w Sejmie zgłoszo­
ny wniosek nagły, podpisany przez 
Klub Narodowy, Klub Chłopski, P. P. 
o-, N P, R. j ch. D. w sprawie zmian 
obowiązującego prawa o ustroju są­
dów powszechnych, oraz rozporządze­
ni3 iMn*Stra sprawiedliwości z dn. 6. ID. ¡930 r. w związku z prowadzeniem 
rozprawy w sądzie okręgowym war­
szawskim przez naczelnika wydziału 
finansowego ministerstwa sprawiedli­
wości, Zygmunta Neumanna. Zmiany 
proponowane przez kluby opozycyjne

Szkolnictwo polskie w Ziemi Złotowskiej
Szkolnictwo polskie, zapoczątkow 

ne w powiecie złotowskim na podst 
wie rozporządzenia pruskiej rady tr 

dn’a 31. 12. 1928 r„ w kwie
niu 1929 r rozwijało się w ciągu 
biegłego roku 1930 nadal pomyślni 
Liczba szkół polskich w samym po1 
Z iwS, m "T nosiła przy końcu 19 
r. ¿3 W tej liczbie było szkół 4-klas 
fiii! ^-klasowych 1, 2-klasowy< 
; , 1-lasowych 14. Przy szko,a< 
atrudma się 34 nauczycieli; a 

częszcza do nich około tysii 
dzieci. Największa z nich 4-kl
!?iWa, Olzko,a w Zakrzewie liczy prz szło 180 dzieci.

Szkoły te podlegają Polsko-Katoli 
*?erriu Towarzystwu Szkolnemu i 
obwód rejencji w Pile. Zarząd tow 
raystwa tworzą ks. prób. Grochows

Grubczynie, jako prezes, ks. pro 
dr. Domański w Zakrzewie, jako w 
ceprezes, pp.: Jan Rożyński w Zlot 
wie, kierownik biura szkolnego, or 
Zygfryd Noryśkiewicz, dyrektor p< 
sklej współdziel ni „Rolnik“ w Zlot 
wte jako członkowie. Szkoły polski 
w Zlotowskiem. jak wogółe na Pogr 
niczu, Śląsku Opolskim, Powiślu, VVa 
fhji.i Mazurach noszą w przeciwie 
stwie do szkół niemieckich w Pols 
charakter prywatny i utrzymywane 
Przez Związek Polskich Towarzyst 
Szkolnych w Niemczech z siedzibą 
Berhme, Prezesem Związku jest zn

„Sposób stawiania wniosków przez 
obronę zmusza mnie do wystąpienia z 
wnioskiem do sądu o przesłań.e urzę­
dowi prokuratorskiemu całego ustępu 
protokulu sądowego, zawierającego 
wszystkie oświadczenia i wnioski od 
chwili incydentu w celu wyciągnięcia 
konsekwencji".

Solidarne stanowisko obrony.
Adw. Bundo: „Bynajmniej nie 

jestem skłonny do wysłuchiwania ped 
adresem obrony uwag i napomnień 
ze strony czynników do tego ustawowo 
nie powołanych. Przyznaję jednak, że 
dobrotliwa serdeczność uwag, dotyczą­
cych sposobu wypowiadania się na­
szego w procesie pobudziła mnie do u- 
wagi i skłonny byłem słuchać myśli 
rzucanych przez przeciwnika. Gdy jed­
nak ten sam przeciwnik po tych cie­
płych uwagach zażądał przesłań a do 
prokuratora, a więc do siebie samego, 
odpisu protokułu sądowego dła wycią­
gnięcia konsekwencyj, to jestem zmu­
szony w stosunku do tego przeciwnika 
zmienić taktykę. Z całą energją o- 
świadczam, iż do czynienia uwag lub 
pouczeń pod adresem obrony p. proku­
rator bynajmniej nie jest powołany.

„Odpierając argumenty p. proku­
ratora podkreślam, że jeżeli nie b. lo­
by związku między osobami oskarżo- 
nemi, to nie byliby oni ujęci w jeden 
akt oskarżenia. Chyba, że będziemy 
patrzyli na zajścia przed Doliną Szwaj­
carską z tej samej perspektywy co i 
niektórzy świadkowie, t. j. tak, jak kie­
runek owej szarży policyjnej od tyłu. 
Może osoby znajdujące się na końcu 
aktu oskarżenia winny być na jego 
początku“.

Adwokat Dąbrowski oświadcza 
imieniem całej ławy:

„Wobec tego, że oświadczenia wczo­
rajsze i dzisiejsze złożone przez adwo­
kata Berensona i Honigwilla ma ą być 
złożone panu prokuratorowi dla wy­
ciągnięcia konsekwencji, czuję się w 
obowiązku oświadczyć, że solidaryzu­
jemy się z niemi całkowicie“.

Sąd odracza rozprawę.
Sąd po cichej naradzie zdecydował:
„Wobec tego, iż zaświadczenie le­

karskie stwierdza, że dr. Budź ńska- 
Tylicka uległa rozstrojowi zdrowia, 
sąd rozprawę odracza do wtorku do 
godz. 10-tej rano, przyczem w raz je 
niemożności dalszego udziału oskar­
żonej, poweźmie w tym względzie dal­
szą decyzję“.

zmierzają w kierunku ograniczenia 
szeregu specjalnych uprawnień i przy­
wilejów, przysługujących na mocy o- 
bowiązujących przepisów kierowni­
kom, prezesom i wiceprezesom sądów. 
Nadto wniosek zawiera rezolucję tej 
treści:

Rezolucja
„Wzywa się rząd, aby w związku z 

zajściem podczas rozprawy w sądzie 
okręgowym warszawskim w dn 6 lu­
tego 1931 r. przedsięwziął wszelkie 
środki, przewidziane w par. 3 art. 72 
prawa o ustroju sądów powszechnych 
z zachowaniem przepisu par. 4 tegoż 
artykułu 72“.

ny działacz na niwie społecznej, b. 
poseł na Sejm pruski p. Jan Baczew- 
ski. Szkoły polskie mimo swego cha­
rakteru prywatnego posiadają prawa 
szkół publicznych i jako takie podle­
gają także nadzorowi pruskich władz 
szkolnych.

W Niemczech istnieje obowiązek u- 
częszczania dzieci we wieku pozaszkol­
nym (do 18 lat) do wieczornych szkół 
dokształcających. Pruski minister o~ 
światy zezwolił na uruchomienie tak­
że polskich szkół dokształcających. 
Minister nie zwolnił jednak dzieci pol­
skich. któro zapisały się do polskiej 
szkoły dokształcającej i, które do niej 
uczęszczają, od obowiązku uczęszcza­
nia do niemieckiej szkoły dokształca­
jącej. Władza zaś szkolna w Pile, nie 
respektując odnośnego zarządzenia 
min. oświaty, zabroniła tworzenia pol­
skich szkół dokształcających. W tej 
sprawie toczy się między Związkiem 
Polskich Towarzystw Szkolnych w 
Berlinie, a pruską władzą szkolną spór 
admi nistracy j n y.

Prawie we wszystkich miejscowo­
ściach powiatu złotowskiego, w któ­
rych znajdują się polskie szkoły, ist­
nieją przy szkołach niemieckich od­
działy polskie, w których nauczyciele 
niemieccy udzielają dzieciom polskim 
nauki pisania, czytania i religji w ich 
ojczystym języku. Z tego powodu nie

wszystkie dzieci polskie jeszcze uczę­
szczają do polskich szkół prywatnych.

Naskutek założenia szkół polskich 
zredukowały się szkoły niemieckie w 
polskich wioskach niemal do zera. 
Znamiennem jest, że przy takiej „re- 
sztówce“ szkoły niemieckiej, liczącej 
niejednokrotnie poniżej 20 dzieci, urzę­
duje często po dwóch nauczycieli nie­
mieckich! Niemcy, pozostawiając 
swych nauczycieli na posadach, liczyli 
albo jeszcze liczą na rychły upa­
dek polskich szkół. Inaczej bowiem 
nie pozwoliliby sobie na taki luksuso­
wy wydatek w czasie niebywałej nę­
dzy społecznej, jaka u nich naprawdę 
istnieje. Gminy, które muszą częścio­
wo utrzymywać nauczyciela niemiec­
kiego, mają z tegu tytułu poważne i 
całkiem niepotrzebne wydatki. Wnio­
ski gmin o usunięcie tych darmozja­
dów, a często denuncjantów najgor­
szego gatunku, nie odnoszą, jak tjotą.d 
przynajmniej żadnego stkutku.

Zjazd Delegatów Zw. Podoficerów Rez. 
Ziem Zach. Rz. P.

W Poznaniu odbył się VII roczny 
Zjazd, delegatów Kół Związku Podoi. 
Rezerwy Ziem Zach. Rz. P. przy bar­
dzo licznym udziale. Obrady zagaił 
prez. Zw. p. Kasprowicz, witając dele­
gatów oraz gości w osobach członków 
honorowych związku pp. pułk. Sikor­
skiego, prezesa Z w. Powst. i Wojaków 
dr. St. Ceiichowskiego. p. posła Rze­
peckiego, dalej przedstaw. Zw. Haller­
czyków p. mfjr. Rosta i Ołdziejowskie- 
go, wreszcie delegatów Zw. Uczestn. 
Powst. Wielkop. z por. rez. p. Ko- 
swendą na czele.

Na marszałków Zjazdu wybrano p. 
pułk. Sikorskiego i prez. Okr. Śląskie­
go p. Wesołka, na sekretarzy — pp. 
Zysnarskiego i Jaśniaka.

Sprawozdania z działalności skła­
dali prezes Kasprowicz, sekret, gen. 
Mrugalski oraz skarbnik Potrawiak, Z 
sprawozdań wynikało, że Związek roz­
wija się doskonale, pozyskano bowiem 
nowych 200 członków. Współpraca kół 
z władzami wojskowemi weszła na 
zdrowe tory.

Z ramienia komisji rewizyjnej refe­
rował p. Pejka z Gniezna, który wyra­
ził ustępującemu zarządowi pełne u- 
znanie za oszczędną gospodarkę wno­
sząc o udzielenie absolutorjum. Po 
krótkiej dyskusji, udzielono pokwito­
wania jednogłośnie.

Przystąpiono do wniosków, które 
referował p. Kalek z Krotoszyna. Przy­
jęto nowy regulamin sądu honorowe­
go. poczem powzięto jednomyślnie u- 
chwałę dotyczącą wstępowania wszyst­
kich członków do towarzystw Po­
wstańców i Wojaków położonych na 
terenie D. O. K. VII. i to w celu u- 
sprawnienia wyszkolenia wojskowego 
w bratnich szeregach z dezyderatem, 
że podoficerowie rezerwy znajdujący 
się w Tow. Powst. i Woj. wstępują do 
Związku Podof. Rez. Ziem Zach.

Do sprawy tej przemawiali prez. dr. 
Celichowski i poseł Rzepecki popiera­
jąc gorąco uchwałę. Przemówienia te 
przyięto niemilknącemi oklaskami.

Składkę na rzecz zarządu Zw. m 
chwalono w kwocie 1,50 zł rocznie od 
członka. Zjazd zamianował członka­
mi honorowymi Związku pp. posła dr. 
Tempkę. oraz burmistrza Dubiela z 
Królewskiej-Huty. Ustanowiono nowe 
oznaki dla członków zarządu.

Po przerwie, przystąpiono do wybo­
ru zarządu, w którego skład weszli do­
tychczasowi członkowie.

Prezesem wybrano p. Ign. Kaspro­
wicza z Poznania. Dalej wchodzą do 
zarządu pp. F. Mrugalski. J. Potra­
wiak, J. Przysada. Promiński. Senft- 
leben M. Jaśniak, St. Kubiaczyk i Ja­

Rozpisanie wyborów do kortezów
Socjaliści i republikanie bojkotują wybory

Madryt, 8. 2. (Teł. wl.). Wybory 
do izby niższej parlamentu hiszpań­
skiego zostały rozpisane na dzień l 
marca r. b., do senatu na dzień 15 
marca. Na 25 marca ustalono zebranie 
się kortezów. Król podpisał onegdaj 
dekret o wyborach i otwarciu parla­
mentu.

Onegdaj odbyło się posiedzenie ra­
dy ministrów. Po posiedzeniu wydano 
komunikat, który powołuje się na de­
kret królewski o wyborach i zawiera 
oświadczenie, że ze względu na kam- 
panję wyborczą, rząd jest gotów dp, 
przywrócenia wolrości myśli, zgr/ 
madzeń i opinji w szerokim zakr;r. i 
Z dniem 9 lutego będzie zniesiona J .- 
zura prasową • < ‘

Oprócz szkół powszechnych i do­
kształcających istnieją we większych 
skupieniach polskich także ochronki, 
mające za zadanie wychowanie dzieci 
w wieku przedszkolnym Niektóre z 
nich rozwijają się bardzo dobrze, cze­
go dowodem przedstawienia, dawane 
przez tych milusińskich, z podziwu 
godną doskonałością. Ochronki te ja­
ko prywatne utrzymuje także Związek 
Polskich Towarzystw Szkolnych w 
Berlinie, a częściowo miescowa lud­
ność.

Szkoły polskie w złotowskim jak i 
w Niemczech wogóle noszą charakter 
wyraźnie religijny. Rodacy nasi, za­
kładając je, wiedzieli, że tylko nauka 
w języku ojczystym pod opieką św. 
Kościoła katolickiego i oparta na za­
sadach nauki Chrystusa Pana, da dzie­
ciom moralność i niewzruszone pod­
waliny pod przyszłe życie, (z)

niszewski. wszyscy z Poznania. Komi­
sja rewizyjna: pp. Kalek — Krotoszyn, 
B. Pejka — Gniezno, Żarnowski — Go­
styń, i A. Banaszak — Strzałkowo. Sąd 
koleżeński: pp. Prętkowskj — Strzał­
kowo, T. Bonia — Opalenica, Sękow­
ski — Krotoszyn i Kasprowicz •— 
Główna.

Na tem solwował marszałek Zjazd 
dziękując delegatom i przedstawicie­
lom za pracę, wnosząc okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej. W końcu odśpiewa­
no Rotę.

Po obradach odbyła się wspólna fo­
tograf ja. a następnie wspólny obiad. 
Wieczorem odbyła się zabawa karna­
wałowa. (z)
Ze Zw. Podoficerów Rezerwy w Żninie,

W tych dniach odbyło się roczne 
walnę zebranie żnińskiego kola Podoił 
cerów Rezerwy Ziem Zach, przy licz­
nym udziale członków, na sali Hotelu 
Polskiego. Zebranie zagaił wiceprezes 
p. Zimnicki, oddając przewodnictwo 
prezesowi Związku p. Kasprowiczowi 
z Poznania. Z odczytanych sprawozdań 
wynikało, że organizacja mimo tru­
dności pomyślnie się rozwija i pracuje 
intensywnie nad przysposobieniem 
wojskowem.

Ustępującemu zarządowi udzielono 
jednogłośnie absolutorjum, poczem 
wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie: Adam Jagodzki — prezes, 
Zimnicki — wiceprezes, Rościszewski 
— sekretarz, Szmańda — skarbnik, Ja- 
sieniecki — komendant oraz pp. Kan­
torski i Murek .

Podkreślić należy, że zebranie to 
miało być polem popisu dla kilku war­
chołów „sanacyjnych“, którzy starali 
się wszelkiemi silami, by wprowadz.ć 
zamęt i „przeprowadzić“ kolo do „sa­
nacyjnego“ Ogólnego Związku Podofi­
cerów Rez. Robotę tę prowadził pewien 
usunięty członek Zarządu, który na po­
wyższe zebranie ściągną) nawet preze­
sa „sanacyjnej“ organizacji z Torunia,

W toku obrad stwierdzono, że usi­
łowano koło już przed wyborami do 
Sejmu przeciągnąć do „sanacji", lecz 
nadzieje „naprawiaczy zostały srodze 
zawiedzione. Mimo mobilizacji wszyst­
kich sił nie zdołano osiągnąć zamie­
rzonego rezultatu, wobec czego „sana­
cyjna“ awangarda wraz z wysłanni­
kiem toruńskim jak niepyszna opuści­
ła salę.

Mamy niezłomną nadzieję, że obec­
ny zarząd oczyści zupełnie kolo z 
wszelkich „naleciałości* i pracować 
będzie na gruncie żnińskim w duchu 
narodowym i apartyjnym dla dobra 
Ojczyzny. (z)

Jak wiadomo, republikanie i socja­
liści zdecydowali, że wybory zbojko­
tują. Drugi odłam polityczny, złożony 
z monarchistów — zarówno l beral- 
nych jak części konserwatywnych — 
domaga) się wyborów, lecz nie do zwy­
kłych ciał parlamentarnych, lecz do 
konstytuanty, która miała zadecydo­
wać co do ustroju i uchwalić nową 
konstytucję. Według ostatnich wiado­
mości, przywódcy tego odłamu zde­
cydowali się wziąć udział w wyborach, 
lecz zapowiedzieli, że w nowym par­
lamencie postawią wniosek zwołania 
konstytuanty.
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Burzliwe posiedzenie Sejmu
Podawaliśmy już krótkie relacje te­

legraficzne o sobotniem, burzliwem po­
siedzeniu Sejmu. Obecnie podaje ny 
szczegóły z przebiegu tego posiedzenia.

Obrady przedpołudniowe
„Reforma“ obyczajów sejmowych przez 

B. B.
Ostre starcia na sobotniem posiedze­

niu Sejmu aranżowane były- przede- 
wszystkiem przez klub B. B. Klub ten 
zapowiadał, że w życie parlamentarne 
chce wprowadzić nowe metody: istotnie 
pierwszem wystąpieniem ze strony B. B. 
jeszcze w Sejmie poprzednim było zna­
ne wystąpienie prezesa pos. Sławka 
przeciwko pos. Markowi, po którem p. 
Marek nabawił się ciężkiej choroby ser 
ca. Ta agresywność przejawia się od­
tąd zawsze i stale w taktyce B. B.

Ta sama metoda uprawiana jest i w 
obecnym Sejmie, w którym sytuacja dla 
B. B. wskutek posiadania większości 
jest korzystniejsza. Najjaskrawiej u- 
jawniło się to podczas obrad sobotnich, 
kiedy kilkakrotnie dochodziło do starć, 
inicjowanych przez B. B. Najostrzej­
sze starcie było z Klubem Narodowym, 
który odparł je zwycięsko

Trzeba tutaj nadmienić, że marsza­
łek Switalski, który jest niesłychanie su­
rowy w stosunku do posłów, zwłaszcza 
opozycyjnych, wobec swegb klubu oka- 
»uje niesłychany liberalizm: np. pod­
czas najścia B. B na KI. Narodowy — 
a on w tym momencie przewodniczył —- 
zachował stoicki spokój, ograniczając 
się jedynie do przywoływania do po­
rządku za pomocą dzwonka. Posiedze­
nia nie przerwał, ograniczając się tylko 
do upomnienia kilku posłów.

Dalsze obrady nad budżetem min. rol­
nictwa — Zajście między pos. Tkaczu­

kiem a pos. Skrypnikiem
Obrady rozpoczęły się od dalszej de- 

roaty nad budżetem min. rolnictwa. W 
toku obszernej dyskusji przemawia! ni. 
in. pos. Tkaczuk, komunista, który 
się zapisał jako „dziki“. Gdy czas jego 
przemówienia się skończył, marszałek 
przywołał go do porządku, następnie 
wykluczył go na jedno posiedzenie, gdyż 
j kaczuk protestował w dalszym ciągu, 
a nakoniec na miesiąc za zgodą więk­
szości izby. Gdy Tkaczuk schodził z 
mównicy, podszedł do niego poseł 
bkrypnik, rusin wołyński z B. B, 
podobno jakiś krewny Petlury, i ude 
<rzył w twarz, mówiąc:

— Masz za prześladowanych współ­
braci na Ukrainiel

Marsza'ek po pewnym czasie, zba­
dawszy sprawę, wykluczył Skrypnika 
na jedno posiedzenie.

Budżet min. spraw wojskowych —• 
Przemówienie posła Arciszewskiego 

z Klubu Narodowego
Przystąpiono zkolei do budżetu min. 

spraw wojsk. Po referacie pos. Per­
ko wic za (B. 3.) zabrał głos przy du- 
żem zainteresowaniu izby pos. Arci­
szewski. (KI. Nar.).

Pos.. A rc i s z e w s k i (KI. Nar.): 
Ponieważ B. B W. R. na komisji ze 
względów na swoją wygodę osobistą o- 
graniczył czas przemówień przy budże­
cie min. wojsk. do 20 minut, proszę te- 
raz Sejm o wysłuchanie moich wywo- 
dów cyfrowych. Chodzi o cztery spra­
wy: o zaktualizowanie pozycyj uposa­
żenia wojska, o oszczędność w pozy­
cjach „bezzwrotne zapomogi i subwen­
cje“, o oszczędność w wydatkach biu­
rowych i o bardziej rzeczowe traktowa­
nie sprawy funduszu dyspozycyjnego 
«nin. spraw woj.sk. Razem oszczędności 
te dochodzą do 17.000,000 zł.

Nie wnoszę o przeniesienie tej kwoty 
na rezerwę zaopatrzenia, gdyż nie chcę 
stawiać wniosków fikcyjnych, bo nie 
wierzę, by minister skarbu mógł w r. 
1931-32 dać 836 miljonów, ponieważ już 
w r. b. budżet min. spraw wojsk, za rok 
1930-31 uległ kompresji prawie o 100 
miljonów.

Na uposażenie wojska preliminuje 
się 294.5 milj. zt. W r. 1927-28 suma ta 
była niższa o 61,5 milj. zł. Gdy całość 
budżetu ministerstwa wzrosła o 13 mi­
ljonów, to wewnątrz budżetu zaszły ta 
kie zmiany, że uposażenia wzrosły o 
61,5 miljonów złotych. — Kiedy 
więc całość budżetu wzrosła o półtora 
procent, uposażenie wzrosło o 27 proc. 
To samo twierdzi też p. referent, że po­
zycja ta jest systematycznie podwyższa­
na z roku na rok., Nie twierdzę, by nasz 
korpus był zbyt dobrze uposażony, choć 
w stosunku do majątku narodowego i 
ilości mieszkańców naród nasz robi 
większy, wysiłek na uposażenie wojska, 
niż jakikolwiek inny kraj, becz to. jest

słuszne, gdyż żaden kraj nie jest w ta- 
kiem położeniu geograficznem, jak Pol­
ska.

Lecz skoro to jest słuszne, to tern 
słuszniejszy musi być jeszcze większy 
wysiłek na uzbrojenie wojska, a tego w 
budżecie nie widzimy, i to jest główny 
zarzut, który stawiamy.

Dalej mówca dowodzi cyframi, że od 
roku 1926-27 z roku na rok sumy na re­
zerwę zaopatrzenia zmniejszają się z 
20.9 proc, na 18,1 proc., potem 17,2 proc., 
a obecnie suma preliminowana wynosi 
tylko 13,2 proc. Niemcy preliminują na 
to 24,4 proc budżetu wojskowego, Fran­
cja 20 proc., Czechosłowacja 19 proc 
To, że Polska zdobywa się na mniejszy 
wysiłek, jest wysoce niepokojące. Jest 
to wynikiem pracy z dnia na dzień, bez 
ustalonego programu i wynikiem tego 
że kierownicy wojska skierowali głów­
ny swój wysiłek raczej na sprawy per­
sonalne, niż na sprawy uzbrojenia. —• 
(Wrzawa i przerywania na ławach BB.f. 
Jest to też konsekwencją tego, że p. mi­
nister spraw wojskowych jest równo­
cześnie generalnym inspektorem, stale 
premjerem i dyktatorem państwa i nie 
może poświęcić się sprawom przygoto­
wania arińji do wojny tak, jakby tego 
wymagać należało. (Wrzawa na ławaefi 
B. B.). Chcąc się utrzymać przy wysił­
ku procentowym, który był możłiwy w 
r 1928-27, nasza rezerwa zaopatrzenia 
w tym roku powinna wynosić nie 111 
milj. lecz 70. Lecz nasze ministerstwo 
spraw wojsk, użyło nadwyżki na cele 
wegetacyjne. Dlatego też’ wnosimy o 
skreślenie 12 miljonów z wyposażenia 
armji, wiedząc, że nie wpłynie to na po­
bory oficerów, gdyż etat zrobiony jest 
na 17.905 oficerów, a stan faktyczny 
wykazuje o 3.000 mniej.

Na bezzwrotne zapomogi, subwen- 
( cje i Wydatki reprezentacyjne prelimi­

nuje się 6.480.000. W r. 1927-28 wyda­
no na to 2.210.548. Czemu przypisać ten 
nadmierny wzrost? W wojsku lądo- 
wem wypadałoby po 120 zł subwencji' i 
zapomogi na każdego uprawnionego do 
tego, a w marynarce po 60 zł. Znając 
trudności w uzyskaniu tych zapomóg, 
należy się zapytać, co się dzieje z więk­
szością tych kwot i dobrze byłoby, aby 
co roz ogłaszano w armji wykaz, kto te 
fundusze otrzymuje.

Wydatki biurowe wzrosły niemal o 
100 proc., a p. referent nie umotywował 
tej zwyżki biurokracji wojskowej.

Przez trzy lata z rzędu p. marszałek 
Piłsudski domagał się podwyższenia 
funduszu dyspozycyjnego z 6 na 8 mi­
ljonów i Sejm tego nie uchwalał. Żą­
danie to ponawia się teraz po raz czwar­
ty. Za każdym razem motywowane by­
ło koniecznością walki ze szpiegostwem 
Jakkolwiek fundusz dyspozycyjny p. 
ministra spraw wewnętrznych domagał­
by się od każdego mówcy poruszenia 
sprawy, kto Wydał rozkaz oficerom w 
Brześciu postępowania takiego, o ja­
kiem wszyscy wiemy... (Oklaski na ła­
wach opozycji. Głosy na ławach B, B.: 
Gdzie Rzym, gdzie Krym, co ma fun­
dusz dyspozycyjny do Brześcia?), to 
jednak nie poruszam obszerniej tej 
sprawy, bo chcę rzeczowo stwierdzić, 
że nie rok roczne skreślanie przez 
Sejm tych dwóch miljonów, ale 
rok roczne żądanie tej podwyżki 
było nierzeczowe i podyktowane tylko 
względami politycznemu Stwierdzam, 
że p. minister spraw wojskowych ani w 
jedriym z tych trzech lat nie odczuł rze­
czowego braku tych skreślonych pozy­
cyj. (Głos na ławach B. B.: Pan to 
wie?). Bo gdyby p. marszałek Piłsud­
ski potrzebował tych pieniędzy napraw­
dę na walkę ze szpiegostwem, toby je 
wziął z tych nadwyżek budżetowych, 
z których udzielał na rozmaite cele. 6- 
tóż albo p. marszałek Piłsudski tych 
2 milj. na walkę ze szpiegostwem nie 
potrzebował, albo użnai wszystkie inne 
wydatki, uskutecznione z przekroczeń 
budżetowych, że np. wymienię słynny 
dywan wilanowski za ważniejsze od 
walki ze szpiegostwem.

Klub Narodowy poprawkami swemi 
daje wyraz, że nie godzi się na podwyż­
szenie wydatków na fundusz dyspozy­
cyjny o 33 proc., biurowych o 100 proc., 
na zapomogi o 200 proc, przy równocze- 
snem obniżaniu wydatków na uzhroje- 
nie wojska, przy zaniedbaniu fortyfika­
cji granic zachodnich, obniżaniu wy­
datków na lotnictwo i marynarkę, choć 
całość budżetu jest ta sama, co w roku 
zeszłym.

Niemcy szykują nową flotę dla pano­
wania nad Bałtykiem, to samo czyni 
Rosja, na północ od Polski tworzy się 
olbrzymi korytarz na morzu, szerokości 
takiej, jak od Bydgoszczy do Krakowa, 
a Polska zmniejsza w tym roku wydat­
ki na nowe jednostki pływające o U 
milj. Rosja, rozwija swój przemysł *

wojenny w sposób kolosalny, z pewno­
ścią połowa tego jest przeznaczona dla 
Niemiec. W tych warunkach obniżenie 
wydatków na lotnictwo o 2 milj., na za 
kup jednostek pływających o 11 milj, 
natomiast wydawanie pieniędzy na za­
kup koszulek, spodenek i pantofli gim­
nastycznych, podwyższanie wydatków 
na subwencje i biurokrację wojskową, 
nie jest dobrą gospodarką wojskową. — 
Przy tym nowym wyścigu zrojeń, jaki 
niewątpliwie istnieje, czas pracuje prze­
ciwko Polsce. Oto są skutki tego, że p 
minister spraw wojskowych i gen. in­
spektor sił zbrojnych nie zajmuje się 
wyłącznie sprawami obrony państwa 
Skutki tego w przyszłości mogą nas bar­
dzo drogo kosztować. (Wrzawa na ła­
wach B. B. Oklaski na prawicy).

Dalsza dyskusja nad budżetem min. 
spraw wojsk. — Burzliwe zajścia
Po pośle T e b i n c e (B. B ) zabrał 

głos pos. Róg (Klub Cht), który m. i. 
powiedział:

W 1801 r. w Toskanji gen Kniazie- 
wicz dowiedział się, że dwóch oficerów 
Polaków pobiło Cywilnego bezbronnego 
obywatela. (Głosy z B. B.: Naturalnie 
znowu o Brześciu!). Kniaziewjcz we­
zwał ich do siebie, oświadczył, że usu­
wa ich z wojska, gdyż postępowanie ta­
kie jest nie rycerskie, łecz zbójeckie.
(P. B u r d a: A kto to b.y! ten cywil i co 
zrobił?). Nieznajomy obywatel, który 
miał z nimi sprzeczkę. W 1809 r w 
Hiszpanji ówczesny płk. Chłopicki, póź­
niejszy dyktator, złożył władzom fran­
cuskim raport, w którym domagał się 
żeby Polaków nie używano do wojny z 
nieuzbrojonemi siłami hiszpańskiemi 
(P. Burda: Nieuzbrojeńi, Bogu ducha 
winni włościanie hiszpańscy?). A kiedy 
później na immigracji we Francji jeden 
z polskich oficerów, żyjący w nędzy, o- 
trzymał zajęcie pilnowania robotników, 
znoszących jakieś towary wr pakach i 
dano mu do tego powróz, żeby ociąga­
jących się bił po nogach, odparł: „Moja 
ręka podnosiła się nieraz na ludzi, ale 
uzbrojonych i w walce bezbronnych bić 
nie będę. (Głos: Kiepska analogia do 
Brześcia). Takich faktów było tysiące 
i dlatego wojsko nasze było zawsze o- 
toczone czcią w kraju i u obcych. — 
(Głos: I jest otoczone). Tej miary o 
czywiście, jaką mierzymy Kniaziewiczą 
i Chłop ickiego, nie można przykładać 
do wielu dowódców dzisiejszego woj­
ska. Ale mamy prawo żądać, żeby ofi­
cerowie nie byli zmieniani w dozorców 
więziennych. (Oklaski na prawicy i le­
wicy), żeby nie podejmowali się funk- 
cyj takich, które hańbią mundur ofice­
ra polskiego. (P. Polakiewicz: P. 
minister spr. wojsk, wyjaśnił już na ko­
misji, że oficerowie spe’nili rozkaz w 
myśl przepisu i regulaminu. Prosili­
byśmy p. posła, żeby nie używa! niewła­
ściwych wyrażeń!).

Pos. Róg: Mamy prawo żądać, by 
oficerów nie używano jako dozorców 
więziennych i by nie znęcali się had 
bezbronnymi ludźmi. (Oklaski, wrzawa 
ńa lewicy i prawicy).

Marszalek: Przywołuję p. Roga 
do porządku za użycie niewłaściwych 
wyrazów, mianowicie „hańbienie mun­
duru“ i „znęcanie się“.

Po pośle Rogu wszedł na trybunę 
pos. Burd a (B. B.) i w tej chwili po­
słowie prawicy i lewicy opuścili salę 
obrad. Wrócili, gdy zabrał głos kolej­
ny mówca, p. Krzyżowski z Ch. D., 
kfóry z naciskiem wskazywał na ko­
nieczność usunięcia wojska od wszel­
kiej polityki.

Zkolei zabrał głos pos. gen. Andrzej 
G a 1 i c a z B. B , a mowa jego jest ta-k 
osobliwa, że należy ją przytoczyć w 
głównych momentach:

¡Zaczął od wspomnień legionowych 
wspominając o wyjściu legjonu z pod 
Oleandrów. „Ze Lwowa — mówił — 
wyszła również śliczna kohorta, tak zw 
Iegjon wschodni, który się chciał połą­
czyć z iegjonem zachodnim. I kto pierw­
szy doczepił się tej najpiękniejszej ko­
horty i prowadził ją zamiast do Krako­
wa na Sącz do Mszany Dolnej, by tyl­
ko się nie spotkać z tym socjalistą i bo­
jowcem Piłsudskim, żeby i^h nie zara­
ził socjalizmem?

Pos. Kawecki (KI. Ńar.): Bośmy 
nie chcieli pomagać Niemcom I

Wykrzyknik ten wyprowadza B. B 
z równowagi. Na jego ławach podnosi 
się nieopisany wrzask. Kilkunastu po­
słów z B. B., m. in. Wojciechowski, Bir- 
kenmayer, Dobrzański, Hołówko — rzu­
ca się ku pos. Kaweckiemu, który wska 
kuje na ławkę. Z drugiej strony pod­
chodzi ku napastnikom kilkunastu po­
słów KI. Narodowego. Między obu 
stronami wywiązuje się zamieszanie, 
wrzawa, tumult. Marszałek Świtalski 
obserwuje zajście, dzwoniąc od czasu 
do czasu. Z ław socjalistycznych pa­
dają okrzyki pod adresem marszałka o 
zlikwidowanie zajścia, które się ’prze­

ciąga. Ku marszałkowi podchodzi pos 
Róg, żądając interwencji. Marszałek 
dzwoni, ale dzwonka nie słychać P 
Polakiewicz krzyczy: „Niech się pan li­
czy ze słowami! My się jeszcze policzy­
my!“ W trakcie awantury marszałek 
przywołuje kilku posłów do porządku,. 
— pos. Birkenmayera z zapisaniem do 
protokołu Po kilku minutach wrzawa, 
ucicha, posłowie Klubu Narodowego od­
pierają atak posłów B. B„ którzy wraca­
ją na swoje miejsca. W trakcje wrza­
wy pos. Kawecki wstał z miejsca i 
przejściem między lożą rządową » 
pierwszem przęsłem opuszcza salę.

Pos. Galica w dalszym ciągu zaczy­
na mówić o młodzieży.

Pbs. Bielecki (KI Nar.) wola;; 
Dzisiaj młodzież jest z nami! — co de­
tonuje mówcę.

Pos. Galica: Panowie z prawicy i 
z lewicy są tymi, którzy robili politykę 
w armji. I gdyby nie Wy, którzyście 
nie chcieli nas uznać za wojsko polskie, 
tobyśmy mogli dojść wtedy na zachód 
i na wschód, dokądbyśmy tylko chcieli. 
Żyd Szprengler pokazywał mi w Czor­
sztynie księgę z podpisami tych, którzy 
11 maja przed przewrotem tam się ze­
brali. aby tworzyć zamach. Marszalek 
wąs zaskoczył, bo to czujny żóraw na 
niebezpieczeństwo Polski. On ma 
wszelkie prawo ten porządek w naro­
dzie polskim robić. Po maju znów py­
tano, czemu odrazu nie sta! się dykta­
torem, połowy nie wystrzelał, na stos 
nie poprowadził? On to sobie rozłożył 
na pewien przeciąg czasu. On wierzy, 
że naród można urobić i dlatego was 
beształ tak straszliwie, choć my żołnie­
rze nie usłyszeliśmy nigdy od niego nie­
miłego słowa. (Oklaski na ławach BB.),

Zabrał następnie glos wiceminister 
spraw wojsk, gen. Konarzewski, 
który usiłował udzielić kilku wyjaśnień 
w sprawach poruszonych w dyskusji. 
Minister polemizował głównie z pos. 
Arciszewskim. W czasie swego prze­
mówienia gen. Konarzewski wpadł w 
rolę mówcy na akademji ku czci p. Pił­
sudskiego i twierdził, że p. Piłsudski 
może należycie kierować ministerstwem 
spraw wojskowych, ponieważ jest „ge- 
njuszem“. „Jest to uznane przez cały 
świat i tylko w Polsce są ludzie, którzy 
w to wątpią“.

Marszałek oświadczył gen. Kona­
rzewski — ma specjalny genjusz wła­
dzy. Z tern się trzeba urodzić, tego nie 
można zdobyć.

Na tern zakończono obrady nad bud­
żetem min. spraw wojskowych i przy­
stąpiono dalej do obrad nad ustawą 
o poborze rekruta.

Ustawę referował sprawozdawca p. 
S ic i ń s k i.

W dyskusji przemawiał jedynie pos. 
Czapiński (P. P. S.), który oświad­
czył, że armja winna być apolityczna.

Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Na tein odroczono obra­
dy do godz. 4.30 popołudniu.

Obrady popołudniowe
Budżet ministerstwa poczt i telegr.

Po południu przystąpiono do dalszej 
dyskusji szczegółowej nad budżetem, a 
mianowicie do rozpatrzenia budżetu 
min. poczt i telegrafów, który referował 
pos. Gliński z B. B. Krótko przema­
wiał mini poczt i telegrafów Boer- 
n e r i na tein dyskusję zakończono.

Budżet min. pracy i opieki społecznej
Sejm przystąpił następnie do rozpa­

trzenia budżetu min. pracy i opieki 
społ., który referował pos Goetel (B 
B.j, podnosząc, że na pierwszy pian wy* 
suwa się sprawa bezrobocia. Na dzień 
1 st/cznia mieliśmy zgórą 300 tys. bez­
robotnych, nie wliczając w to 100 tys., 
robotników, zatrudnionych tylko po kil­
ka dni w tygodniu. W r. 1930 fundusz 

(bezrobocia wydał świadczenia ustawo­
we 104.124.536 zł. Poza tą akcją poszły 
na ten cel jeszcze inne kredyty w kwo­
cie 25.850.000 zł. Fundusz bezrobocia 
jest zadłużony w skarbie państwa na 
33.837.000 zł. Dopłaty skarbu do fundu­
szu bezrobocia wynoszą 50 milj. zl.

W dyskusji przemawiał poseł Rj’.’' 
mary n (Koło Żyd.), który zgłosił ku­
ka wnioskó^ o przyznanie kilku sum 
na subwencje, na cele społecznych or- 
ganizacyj żydowskich.

Pos. Jankowski (N- P. B.) zas‘®* 
nawia się nad pytaniem, czy możliwe 
jest w Polsce obniżenie płac robotni­
czych i wykazuje, że nie można nawet 
o tern myśleć, chociażby tylko opierając 
się na cyfrach, dostarczonych przez w.V‘ 
dawnictwa rządowe. Tymczasem Ja* 
np. w rolnictwie komisja dość wydatnio 
ograniczyła płace robotników rolnych.

W dalszej dyskusji przemawiali 
słowie: Min ko w ski (B. B.), B-ernar 
Jankowski (KI. Niem.), 
wie» (B, B.), Wiśniewska (R. 1"-'*
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poczem zabrał głos minister pracy i op
spoi. gen. Hubicki, który udzielał 
wyjaśnień w sprawach, poruszonych w 
dyskusji.

Budżet min. spraw zagranicznych
Zkolei Sejm przystąpił do rozpatry 

wania budżetu min. spraw zagrań., któ- 
jy referował pos. D y b o s k i (B B.).

W dyskusji wyróżniło się przemó­
wienie posła m. Poznania Ryszarda 
Piestrzyńskiego (Klub Naród.), 
który omawiął głównie stosunek nasz

Podniosła akademja papieska
Porwań w hołdzie Ojcu &ie.

Wczorajsza uroczystość papieska, u- 
rządzona staraniem Ligi Katolickiej w 
auli U. P. minęia pod znakiem żywio­
łowych uczuć do osoby Ojca świętego 
Piusa XI.

Olbrzymia sala wypełniła się pu­
blicznością z wszystkich warstw i sta­
nów. W pierwszych rzędach miejsc« 
zajęli z ks. bisk. Dymkiem na czele 
przedstawiciele władz duchownych, 
państwowych, wojskowości, samorządo 
wych, uczelni, sądownictwa i t d. Na 
estradzie, wśród zieleni i kwiatów, wid­
niał piękny portret Piusa XI. Wpro­
wadzonego przez prezesa L. K., prof. dr. 
Gantkowskiego, ks. Prymasa powitano 
owacyjnie.

Na wstępie p. J. Pawlak odegrał na 
organach symfonje Bacha i Guilmanta, 
poczem Chór Katedralny odśpiewał pod 
kier ks. prał. W. Gieburowskiegó psal­
my 77 i 47 Mikołaja Gomółki.
Przemówienie prof. dr. Gantkowskic

Na estradę wchodzi prof. U. P. dr.
Gantkowski i otworzy! akademję i 
stępującem przemówieniem, które 
streszczeniu podajemy:

W podniosłej uroczystości dzisiejsj 
która staje się już zwyczajową, samo! 
ną manifestacją katolicką dla O, 
wszystkich narodów, Namiestnika Ch 
stusowego, dobrze będzie, gdy w t.i 
szybkim, szalonym pędzie dzisiejsze 
życia na chwilę przystaniemy, spojr 
my za siebie, wejrzymy w środowigi 
y którem się świat teraźniejszy obre 
i rzucimy bystry wzrok prżed siebie, 
przyszłość dziejów ducha ludzkości.

W czasie wielkiej wojny światów 
która w swą orbitę «'Ciągnęła wi< 
szą część europejskich narodów i nav 
państw zamorskich, raz w raz prze\ 
k ?cy..' m^drzy badacze dziejów i p: 

chologji ludzkiej słusznie twierdzili, 
\a. wielki, tak długotrwały wstr: 
azmjowy przygotowywać musi: raz pc 
Kopywanie ekonomicznego bytu na; 
dow na przyszłość, a powtóre musi i 
v^SLe"ie1tIl naj&°rszych instynktów’ luc

których zatrute owoce kiedyś, 
aiacn, jako „signum temporis“ ludzki 

ralizacj^801^6 otchłanie den
I widzimy dziś coraz to wyraźni 

ni.es,*e?y sprawdziły te złowroj 
no R°W!ednie- bo nie tylko ekonomii
dn,JL'narodów ~ u iednvch mniej, 
arugch więcej - zadrżały w swy
ludzk7naCh’,Iec2’ co gorsza’ Psychi 
i a weszła na krańcowe bezdrc

gozi ruiną ludzkości całej, 
namiu32 bardtz‘ei dziś słyszymy wśr 
cEiÓW grozne Pomruki „nie chcer 
npm S USi życiu Prywatnem i public 
1' m’ aie, chcemy Go w rodzinie i szl 
ra’tni-,ra uszacb i parlamentach, w li 
pow^t Sztuce 1 n.auce> nic nie ma 
wodawZ»e^ia Polityce i państwie, pi 
wa niecb si? obejdzie bez pi
wL^uyStu?0Weg0’ niech każdy < 
spr/ecznnE^1^59 srodki’ chociażby 
wiedliwo£ią“5U y Ł GhrysŁusową SP]

Przewiń d°ktryny fałszywe, 
w naszE ,de°logje doprowadziły j 
ski do zeA--00’^ olbrzymi kraj ros; 
go idziJ 7ie,rzę<e,nia człowieka, a z n 
wizm,i e^ZW° na’ i0035 stale idea holsi 
ongHdpir?16^ narodów’ w który 
swe n^nnF-riyS-tusowa 'na°Sół rzą 
swtecil -ni,e sPrawowa!a. Jak 
«toniow<.mae^J^lnym niedostrzegah 
ly sn™ e’ ilieJedn°krotnie nieznane 
/oh E 3J-ą 5ak częst0 w życ'u PH 
ne fErzym3e ,katakli2my, tak samo 
duchemyWłe d0At.ryny * ideologje, ot 
Wi nr™ *• i.radycją niejednemu naroć 
żyći„Prz®si^kają do jego wewnętrzne 
caia ETyte 1 medostrzegalne i wywi 
absurd,? n.owagę Potęgi społecznej, 

Undoprowadzając ustawy, or? 
wiedli« P//Yaj ^yk?> moralność i spi 

laśii» P°ffPiusa XI. przyps

«zv i„a., • • a*luwnycn żywic rwa |Ud kle1, w ®rze iei watrz? 
^ajtowpych, jakich bodaj d 
Przechodziły, ¿© wyraźnie Óg

do Niemiec. Przemówienie to podamy
osobno.

Przemawiał następnie pos. Su rzy li­
ski (B. B.) w sprawie stosunków pol­
sko - niemieckich.

Następnie marszałek Świtalski pole­
cił odczytać wniosek klubów opozycyj­
nych w sprawie tragicznej śmierci adw. 
Korenfelda na sali sądowej w trakcie 
procesu centrolewu, oraz w sprawie 
niezwykłych metod, jakie się w tym 
procesie stosuje. Dokładną treść wnio­
sku podajemy osobno.

Boża osadziła na stolicy Piotrowej mę­
ża o tak szerokim umyśle i głębokiej 
wiedzy, o tak wielkiero sercu chrześci- 
jańskiem i miłości wszystkich bliźnich, 
o przysłowiowej łagodności i wyrozu­
miałości, a zarazem niezłomnej woli i 
stanowczości.

Już na początku panowania Swego 
rzuca Ojciec św do głębi wzburzonemu 
światu w Swej programowej encyklice 
hasło: „Pokój Chrystusowy w Królest­
wie Chrystusowym“ i odtąd we wszyst­
kich Swych enuncjacjach, allokucjach i 
encyklikach, aż do tej ostatniej, głoszą­
cej sakramentalne podstawy rodziny 
chrześcijańskiej, hasło to wyznaje.

Dewizą i dogmatem Piusa XI. jest 
manifest, całemu światu wydany, że 
wiara ma władać, jako żród'o prawdy 
W’ umysłach, jąkó źródło świętości w 
woli ludzkiej, jako źródło miłości —' w 
sercach ludzkich.

Chce zatem Ojciec św. Królestw-a Bo­
żego na ziemi, chce, by Chrystus zapa­
nował nad całą ludzkością, a szczególna 
miłością i opieką otacza naszą z mart­
wych powstałą Ojczyznę, On, pierw-szy 
Papież, który na własne oczy pozna! 
Polskę, poznał nasze zalety i ułomności 
On, który jako uczony badacz historii, 
wie, dokąd Polska dawna szła i dokąd 
dzisiejszą dążyć musi Przecież widział 
Ojciec święty tę obłudnie przez państwo 
Okupacyjne stwarzaną pseudo - Polskę, 
patrzył na to, jak dopiero Boża i ludzka 
sprawiedliwość wykreśliły granicę dzi­
siejszej zjednoczonej Polski, nie opuścił 
Stolicy, gdy wróg bolszewicki stał- pod 
murami Warszawy, razem z narodem 
polskim wznosił modły do Królow ej Ko­
rony Polski, do Tej. co „Jasnej broni 
Częstochowy“ i „w Ostrej świeci Bra­
mie“ — i doczekał się cudu nad Wisłą 
To też w dzisiejszym dniu uroczystym, 
wpatrzeni w świątobliwą postać Papie­
ża uprzytomnijmy sobie, że po myśli 
Jego haseł, jako Polacy - katolicy, wpro­
wadzać musimy i w życie nasze, jedno­
stek. i w życie zbiorowe Narodu — 
Chrystusa i Chrystusowe prawdy, by 
spełniły się słowfa wieszcza Krasińskie­
go: „...trzeba będzie naszego wskrzesze­
nia na to, by Słowo Syna Chrystusowe­
go, wieczne Słowo żywe, rozlało się na 
okręgi społeczne świata..., tylko w Pol­
sce i przez Polskę zacząć się opatrznie 
może nowy okres w dziejach świata“. 
Niechże serdecznem i gorącem echem 
odbije się o graniczne slupy wolnego 
dziś Państw-a Papieskiego nasze naj­
szczersze wołanie: Papież Pius XI, wiel­
ki wdadny Chrystusa Namiestnik, niech 
żyje!

Cala sala wnosi żywiołowo trzykrot­
ny ten okrzyk.

Przemówienie ks. Prymasa
Ody na estradę wszedł J. Em. ks. Pry­

mas, posypał się huragan oklasków.
W tych dniach — mówi dcstojńy książę 
Kościoła —- Jego Świętobliwość Pius XI. 
wkroczył w 10 rok Swego Pontyfikatu 
i wielkiego panowania. Zbieramy się 
tu co roku, by mu złożyć należny hołd 
rozważamy Jego dzieła i nauki, wielkie 
enuncjacje.

Bardzo ważną była encyklika Ojca 
św. wydana na podstawie zasad św. 
Augustyna, Wskazał też wyraźnie Oj­
ciec św., jak państwo chrześcijańskie 
wryglądać powinno.

W encyklice o małżeństwie Pius XI. 
sięga do podstaw narodu. Omawia w 
niej celowość i świętość małżeństwa 
Encyklika ta stała się przedmiotem ko­
mentarzy — cały świat się nią zajął, za 
wyjątkiem Polski. A przecież rozbiera 
i ona idee i zasady małżeństwa. Mó­
wiąc o wniesionym w ub. roku przez 
komisję kodyfikacyjną projekcie u- 
stawy dot. małżeństwa — stwierdził J. 
Em. ks. Prymas, że projekt ten popro- 
stu przeraża, albowiem — stoi On bar­
dzo blisko zasad nie katolickich. Prze­
kreślono prawie całkowicie . zasady 
Chrystusowe. W porę więc przychód?! 
Papież, dążący dó podtrzymania tych 
zasad- Nie będzie chyba w Polsce ta 
kiego rządu, któryby podobne projekty 
popierał, ani jednego Sejmu w PoUce. 
by rse&i psdóhną ucfewaUŁ

Naród stać będzie w obronie chrze­
ścijańskich zasad, jako naród nawskroś 
katolicki.

W roku ub. odbył się synod plenar­
ny biskupów’ Kościoła anglikańskiego 
również w sprawie małżeństwa. Kato­
licki kardynał Bourne, wystąpił prze­
ciwko tendencjom biskupów anglikań­
skich i glos jego znalazł w Anglji sze­
roki oddźwięk oraz życzliwe przyjęcie 
ratował on bowiem małżeństwa przed 
upadkiem.

Niech i społeczeństwo polskie stanie 
w obronie tych zasad, niech się nasza 
prasa — mówi dostojny mówca — zaj-

W obronie rzemiosła
Mowa nosla Górczaka w plenum fiejmti

Wysoka Izbo! W dniu 5 grudnia 
1929 r, oświadczył p. minister Skarbu 
w tej Izbie, że sytuacja gospodarcza 
już zmierza ku poprawie, i że przypu­
szczać wolno, że rok 1930 będzie pokry- 
zysowym. Rok 1930 minął, lecz kryzys 
gospodarczy pozostał, z tą tylko różni­
cą, że jest o wiele ostrzejszy, niż w 
końcu roku 1929/30.

Przytaczanie faktów, że kryzys go­
spodarczy dotknął nietylko nas, lecz 
rozciąga się na cały świat, nie przyczy­
ni się do poprawy, raczej usposabia, 
aby być cierpliwym i zaniechać szuka­
nia dróg, prowadzących ku naprawie. 
Rząd i ciała ustawodawcze w pierwszej 
linji są powołane do wynalezienia 
dróg, po których krocząc, możnaby o- 
siągnąć zahamowanie przesilenia i po­
prawę sytuacji gospodarczej.

Jednym z kardynalnych warunków 
naprawy jest nie wchodzący w kon­
flikt z życiem gospodarczem realny 
budżet państwowy. W naszem pań­
stwie załamanie życia gospodarczego 
spowodowały nadmierne budżety; złe 
w swojej konstrukcji, podcięły byt naj­
ważniejszym gałęziom gospodarstwa 
narodowego. Jedną z tych podciętych 
gałęzi gospodarstw a jest rzemiosło pol­
skie, które w swojej poważnej liczbie 
300 tysięcy przeszło samodzielnych 
warsztatów’ zatrudnia większą liczbę 
pracowników, aniżeli wielki przemysł 
robotników. Rzemiosło polskie nie by-, 
ło państwu nigdy ciężarem. Nigdy od 
państwa nic nie żądało, nie przychodzi­
ło do skarbu państwowego po wspar­
cie, jeno uczciwie pracowało, wykuwa­
jąc egzystencję dla siebie, a tem samem 
i dla państwa. Przejęte głębokiem po­
stanowieniem dla wszystkich warstw 
i stanów w narodzie polskim, nie upra­
wiało, ani toczyło żadnej walki klaso­
wej.

W zaraniu naszej niepodległości 
rzemiosło polskie, a równocześnie z 
niem drobny przemysł i kupiectwo zro­
zumiało, że tylko przez wytężoną i pro­
duktywną. pracę naród polski może u- 
trzymać się przy niezależności i samo­
dzielności. Od wszelkiej polityki powy­
żej wymienione grupy gospodarcze u- 
sunęły się zupełnie, co się później przy 
uchwalaniu ustaw i nakładaniu ciężą* 
rów państwowych okazało dużym błę­
dem.

Gdy rzemiosło nie było reprezento­
wane w ciałach ustawodawczych przez 
żadnego posła, zżytego ze sferami mie- 
szczańskiemi, nałożono na nie nad­
mierne podatki i świadczenia socjalne; 
lata całe wzmiankowane grupy gospo­
darcze wywiązywały się sumiennie ze 
swoich zobowiązań wobec państwa na­
wet kosztem swojej egzystencji.

Czyniły to chętnie, bo żyły nadzieją, 
że przecież raz przyjdzie reforma po­
datkowa i zreformowanie świadczeń 
socjalnych.

Przecież rząd już w zeszłym roku, i 
to bardzo poważnie, zabierał się do re­
formy podatkowej, jednak w ostatniej 
chwili, gdy w komisji skarbowej osiąg­
nięto uzgodnienie, rząd odmówił swej 
zgody. Wtenczas kupiectwo i drobny 
przemysł na znak protestu pozamyka­
ło swoje składy, aby udowodnić rządo­
wi, że rzeczywiście konieczną jest re­
forma podatkowa. P. minister skarbu 
twierdził, że kupcy dali się podburzyć 
czynnikom politycznym. Że p. minister 
skarbu nie miał racji, tego dowodem, 
że w roku gospodarczym 1930 bardzo 
dużo egzystencyj poważnych, silnych i 
zdrowych musiało się zlikwidować.

Jeżeli dzisiejsza sytuacja gospodar­
cza wogóle w calem państwie jest trud­
na i ciężka, to właśnie w sferach ku­
pieckich, rzemieślniczych I drobno- 
przemysłowych jest specjalnie trudna. 
Urzędy skarbowe będą mogły tu naj­
lepszą statystyką służyć, jaka ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych z powodu nadmiernych świad­
czeń państwowych się zlikwidowała. 
Lecz dotychczas padały tylko chwiejne 
trzciny, obecnie padają silne dęby.

mie szczerze encykliką papieską i po­
niesie ją w lud.

Krótkie lecz mocne słowa ks. Pryma­
sa wywarły na zgromadzonych wielkie 
wrażenie.

Po organowym koncercie wygłosił 
Msgr. ks. dr. A. Żychliński ciekawy, 
głęboko ujęty referat p. t. „Papiestwo a 
kultura duszy“. Referatu wysłuchano 
w skupieniu, a w końcu zgotowano 
mówcy entuzjastyczną owację.

Na zakończenie odśpiewał chór ka­
tedralny „Jubilate Deo ornnis terra" — 
G. Gabrieli, (z)

Jeżeli chodzi o rzemiosło, to w dni.
13 stycznia p. Szczerkowski mówił, że 
liczba bezrobotnych sięga przeszło 
300.000, dziś możemy z łatwością doli­
czyć się w sferach bezrobotnych 350.000. 
Jeżeli chodzi o rzemieślników, którzy 
nie są rejestrowani, to na to dowodami ' 
służyć mogę, że jest ich przynajmniej ' 
400.000 bez pracy i żyją oni rzeczywi­
ście w skrajnej nędzy.

Nie chcę posługiwać śię demagogią, 
muszę jednak oświadczyć Wysokiej 
Izbie, że nie za wiele powiedział p. 
Szczerkowski, że jest b. dużo ludzi w 
sferach robotniczych, którzy przymie­
rają i konają z głodu. To samo jest i w 
sferach rzemieślniczych. Rząd nie clice 
wierzyć. Czynniki, które mało stykają 
się z rzemiosłem, nie mają właściwego 
zrozumienia sprawy. Trzeba iść, zoba­
czyć i poznać, jaka tam skrajna nędza 
panuje, dlatego, że te warsztaty, które 
są niby samodzielne, stoją zupełnie bez 
pracy. Rzemieślnik polski jest za dum­
ny, za ambitny, ażeby stanął pod mu- 
rem i wyciągnął rękę o wsparcie. Rze­
mieślnikowi, będącemu samodzielnym, 
trudno pojąć, że sytuacja gospodarcza 
państwa zrujnowała jego warsztat i je­
go egzystencję i winę raczej przypisuje 
sam sobie.

Według zdania ludzi rozsądnych po­
winien rząd wiedzieć, że te warstwy 
potrzebują doraźnej pomocy i winien 
przyjść z tą pomocą w jak najprędszym 
czasie. Powtarzam prźyteiń, 'że rze- ś 
rńieślnicy ńie wyciągają ' ręki ' po ' 
wsftńrćie, chodzi o tó, żeby ńą tych lu­
dzi zrujnowanych nie nakładano no- ' 
wych ciężarów.

Warstwa robotnicza słusznie narze­
ka, że płaci wysokie podatki pośrednie. 
Rzemieślnicy również ponoszą te same 
ciężary podatków pośrednich, ale rze­
mieślnik, ten nędzarz, który narówni 
dziś stoi z nędzarzem robotnikiem, jest 
ponadto pociągany przez pańśtwro do 
świadczeń podatku obrotowego i po­
datku dochodowego. ' Państwo w nim 
widzi płatnika takiego, który ma mieć 
wielkie dochody. W myśl nowych po­
stanowień wyeliminowano tych samo­
dzielnych rzemieślników, którzy pra­
cują sami albo z jedną silą, od przymu 
su wykupywania świadectw przemy­
słowych i płacenia podatku obrotowe­
go, Ale teraz, gdy skarbowi grozi pust­
ka, wynaleziono sposób, że przychodzi 
się do tego rzemieślnika i z tytułu po­
datku dochodowego pobiera się od nie­
go poważne kwoty, które przekraczają 
zawsze sumę 100 do 200 zł. Na jakiej 
podstawie?

Otóż ustawa o podatku dochodo­
wym mówi, że pracownicy i urzędnicy 
nie opłacają podatku tego od 2 500 zł, 
podczas gdy rzemieślnik i samodż elne 
warsztaty opłacają podatek dochodo­
wy od 1.500. Urzędnicy podatkowi po­
wiadają sobie, że. jeżeli urzędnik, ma­
jący pensję 200 zł mies?ęczńie, ledwie 
może wyżyć, to niemożliwe, ażeby rze­
mieślnik, który posiada rodzinę, nie 
miał przynajmniej 1.500 zł rocznie na 
swoje utrzymanie. To uważają jako 
dochód i mimo jego biedy podług u- 
stawy pociągają go do świadczeń,

Gdybyż to był jeden podatek r»ń- 
stwowyl ale w b. dzielnicy pruskiej 
wchodzą jeszcze w grę podatki komu­
nalne do 200 proc, podatku dochodo­
wego, które to dodatki komunalne nie 
istnieją w całej Polsce.

Jeżeli osobnik taki, dla którego su­
ma 100 lub 200 zł jest poprostu mająt­
kiem, znajdzie się w tem położeniu, 
że nie mając pracy, dostaje nakaz 
płatniczy i jest obowiązany tę sumę 
zapłacić — bo jak nie zapłaci, to przy­
chodzi komornik i bardzo energicznie 
ściąga tę pozycję — to bynajmniej nie 
chcę tu uprawiać przesady, ale ten 
ambitny patrjotyczny rzemieślnik, bę­
dąc w takiej krytycznej sytuacji, nię 
ma drogi wyjścia. Dlatego zachodzą 
przypadki 5 to nie odosobnione, że zu­
bożali rzemieślnicy życie sobie odbie- 

Są uiasadnione obawy, że w naj-
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bliższym czasie, jeżeli rzeczywiście nie 
przyjdzie jakaś ulga dla tych ludzi, ta­
kie samobójstwa częściej będziemy 
mogli obserwować. Proszę panów, w 
moim związku i mieście, w którem 
mieszkam, dwa takie przypadki zda­
rzyły się z powodu kłopotów finanso­
wych i nadmiernych ciężarów wobec 
państwa.

(Do posłów z B. B.:) W każdym ra­
zie panowie sobie z tych objawów za 
mało sprawę zdajecie. Wierzę, że dla 
panów to jest śmieszne, bo panowie 
bardzo mało stykacie się z temi sfera­
mi, bo dotychczas opinja ogólna była 
taka, że ci ludzie żyją poprostu po 
książęcemu, a tymczasem przyszedł 
czas, że trzeba dać wyraz prawdzie, że­
by wszyscy wiedzieli, jaka tam sytua­
cja pod względem finansowym panuje.

Rzemiosło polskie ma jeszcze pod 
adresem p. ministra przemysłu i han­
dlu pewne żądanie. Mamy obecnie u- 
stawę przemysłową, która wyszła w 
roku 1927 na mocy dekretu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Otóż w praktycz- 
nem życiu okazało się, że ta ustawa 
jest dla rzemiosła bardzo niewygodna. 
Nie mogła ona zresztą być inną, tylko 
taką jaką jest obecnie. Dlaczego? Dla­
tego, że ustawę robiło się dla rzemio­
sła bez rzemiosła. I okazuje się teraz, 
że są pewne paragrafy, które wprost 
uniemożliwiają rozwój życia rzemieśl­
niczego w każdym kierunku, czy to za­
wodowym, czy gospodarczym. I dlate­
go oświadczam, że ponieważ nie było 
możliwości wobec rekordowej po­
śpiesznej pracy Sejmu podać pewnych 
wniosków, zmierzających do znoweli­
zowania tej ustawy, przeto rzemiosło 
polskie postara się, aby p. ministrowi 
przemysłu i handlu przedłożyć te róż­
ne niedociągnięcia, które w ustawie 
przemysłowej figurują. Jeżeli rząd rze­
czywiście stać będzie na stanowisku, 
że rzemiosłu polskiemu należy się po­
parcie, to pójdzie po linji żądań rze­
mieślników i tę ustawę w wielu miej­
scach poprawi. (P. Idzikowski z B. B.: 
Pan będzie łaskaw powiedzieć, jak.) 
Panie pośle Idzikowski, pan jest zna­
ny jako „zdeklarowany przyjaciel rze­
miosła".

Rząd po’ski, chcąc ratować sytua­
cję gospodarczą, silnie teraz nastawił 
się na zniżkę cen. Dziwna rzecz, że 
chcąc spowodować zniżkę cen w pań­
stwie, nie uderza się tam, gdzie rzeczy­
wiście drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby jest najważniejszym powo-

W sprawie budżetu min. reform rolnych
Przemówienie pos. Kaweckiego w plenum Sejmu

Skromne nasze poprawki oszczęd­
nościowe spotkały się z atakiem refe­
renta, a także były na komisji budże­
towej. potraktowane przez p. ministra 
reform rolnych, jako „manifestacyj­
ne". Twierdzę, że zupełnie niesłusznie. 
Poprawki te dadzą się podzielić na 
trzy grupy:

Pierwsza dotyczy oszczędności w 
wydatkach rzeczowo - administracyj­
nych w kwocie 2.172.384 zł. Propozy­
cja ta stoi w związku z planem o- 
szczędnościowym Klubu Narodowego, 
odnośnie wydatków rzeczowo - admi­
nistracyjnych we wszystkich mini­
sterstwach.

Grupa druga w dziale III-cim do­
tyczy oszczędności przy komasacji, 
parcelacji i regulacji serwitutów. Na 
ten cel preliminuje się łącznie 
13.610.000 zł. Zmniejszenie w tych 
trzech pozycjach proponujemy w kwo­
cie 1 l pół miljona, przyczem to 
zmniejszenie opieramy na tym fakcie, 
że prawie wyłącznym, jedynym wy­
datkiem są tu koszta pomiarów, które 
w roku tak krytycznym gospodarczo, 
jak obecny, winny być także zmniej­
szone conajmniej o 10 proc, i tę wła­
śnie oszczędność, chcemy by była u- 
względniona w budżecie. Wiemy rów­
nież, że ministerstwo przystąpiło już 
do rewizji umów z geometrami.

W trzeciej grupie, t j. w dziale IV, 
oszczędności nasze dotyczącą pomocy 
kredytowej przy scalaniu i zamianie 
gruntów o 1.600.000 zł i w pozycji 17 
„opieka nad gospodarstwami“ o 
200.000 zł. Razem oszczędności w tym 
dziale wynoszą 1.800.000 zł. Muszę 
ten wniosek dokładnie uzasadnić.

W roku bieżącym budżetowym na 
pomoc kredytową przy scalaniu grun­
tów z kredytu rocznego, wynoszącego 
prawie 9 miljonów zł, wydano za 9 
miesięcy niecałe 4 miłjony, t. j. za cały 
rok można przewidywać, że pomoc 
kredytowa osiągnie nieco więcej jak 5 
miljonów zł. Nasz zaś wniosek zmie­
rza do tego, by było na ten cel prze­
znaczonych 8 miljonów zł, ale pragnie­
my, by to faktycznie było wykonane. 
Panowie zaś — widać — uważają, że

dem podbijania cen, to jest nie uderza 
się w stronę monopoli rządowych i 
monopoli prywatnych — mam tu na 
myśli kartele i syndykaty. Rząd bar­
dzo delikatną ręką ustosunkował się 
do tych przedsiębiorstw. A przecież je­
żeli znany jest fakt, że najliczniejszy 
konsument w Polsce, rolnik, nie posia­
da siły konsumcyjnej, jeżeli ni posia­
da środków na zaspokojenie swoich 
potrzeb, to główną przyczyną jest ta 
okoliczność, iż środki rolnika zużyte 
zostały na kupno produktów skarteli- 
zowanych, monopolowych, poczem na 
kupno produkcji rzemiosła i drobnego 
przemysłu środków już nie pozostaje 
żadnych.

Mojem zdaniem akcja, którą rząd 
obecnie rozpoczął, nie odniesie skutku. 
Odniosłaby skutek tylko wtenczas, 
gdyby rzeczywiście rząd zwrócił się 
tam, gdzie, leży źródło obecnej droży­
zny. Mówiło się tak wiele dzisiaj o o- 
wych osławionych nożycach. Ażeby 
rozpiętość ich zmniejszyć, rząd obecny, 
który sam siebie zwie silnym, siłę tę 
skierować powinien w pierwszym rzę­
dzie przeciwko syndykatom i kartelom 
i na tym terenie najpierw spowodować 
zniżkę cen. Wtedy napewno rzemiosło, 
drobny przemysł i kupiectwo znajdzie 
się w korzystniejszych warunkach, bę­
dzie mogło przetwarzać i pracować ta­
niej, i rolnik będzie miał możność kon­
sumowania jego produkcji.

Upłynął już czas, który miałem 
przeznaczony do przemówienia. Wiem, 
że chociażbym tu nawet najbardziej 
przekonywujące materjały przedsta­
wiał, to Wysoka Izba w dzisiejszej 
większości przejdzie nad tern do po­
rządku dziennego. Bo musi. Tego nie­
ma w większości dzisiejszej, ażeby 
każdy mógł według swego przekona­
nia postępować. Bardzo dobrze to wie­
my i pod pewnym względem możemy 
uznać tę solidarność; ale solidarność 
w takim sensie objawiana, jak obec­
nie, idzie na szkodę ogółu, na szkodę 
narodu i państwa i tej pochwalić nie 
możemy.

Społeczeństwo zdaje sobie z tego 
sprawę, że dziś nie osiągnie tego, co 
jest konieczne dla całego narodu, ale 
przyjdzie czas, że te sfery, o których 
mówicie, że wam dały pełnomocnic­
two, przejrzą, przekonają się, iż obiet­
nice, które robiliści, to było proste bu­
janie. Wtedy nie wy będziecie mieli 
większość, tylko ci, których wybrała 
wola narodu.

jest normalniejsze uchwalić 9.600.000 
zł, a dać faktycznie 4 lub 5 miljonów. 
Ale z tego drobny rolnik pożytku mieć 
nie będzie.

W celu jeszcze lepszego uwypukle­
nia, w jakim zakresie budżet minister­
stwa reform rolnych jest wykonywa­
ny, w tym właśnie dziale IV, podaję, 
że w roku budżetowym 1930/31 na po­
moc kredytową i opiekę nad osadnic­
twem przeznaczono w budżecie 19 i pół 
miljona zł, przyczem dla pierwszych 
9 miesięcy otwarto kredyt na 12 i pół 
miljona zł, a faktycznie wydano tylko 
5 miljonów zł, t. j. około 40 proc, już 
zmniejszonego kredytu. W tym wła­
śnie dziale była dotacja na fundusz za­
pomóg kredytu ulgowego w kwocie 8 i 
pół miljona zł i oto w pierwszych 9 
miesiącach w wykonaniu tego budżetu 
ani jeden grosz na ten fundusz nie był 
wydatkowany.

Zapytuję, czy w tych warunkach 
moje wnioski są „manifestacyjne", 
czy też manifestuje tutaj i demonstru­
je minister skarbu, który na tak po­
trzebną opiekę i pomoc pieniędzy nie 
daje.

Nasze więc wnioski oszczędnościo­
we razem wynoszą około 5 i pół miljo­
na zł. Oszczędności te opieramy na 
wykonaniu budżetu w roku 1930/31.

Mianowicie budżet na rok bieżący 
wynosił 61.7 miljona zł, przyczem bud- 

pżet ten zmniejszono do 56.7 miljona zł,
' t. j. o 5 miljonów, ale i ten zmniejszony 
! budżet nie jest wykonywany, bo z kre­
dytu przypadającego na 9 miesięcy już 
zmniejszonego budżetu w kwocie 42 i 
pół miljona zł, wydatkowano faktycz­
nie trochę więcej, jak 34 miljony, t. j. 
80,7 procentów. Jeśli liczyć będziemy 
średnio wydatki miesięczne w roku 
bieżącym na niecałe 4 miljony, to fak­
tycznie w roku 1930/31 suma wydat­
ków ministerstwa reform rolnych wy­
niesie około 46 miljonów.

Przedstawiony nam preliminarz z 
komisji budżetowej opiewa, że wydat­
ki na rok przyszły mają wynieść 51 
miljonów. Gdyby poprawki nasze zo­
stały uwzględnione, wydatki minister­
stwa wyniosłyby około 46 miljonów,

t. j. tyle, ile się wyda faktycznie w ro­
ku obecnym. Uważamy, że przyjęcie 
naszych poprawek byłoby istotnem 
„urealnieniem" budżetu.

Odnośnie 4100.000 zł w wydatkach 
funduszu obrotowego reformy rolnej 
uzasadniałem to szczegółowo na komi­
sji budżetowej. P. poseł Sanojca, kry­
tykując tę oszczędność, zapomniał 
jedno dodać, mianowicie to, że pod­
stawą dochodów funduszu obrotowego 
reformy rolnej są wpłaty za ziemię od 
osadników, które to wpłaty się preli­
minuje w sumie 25 miljonów zł. Twier­
dziłem i twierdzę, że jeśli w r. 1928/29, 
według zamknięć rachunkowych mi­
nisterstwa reform rolnych, wpłynęło 8 
i ćwierć miljona zł od osadników a w 
r. 1929/31 14 i pół' milj zł, w roku zaś o- 
becnym za 9 mieś, kolo 10 milj. ten wie 
kto zna obecną biedę na wsi już zgóry, 
że te 25 miljonów zl nie wpłynie. Dla­
tego też proponowaliśmy, by w docho­
dach funduszu obrotowego zmniejszyć 
wpłaty od osadników o 4.100.000 zł i o 
takąż sumę zmniejszyć wydatki, przy­
czem co do pozycji zmniejszonej zo­
stawiamy całkowitą swobodę mini­
sterstwu. 1 właśnie tę naszą troskę 
ulżenia doli osadników wyzyskano ja­
ko główny zarzut przeciwko nam.

Dlatego też podtrzymujemy nasze 
wnioski, uważając je za celowe i ściśle 
uzasadnione „rzeczywistą rzeczywi­
stością", i wyrażamy jedynie tylko ży­
czenie, by w wykonaniu swem budżet 
ministerstwa, uchwalony obecnie, nie 
został więcej obcięty, jak to proponu­
jemy. (Brawo! na ławach Klubu Na­
rodowego).

Proces przeciwko 
ks. Urbanowi w Czarnkowie

Czarnków, 7 lutego.
Przed tutejszym sądem toczył się 

proces karny przeciwko księdzu Urba- i 
nowi z powodu ulotki, jaką był wydał 
przed ostatniemi wyborami. Pełniący 
w zastępstwie funkcje oskarżyciela po­
sterunkowy Gozdawa wniósł o skaza­
nie ks Urbana na 100 zł grzywny Sąd 
jednakże, nie mogąc dopatrzeć się żad­
nego przestępstwa, uwolnił oskarżone­
go całkowicie od winy i kary.

Społeczeństwo tutejsze, darzące ks. 
Urbana serdecznem przywiązaniem, 
przyjęło ten wyrok z wielką ulgą i za­
dowoleniem.

9-lecie korp. „Silesia“
W roku korporacyjnym odrębne 

miejsce zajmują korporacje regjonalne, 
które skupiając studentów z pewnego 
terenu, teren ten otaczają specjalną 
opieką i troską, starając się zapewnić 
mu wszechstronny rozwój.

Do tego rodzaju korporacyj w śro­
dowisku poznańskiem należy konwent 
„Silesia". Zadaniem jego jest krze­
wienie ducha polskiego na Śląsku, tej 
prastarej ziemicy piastowskiej i rozwi­
janie działalności, zmierzającej do 
włączenia w obręb państwa polskiego 
niemieckiej części Śląska.

Konwent „Silesia" położył wielkie 
zasługi dla polskości Śląska; posiada 
na nim duże znaczenie, skupiając 
elitę działaczy starszego i młodego po­
kolenia. W gronie filistrów korporacji 
znajduje się m. in. sen. Korfanty, sen. 
Kobyliński oraz dziewięciu posłów 
sejmu śląskiego.

Korporację „Silesia", która w b. m. 
obchodzi dziewięciolecie swego istnie­
nia. założyło grono akademików-po- 
wstańców górnośląskich. Fakt ten wy­
rył piętno na obliczu duchowem orga­
nizacji. Stoi ona w pierwszym szere­
gu obozu narodowego na U. P. Staje 
zawsze ochotnie do każdej zbiorowej 
akcji narodowej. Członkowie jej z za­
pałem oddają się pracy społecznej, za- 
siadając we władzach wielu organiza- 
cyj akademickich. Z jej szeregów wy­
szedł popularny do dziś wśród młodz. 
akadem. b. dwuletni prezes Bratniej 
Pomocy U. P. p. Teodor Glensk. Pre­
zesem korp. jest p. Wł. Czechowski.

* * /’
W ub. niedzielę odbył się w sali 

„Pod Ratuszem" wewnętrzny komers 
rocznicowy korp. „Silesia" z udziałem 
przedstawicieli korporacji „Chrobria" 
i „Baltia" oraz Młodzieży Wszechpol­
skiej.

Komers otworzył prezes korp. „Si­
lesia" p. Wł. Czechowski, krótkiem 
przemówieniem, obrazującem dziewię­
cioletnią pracę organizacji. Następnie 
przemawiali w •mieniu korp. Chrobria 
p. M. Głowacki i korp. Baltia p. Błeń- 
ski W dalszym ciągu komersu odbył 
się uroczysty obrzęd przyjęcia kilku 
giermków do grona rycerzy; poczem, 
Po przemówieniu p. J. Wyegmnwskie- 
go. wiceprezesa Młodzieży Wszech-

polskiej oraz red. Zb. Łukaczyńskiego 
zakończono część oficjalną uroczysto. 
ścL

Z opery
Ada Sari w „Trubadurze"

W ręku Ady Sari Leonora dostarcza 
przykładu, iż koloratura może być nie- 
tylko ozdobą śpiewu, czemś jest haft 
na sukni, ale środkiem wyrazu. Nasze 
obiegowe pojęcia o śpiewie kształtowa­
ły się pod sąsiedzkim wpływem Niem­
ców, którzy w rzeczach tych byli za­
wsze ignorantami i w dodatku upra­
wiali tę ingnorancję z całą naukową 
systematyką. Od nich to poszła po­
garda dla „Ziergesangu". którego nie 
rozumieli, bo ich śpiewacy za mało 
mieli technicznego przygotowania, aby 
trudności pokonać. Przypuszczam, że 
gdyby mieli śpiewaczki takie jak Ada 
Sari, to zrozumieliby, że np. wielka 
arja Lukrecji Borgji „era desso il figlio 
mio" może być zaśpiewana z potężnym 
wyrazem dramatycznym, chociaż jest 
najeżona koloraturą.

Ada Sari przesyca Leonorę tym wy­
razem, głos wielkiej śpiewaczki brzmi 
potężnie i pełno, jak prawdziwy so­
pran dramatyczny. Słynna arja przed 
więzieniem, pływa w dźwięku i w eks­
presji. Nic nie dzieje się dla samego 
efektu, każdy ton coś wyraża. Przy 
tem Sari panuje nad sceną jak prlma- 
donna wielkich teatrów — ma we 
wszystkiem wielki styl. Takie go­
ścinno występy są pożądane i poży­
teczne. Warto będzie wrócić do korzy­
ści. jakie z nich wypływają.

Witold Noskowski.

Co to za święci?
Jeśliby wierzyć sprawozdawcom 

sądowym naszych dzienników, i to 
wszystkich, Polska szczególnie obda­
rzona jest świętymi. Niestety są oni 
jako tacy zupełnie nieznani ani w 
Rzymie ani nawet w kraju. Bo któż 
to słyszał o takich n. p., jak: św. Cze­
kała, św. Szmyt, św. Maier, albo go­
rzej: św. Szlome Feilchenduft czy św. 
Mojsze Treppengeländer? Ponieważ 
zaś występują ci święci wyłącznie w 
sądach, nasuwa się podejrzenie, że są 
to samowolne beatyfikacje naszej pa- 
lestry, a kto wie, czy nie tkwi w tem 
jakaś „masońska intryga" — tfu!

Ale serjo mówiąc, czas skończyć z 
nadużywaniem powszechnem . tego 
skrótu, który ma oznaczać „świadka 
w procesie, a według dawno przyjęte­
go zwyczaju jest skrótem wyrazu 
„święty". Przez pewien czas, zdaje 
się, odczuwano w dziennikach niewła­
ściwość takiego skracania „świadka*, 
używając skrótu „świad." Zwycięży­
ły jednakże lenistwo i bezmyślność, 
Jeśliby zaś chodziło o oszczędność w 
druku, zaproponowałbym „śwd." lub 
„swk.“ z tem, że na jeden z tych skró­
tów zdecydować się powinny wszyst­
kie dzienniki polskie naturalnie P° 
oświadczeniu się polonistów.

Na dowód, jak fałszywe skróty o~ 
śmieszyć mogą całe instytucje P°'v^' 
ne, ba całe narody, przytoczę tu fakt, 
który zdarzył się przed wojną jeszcze 
Pomiędzy Berlinem a Monachjum 
kursowały w pociągach bezpośredniej 
komunikacji wagony z napisem >-pe^ 
lin — München Hb.“ Powstał śmiecn 
ogólny, wskutek czego zamieniono na­
pis szybko na „Berlin — Muuchen 
Hbf“. Dlaczego? Ponieważ skrót 
„Hb." oznaczał znaną wielką piwiar­
nię monachijską „Hofbräu“. ~~a

Wybór następców
prof. Krzyżanowskiego
W ar s z a w a, 8. 2. (Tel. wł.) Wsku­

tek złożenia mandatu poselskie& 
przez prof. Krzyżanowskiego (B; •>
żawakowało stanowisko przewodnie ą 
¿¡ego sejpnowej komisji skarbów ej. 
przyszłym tygodniu posiedzenie beJ 
celem obsadzenia stanowiska Prze 
dniczacego. Sejm wybierze również 
wego członka do komisji kontroli 
gów państwowych aa miejsce P 
Krzyżanowskiego.

Odczyt
b. premiera Skrzyńskie?»

Lyon. 9. 2. (P AT).. B.
WpolskiSkrzyński wygłosił tu odczyt, 

rym podkreślił analogje h’stor”„ inn,-a, 
i Francji oraz wspólne wspomn , 
łączące oba narody. Mówca P°. .¡a
konieczność dążenia do rozwią -
zagadnień ekonomicznych, co uia
by powstanie unji europejskiej. 
Skrzyńskim zebrał głos Herriot, 
kując mu za przemówienia»
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Demonstracja „Stahlhelmu“ 
nad granicą polską

o<ZftętfHc s/ę w maju r. b.
Berlin, 8. 2. (PAT). Przemawia­

jąc na zgromadzeniu publicznem we 
Fryburgu przewódca „Stahlhelmu'* 
Seldte zapowiedział m. in., iż w maju 
r. b. odbędzie się zlot organizacyj

W myśl przyrzeczeń
poczynionych w Genewie

Zadowolenie w prasie niemieckiej
B e r 1 i n, 8. 2. (Tel. wł.). „Berliner 

Tageblatt“ zamieszcza pod nagłówkiem 
„Polska akcja pokutna“ („Polnische 
Sühneaktion“) następującą depeszę z 
Katowic.

„W myśl przyrzeczeń, poczynionych 
przez rząd polski w Genewie, w których 
rząd ten zobowiązał się zbadać dokład­
nie akty terroru, zaszłe na Górnym Ślą­
sku, ukarać winnych i wynagrodzić o- 
soby poszkodowane, polskie minister­
stwo sprawiedliwości poleciło prokura-

Odpowiedź na niemieckie *
zapędy rewizjonistyczne

Organ katolików francuskich o mowie ks. Kaasa
Paryż, 8. 2. (PAT). Katolicki or­

gan „La Croix“ poświęca swój wstępny 
artykuł kwestji rewizji traktatów, tak 
wyraźnie postawionej przez prałata 
Kaasa.

Wyraziwszy swe zdziwienie z po­
wodu wystąpienia prezesa centrum 
niemieckiego, autor artykułu p. Jan 
Caret zaznacza, że od kilku tygodni 
prałat Kaas wyraźnie odrzucał myśl o 
wszelkiej polityce gwałtu, zalecając 
porozumienie z Francją. Należy, pisze 
p Caret, oddać hołd jego szczerości, 
jak również i szczerości wielu Niem- 
ców, myślących tak samo, jak prałat 
Kaas, lecz nie znaczy to, że Francja 
zgadza się bezwarunkowo. Nie ulega 
wątpliwości, że obecny ustrój Europy 
nie jest doskonały. Jeżeli naprzyklad 
w Szlezwiku, w Prusiech Wschodnich 
i na Śląsku plebiscyt dał możność 
mieszkańcom tych ziem wypowiedze­
nia się, to inne ugrupowania ludzi zo­
stały przez głosowanie oderwane od 
swych braci we krwi i poddane obce­
mu panowaniu. Stwierdzić jednak 
należy, że ilość tych ostatnich jest 
mniejsza, niż w Europie przedwojen­
nej. Daleko mniej ludzi skazanych 
jest obecnie na znoszenie panowania, 
na które się nie zgadzają, niż miało 
miejsce przed rokiem 1914.

Rzecznicy rewizji traktatów dowo­
dzą z ogromną energją, że traktaty są 
niemożliwo do zastosowania. Silą tych

Przeciw pożyczce dla 'Niemiec
Paryż, 9. 2. (PAT). Rada mini­

strów na dzisiejszem posiedzeniu zaj- 
się sprawą pożyczki dla Niemiec.

Paryż, 9. 2. (PAT). W kołach po­
litycznych panuje wielkie podniecenie 
? powodu stanowiska życzliwego, za­
jętego przez rząd francuski w sprawie 
udzielenia Niemcom pożyczki. W ku­
luarach izby toczą się z tego powodu 
ożywione rozmowy. Liczni deputowa- 

i protestują przeciwko udzielaniu 
śpi61?*0111 Pożyczki, nie mając pewno- 

.',,rz$d niemiecki nie zechce użyć 
w.na budowę linij strategicz-

y<v’ ^oż^cych Francji, albo Polsce.
Wa posiedzeniu komisji spraw za­

strasznej katastrofie kolejowej w Krakowie? — Kary- 
godne niedbalstwo: kancelista w roli kierownika ruchu spo- 

odowai według dotychczasowych wyników ¿ledztwa colą
katastrofę

,^sk6w, 9- 2- (Teł. wł.) Wstrząs 
? a katastrofa kolejowa w Kraków 
stora pochłonęła — jak dotąd — 6 
n„p!„poza kilkunastu rannymi, któ 
strał n^*a 2a 8°bą bardzo poważ 
Br7vł materjalne, a która, gdyby i 
waaJOInno^ umysłu maszynisty, pi 
nisł Z\ce£° P°<ńąg z Warszawy (mas: 

sta ten, jak wiaciomOi zorjentowa
-w ostatuiej chwili, w grożące 

"¿^«Pieezeństwie wstrzymał bieg j 
zan^ red-)’ obydwa Pociągi mof 
dau’ niAw gruzy, musiała wywol 

idące refleksje, a głównie py
kto zawinił?.

Stahlhelmu we Wrocławiu. Zlot ten, 
oświadczył mówca, będzie demonstra­
cję, której celem jest dodanie otuchy 
ludności niemieckiej prowiricyj 
wschodnich-

torji państwa w Katowicach zbadać do­
kładnie poszczególne wypadki. W ca­
łości chodzi tu o 267 poszczególnych ak­
tów terroru. Wczoraj i przedwczoraj 
prokuratorja państwa przesłuchała pro­
tokólarnie 106 poszkodowanych. Prze 
ciwko winnym mają być wytoczone pro­
cesy o obrażenie ciała i uszkodzenie 
rzeczy, jednak w każdym wypadku sę­
dzia śledczy domaga się podania więk­
szej ilości świadków“.

twierdzeń nie wypełnia wszelako luki, 
którą stanowi brak z ich strony ści­
słych i przekonywujących argumen­
tów. Przekonać się o tem można roz­
patrzywszy bliżej pretensje Niemców 
w kwestji chociażby G. Śląska i „ko­
rytarza pomorskiego“. Niemcy wyra­
żają je w formie gwałtownej, lecz nie 
określają ich wyraźnie, nie licząc się 
wreszcie wcale z opinją innych naro­
dów, a specjalnie ze zdaniem ludności 
bezpośrednio zainteresowanej.

Czy wobec tego zamknięta jest 
droga ku wszelkiemu porozumieniu 
— zapytuje autor artykułu — i daje 
taką odpowiedź: Tak, jest orid za­
mknięta, o ile chodzi o rozwiązanie 
tego zagadnienia siłą i o kwestję, pre- 
stige‘u; lecz droga ku rewizji trakta­
tów może się otworzyć, gdy rozbroje­
nie duchowe stanie się faktem doko­
nanym i gdy wzięte będą nareszcie 
pod uwagę wymagania ludności, któ­
rą interesują te lub inne zmiany w 
przeprowadzeniu linji granicznej. W 
każdym razie, gdy droga ta się otwo­
rzy, trzeba będzie postępować po niej 
z wielką ostrożnością i w duchu praw­
dziwie międzynarodowym, prawdzi­
wie europejskim. Francja ma do ode­
grania rolę nadzwyczaj delikatną, 
lecz zarazem i ba:-dzo wielką, polegać 
ona będzie na udzieleniu pomocy lu­
dziom, którzy zechcą po drodze tej 
postępować.

granicznych deputowany Franklin 
Bouillon zapowiedział zamiar zgłosze­
nia interpelacji w sprawie przypu­
szczalnej emisji we Francji pożyczki 
niemieckiej. Podobną interpelację 
zgłosił deputowany Ludwik Dumat- 
Obie te interpelacje omawiane być 
mają na wtorkowem posiedzeniu I- 
zby.

Oprócz tego na posiedzeniu komisji 
finansowej deputowany Mandel zgło­
sił wniosek o przesłuchanie przez ko­
misję ministra finansów w sprawie 
udzielenia przez grupę banków fran­
cuskich awansu dla kolei niemiec­
kich. Komisja wniosku nie przyjęła.

Kto zawinił
Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach:

żyta 75 tonn, pszenicy 30 tonn, jęczmienia 
15 tonn, koniczyny czerwonej 20 tonn.

Według wyników śledztwa pier­
wiastkowego przyczyną katastrofy by­
ło zaniedbanie ze strony dyżurujących 
pracowników na oddziale dworca to­
warowego. Służbę pełnił jako dyżurny 
ruchu p. Jan Duda. P. Duda od kilku 
dni cierpiał na ciężkie ataki kamieni 
żółciowych, mimo to jednak pełnił 
służbę. Na jakiś czas przed krytycznym 
momentem, p. Duda uległ znów cięż­
kiemu atakowi, w służbie zaś zastąpił 
go kancelista Ochoński, który nie po­
siadał żadnej wprawy w kierowaniu 
ruchem.

Na dworcu krakowskim odbywa się

właśnie wymiana zwrotnic. Z tego po­
wodu niema t. zw. blokady, czyli połą­
czenia elektrycznego, jak to jest nor­
malnie. Ażeby zapewnić na czas wy­
miany zwrotnic bezpieczeństwo ruchu, 
czuwali nad niemi specjalni kontro­
lerzy zwrotnic.

Otóż właśnie dyspozycje, wydane 
przez Ochońskiego kontrolerom zwrot­
nic były zupełnie niewłaściwe. Jak 
stwierdza komisja z dyrekcji kolejowej 
dyspozycje te były wręcz niepoczy­
talne. Na skutek śledztwa zostali are­
sztowani: asesor Jan Duda, dyżurny 
ruchu i kancelista Jan Ochoński.

Śledztwo prowadzi z ramienia mini­
sterstwa komunikacji inspektor Gros- 
ser. Wczoraj przesłuchano Dudę, oraz 
szereg osób w charakterze świadków. 
W nocy przesłuchany został Ochoński 
główny sprawca katastrofy. Śledztwo 
prowadzono przez cały dzień do bardzo 
późnej nocy.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że zmarł na skutek odniesionych 
ran dzielny maszynista Żychowski, 
którego przytomność umysłu i poświę­
cenie uratowało życie wielu pasaże­
rom.

Komisarz rządowy
di a Warszawy

Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.) Jak 
słychać w najbliższym czasie zostanie 
rozwiązana rada miejska w Warsza­
wie i ustanowiony komisarz rządowy. 
Stanie się to prawdopodobnie około 1 
kwietnia. (w)

Kolon ja austriacka za oceanem?
Wiedeń, 9. 2. (PAT) Dzienniki 

poniedziałkowe donoszą, że austrjacki 
min. rolnictwa Thaler zamierza wye­
migrować do Paragwaju wraz z grupą 
chłopów tyrolskich. Min. Thaler jest 
pesymistycznie nastrojony co do przy­
szłości Austrji i pragnie za oceanem 
założyć kolonję austrjaeką.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowe) i Towarowe) 

w Poznaniu
Poznań, 9. 2. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 694,5 gr. (118.2 

f w h.); b) pszenicy 744 gr. (126,4 i. w. h); 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr. (113,1 
f w. h.); d) owsa 468,5 gr. (78,1 i. w. h.).

„Ceny tranzakcyjne“
Żyto 15 tonn . . . . . . 16.75
Żyto 15 tonn . . . . g » 16.60
Pszenica 15 tonn „ „ ; s 19.80

„Ceny orientacyjne’ 
parytet Poznań

Żyto........................................ . 16.25— 16.50
Usposobienie spokojne. 

Pszenica.............................. .
Usposobienie słabe. 

Jęczmień przemiałowy » .
Usposobienie słabe. 

Jęczmień browarowy . * »
Usposobienie słabe.

Owies.........................„ „ »
Usposobienie słabe.

Mąka żytnia wl. werk. 65%
Usposobienie słabe.

Mąka pszen. 65% wł work.
Usposobienie słabe.

Otręby żytnie ......

18.75— 19.50

19.00— 20.50

25.00— 27.00

17.75— 18.75

26.00

33.00— 36.00

11.00— 12.00 
12.50— 13.50 
14.00— 15.00 
41.00— 43.00 
42.00— 47.00 
28.00— 31.00 
30.00— 33.00 
25.00— 30.00 
19.00— 21.00 
29.00— 32.00 
65.00— 62.00 

200.00—300.00 
330.00-370.00 
180.00-210.00 
110.00-125.00 
68.00— 65.00 
80.00-100.00 
95.00-110.00 
24.00— 27.00

Otręby pszenne . . • o
Otręby pszenne (grube) e «

Rzepak ...... 3

Gorczyca . . 5 ¡, « 8 8 o

Wyka latowa 8 » > « o O

Peiuszka . . . 3 o ń b o

Groch Victoria . . s 9 <1 O

Łubin niebieski . a b 8 o

Łubin żółty . . . ¡> & « o

Seradela ..... 5 & ê
Koniczyna czerwona 9 3
Koniczyna biała . . • 5

Koniczyna szwedzka 5 «

Koniczyna żółta odluszczona
Koniczyna żółta w łuskach
Tymoteusz ....
Rajgras angielski . 8 P »
Tatarka ....................

POZNAŃSKA GIEŁDA PIEŃSKA
Poznań, 9. 2. 1931 r.

Dzisiejsze zebranie giełdowo miało ten­
dencję wyraźnie utrzymaną.

Z papierów państw, płacono za 5 proc, 
pot. konwers. 46% proc, i za poź. inwe­
stycyjną 94.— Z papierów lokacyjnych po­
szukiwano 8 proc, listy dolarowe (stare) 
Pozn. Ziem. Kredyt. 89%—89% proc., zaś 
oddawano 4 proc, listy zast. konwert. ziem­
skie po 37% proc. Zauważono zaofiaro­
wanie na 6 proc, listy żytnie po 15.75 (za 
1 ctr. mtr.), jednakże nie było odbiorców.

Akcje bankowe bez notowania. Dopy­
tywano się o Bank Polski po 15CU— bez 
matarjalu-

Z akcyj przemysłowych płacono w 
Centralę Rolników 90.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5% Potyczka konwersyjna 46%% P 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

89%—89%% P.
4% listy zasi. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 

37%% O.
(Kurs w złotych)

4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 94.— P. 
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Centrala Rolników 1—111 em. zł. 90.— P.

Tendencja utrzymana.

Kurs złotego Dziś rano notowano
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.91 zł; w Gdańsku n* 
Warszawę 8.915 zł.

Kurs marki niem f guld. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 mkn. w dewizach 211.86 do 
212.16 zł. gotówką 211.46 zł, za 100 gul­
denów gd. w dewizach 173.02 do 173.28 
zł, gotówką 172.68 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. 2. 1931 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.91, sp.: 8.93, kup,:

8.89.

Belgja

Dewizy:
trans.

124.62U2
sprzed.

124.94
kup.

124.31
Holandja 358.47 359.37 357.57
Londyn 43.393/4 43.5012 43.29
Nowy Jork 8.916 8.936 8.896
Nowy Jork

kabel 8.925 8.945 8.90»
Paryt 35.00 35.09 34.91
?raga 26.401/2 26.47 26.34
Szwajcaria 172.41 172.84 171.98
Sztokholm 239.13 239.73 238.53
Wiedeń 125.40 125.71 125.09
Wiochy 46.741/2 4&87 40A2
Berlin 212.19

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowa I obligacje:

4% poż. i nwest. „ , 5 2 i> 96.50
3% poż. bud. . s g a ? b 50.00
5% poż. konw. a g 5 5* 47.50

10% poż. kol. . « . -, 103A0 102.76
Akcje w złotych:

Bank Polski 0.00—151.00
Bank Zachodni . . • • • 0.00— 70.00
Bank Zw. Sp. Zarobk. , . 0.00- 65.00'
W. T. F. Cukru . . O 5 * 0.00— 30.00
Modrzejów • • • 9 § » > 0.00— 8.25
Starachowice . » j s 5 Ś 0.00— L1O0

Tendencja utrzymana.
Komentarz.

Dla listów zast. i pożyczek tendencja 
niejednolita, dla akcyj przeważnie utrzy­
mana. Ź bankowych utrzymany Bank Pol­
ski, Zachodni i Bank Związku. Cukier 
utrzymany. Z metalurgicznych utrzyma­
ny Modrzejów, cokolwiek mocniejsze Sta­
rachowice.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 9. 2. 1931 r.

Pszenica march. 75—78 kg. 265.00—267.00 
Tendencja mocna.

Pszenica 77 kg. . • g i a 0.00—269.00 
Tendencja mocna.

Pszenica 74—75 kg. . g g b OJXJ—26&OC 
Tendencja mocna.

Pszenica 81—82 kg. ».« » ’¡> 0.00—272.00
Tendencja mocna.

Żyto march. 70—71 kg. . . 156.00—158.00 
Tendencja stała.

Żyto 68—69 kg. sprzedaż . 0.00—15Ł0®
Tendencja stała

Jęczmień march, brow, od 
st. załadowania .... 204.00—SPSJX» 
Tondencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....... 190.00—204430
Tendencja spokojna.

Owies march, od st. zalad. 139.00—146.00 
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna ...... 80.25—37.50
Tendencja cicha.

Mąka żytn. przemiał, do60% 23.50—26.60
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna .... g * 11.00—11.28 
Tendencja cicha.

Ospa żytnia . . . s 6 o » 9.50—1060
Tendencja cicha.

Groch Victoria . .
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny . .

21.00-26.00 
22.00—24.00 
19.00-21.00 
22.50—25.00 
17.00-19.00 
18.00—21.00 
13.00-15.00 
21.00-24.00 
54.00-60.00 
9.00— 9.75

Peiuszka . . i ? 
Bób polny .8 35 
Wyka ..... 
Łubin niebieski > 
Łubin żółty . . s 
Seradela nowa . . 
Makuch rzepakowy
Makuch lniany ..... 15.70—16.00
Wytłoki suche paryt. Berlin 6.50— 6.80
Śrót Soya..............................   . 14.00—14.20

1.10— 1.30 
1.20— 1.40 
1.60— 1.80

Ziemniaki jadalne białe 
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jadalne żółte . .
Ziemniaki fabryczne 6 fg za % mączki. 

Ogólna tendencja utrzymana.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 9. 2. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . . 46.975 47.175 
Noty wielkie ...... 46,85 - 47.25
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
0 centralny dworzec autobusowy

Są wszelkie dane, ze powstanie jeszcze w tym roku na placu
Prezydenta

Kilkakrotnie pisaliśmy już o ko­
nieczności wybudowania w Poznaniu 
centralnego dworca autobusowego. Po­
wstanie takiego dworca leży nie tylko 
w interesie pasażerów, ale również 
właścicieli autobusów, oraz samego 
miasta. Do niedawna jeszcze autobu­
sy przystawały w Poznaniu na róż­
nych ulicach i placach, tak że niejeden 
chcąc wyjechać, musiał stracić kilka 
godzin, by się dowiedzieć, gdzie wła­
ściwie dany autobus ma swój przysta­
nek. Znalazłszy się wreszcie szczęśli­
wie na miejscu informował się znów 
przez pewien czas o godzinie wyjazdu 
i przyjazdu na miejsce. Pod tym 
względem panował chaos i w wielu 
wypadkach kończyło się na tem, że pa­
sażer wołał skorzystać z pociągu.

Obecnie stworzono większy postój 
na pl. Prez. Drwęskiego i tam — jak 
się dowiadujemy — powstanie central­
ny dworzec autobusowy. Starania w 
tym kierunku poczynił zarząd Związ­
ku Przedsiębiorstw Autobusowych. 
Wysuwano już z jego strony oraz ze 
strony miasta różne projekty ale żaden 
z nich z rozmaitych względów nie zre­
alizowano. Dopiero niedawno na sku­
tek licznych zabiegów. zadecydował 
magistrat, że taki dworzec ma stanąć 
na wspomnianym placu.

Dworzec ten będzie bardzo lekkiej 
konstrukcji, gdyż są tam przepaściste 
moczary. Poza tem grunt nie jest wła­
snością magistratu lecz wojska. Istnie­
je iednak nadzieja że dojdzie do poro­
zumienia i miasto po 10 latach —

0 zdrowie dzieci
Nową partję wysyła niebawem „Stella’* 

do Kobylnicy.
Znana ze swej owocnej działalności 

„Stella“, towarzystwo kolonij waka­
cyjnych i stacyj sanitarnych donosi 
zainteresowanym, że pobyt dziewcząt, 
przebywających w Koby hi i cy kończy 
się z dniem 16 b. m. Dzieci wrócą tego 
dnia o godzinie 14,51 i należy je o tym 
czasie odebrać z głównego dworca.

Następna partja, składająca s ę z 
chłopców będzie wysłana 18 b. m. o 
godz. 15.10 również ze wspomnianego 
dworca i pozostanie w Kobylnicy 6 ty­
godni, t j. do końca marca b. r. Zasad­
niczo przyjmuje się dzieci od 8 do 
skończonych 14 lat; młodsze i starsze 
do 15 lat mogą również być przyjęte, 
lecz tylko ze zgodą wydziału opiekuń­
czego.

Wspomnieć tu należy, że „Stella“ 
przyjmuje dzieci nictylko z Poznania, 
lecz również i z całego województwa za 
pośrednictwem powiatowych kas cho­
rych i t. p. instytucyj, do których na­
leży się zwrócić o wysłanie dziecka.

Opłata dzienna za dziecko wynosi 
3,25 zł, za co otrzymuje pięciorazowe 
dobre treściwe i obfite odżywianie, po­
mieszkanie, pościel i staranną opiekę. 
W kosztach utrzymania „Stella“ nie 
wlicza opłat za podróż i choroby, któro 
z konieczności muszą być leczono w 
szpitalach, lub leż w innych zakła­
dach.

Dzieci, które mają być wysłane do 
Kobylnicy, muszą być poprzednio ba­
dane przez lekarzy, a orzeczenie nale­
ży przedłożyć w biurze „Stelli“. Rów­
nież zwracamy uwagę, że bez ważnych 
powodów, a mianowicie bez wiedzy i 
zgody towarzystwa, w innym, niż na­
znaczonym czasie, dzieci odwiedzać 
nie wolno. Na odwiedzanie dziecka 
jest potrzebna legitymacja wypisana 
w biurze, bez której nieupoważnione 
osoby nie mają wstępu do Zakładów,

Zgłoszenia przyjmuje biuro ..Stelli" 
przy Zielonych Ogródkach i ul. Diug ej 
nr. 17 w czasie od 9—15 godziny i u- 
dziela w tym kierunku chętnie dal- 
"svch informacyj.

KALENDARZYK
Poznań, 9 lutego 1931.

Słońc": wschód 7,23; zachód 16,52; dłu­
gość dnia 9 godz. 29 min.

Księżyc: wschód 0,46; zachód 9,41; ostat­
nia kwadra.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteor ¿logicznej przy Uniw Pozn : 
Poniedziałek godz 7 rano Tempe­
ratura pow:etrza niska — 7 st. CeL 
Wiatr południowo wschodni Ciśnie­
nie atmosferyczne wysokie 764 mm 
W ubiegłej dobie temperatura naj-

Drwęskteyo
wówczas dopiero wygasa umowa z 
wojskiem — teren ten odkupi.

Nafazie stworzono kilka t. zw. 
wysp, pomiędzy któremi rzędem stoją 
autobusy, a Związek czyni starania, 
aby uzyskać zezwolenie na wybudo­
wanie wspomnianego dworca, przy- 
czem praca rozpoczęłaby się z wiosną 
rb. Są wszelkie dane, że starania te 
będą uwieńczone pomyślnym skutkiem

Dworzec ten odpowiadać będzie 
wszelkim wymogom estetyki i posia­
dać będzie wszystkie udogodnienia. 
Obok poczekalni znajdzie tam każdy 
biuro informacyjne: ponadto przewi­
dziany jest lokal dla szoferów, oraz 
skład z przyrządami potrzebnemi do 
naprawy autobusów. Z chwilą po­
wstania tego dworca znikną niezawod­
nie wszelkie uboczne postoje.

W Polsce prawie wszystkie większe 
miasta nosindają takie dworce, a tylko 
bodaj Poznań dotąd nie mógł się na 
to zdobyć.

Byłoby wskazanem, aby Związek, 
po stworzeniu dworca, zajął się też 
snrawą estetycznego wyglądu autobu­
sów. Stan ich w wielu wypadkach 
jest wprost opłakany, a zniszczone i 
niechlujnie utrzymywane karoserie 
budzą niejednokrotnie odrazę. Poza 
tem będzie Związek musiał wpłynąć 
na właścicieli, by szoferzy ściśle trzy­
mali się przepisów i nie zabierali wię­
cej osób ponad ustaloną normę, gdyż 
przeładowanie autobusów może łatwo 
spowodować katastrofę, (z)

wyższa — 6 st. Cel., najniższa — 7 st. 
Cel

Przepowiednia pogody na poniedziałek:
nadal bez zmian — mróz.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnvch w Poznaniu: 
Wczoraj — 1.82 mtr.
Dziś — 1,62 mtr.

Kai. r^-k.: Apolonja. jutro Scholastyka. 
Kai. słów.: Gorysław, jutro Tomil b.
Biblioteka I S Kraszewskiego fWroe

ławska 17! otwarta codziennie od 
12—-13 I od 16—19 w sobotv od 12 di 
15 Kaucja zł 3.00. Abonament zł 1.8» 
Wpis 50 gro«ry

Czytelnia dla Kobiet, ul Kantaka 8-9
(II piętroi. otwarta codziennie od 
godz 11 — 13 i od 16-19 zaopatrzona 
we wszelkie nowości Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr„ abonament 
mieś 2 zł.

Nocna służba aptek
Śródmieście- Apteka Saoieżyńska, pl. Sa- 

pieżyński 5
Apteka pod Eskulapem, pl. Wolności 
nr. 13.
Apteka pod Złotym Lwem, Stary 
Rynek 75.
Apteka Chwal ¡szewska, Chwalisze 
wo 76.

Jeżyce- Anteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
M. Focha 47.

Wilda: Apteka pod Koroną, ulica Górna 
Wilda 61.

OSOBISTE
— • Z Uniwersytetu Poznańskiego.

Dyplom lekarza uzyska! p. Antoni Benon 
Henke z Gniezna a dyplom i tytuł magi­
stra praw p Edmund Straszewski z Kło- 
dziska w woj. pcznańskiem.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— • Z Towarzystwa Polsko-Angielskie­

go. Przypominamy, że dzisiaj wieczo­
rem o godz. 26 odbędzie się w Zakładzie 
Mikrobiologii przy Walach Wazów zebra­
nie ogólne Tow. Polsko-Angielskiego, na 
którcm ciekawą pogadankę w języku an­
gielskim o swych wrażeniach z kilkolet- 
niego pobytu w Irlandji wygłosi p. Syp­
niewski. Pozatem omówione będą ważne 
sprawy organizacyjne, m. in. sprawa uru­
chomienia kursów .języka angielskiego.

— • Tow. Przemysłowców Łazarz. Ze­
branie, przypadające na 10 bin. odbędzie 
się dopiero dnia 15 bm. o godz 16 jako 
nadzwyczajne w sali p. Smoczyka przy ul. 
Marsz. Focha 70.

— * Tow. „Jedność” pod werw. św. Sta­
nisława. W dniu 1! bm. o godz. 18,30 od­
będzie się plenarne zebranie w sali p. Ja­
rockiej przy ul. MaszuUarskiej 8a. W 
programie referat.

ŻYCIE SOKOLE
—• „Sokół” Poznań IL Jeżyce. We wto­

rek o godz 20 w sali p. Jaszyka przy ul. 
Kraszewskiego 16 odbędzie się zebranie 
plenarne

— • Żeńskie Tow. gimn. „Sokół” Po­
znań Z2IL Wilda. Plenarne zebranie od- ‘

będzie się dnia 11 bin. o godz. 20 w loka­
lu p. Zawadkowej przy G. Wildzie 75

WIECZORY, KONCERTY
Ogłoszenia I uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach i hridgeach z tańca­
mi oraz wszelkich tym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do a d ml 
n i s t r a c 11 pisma naszego, a nie do re­
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale aa końcu części redakcylnej 
w dziale „Kronika towarzyska” Punktual­
ne zamieszczenie icb poręczyć możemy tyt­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie się między organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a nasza administracją

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro­
dze listowne) podać należy dokładny adres
1 numer telefonu tej osoby z którą admi­
nistracja nasza mogłaby porozumieć sic co 
ćo bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie­
nia.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— • Tow, Powstańców i Wojaków im. 

gen. Hallera Jeżyce. Na plenarnem ze­
braniu w dniu 3 bm. zapadła uchwala 
wzięcia udziału w kursach przeciwgazo­
wych, urządzanych przez L. O. P. P. Kurs 
ten trwa 8 godzin i podzielony został na 
dwie godziny tygodniowo we wtorki i 
piątki od godz 19—20. Zbiórka dnia 10 b. 
m. o godz 19 przed schronem przeciwga­
zowym przy św Marcinie. Dnia 13 bm. 
zbiórka o tei sam<j godzinie tamże. O 
jak najliczniejszy udział członków upra­
sza Zarząd.

— * Wolny Cech Krawiecki. Dnia 10
bm. o godz. 9,30 odbędzie się msza św. w 
kościele św. Marcina na intencję 25-lecia 
małżeństwa Starczego cechu. O liczny 
udział członków prosi Zarząd.

— • „Pająk“. Wyszedł z pod prasy nr
2 dwutygodnika „Pająk", który prócz 
czarnej listy, humoru, satyry i t. d. za­
wiera ciekawe artykuły. Cena 20 gr. Do 
nabycia w „Ruchu" i u kolporterów.

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Poświęcenie nowe] placówki.

Wielkopolska Fabryka Foitepianów A. 
Drygas w Poznaniu, powierzyła główną 
reprezentację p. M Sarnowskiemu z Po­
znania znanemu dyrygentowi chórów po­
znańskich i kupcowi branży muzycznej. 
P. Sarnowski umieści) lokale swego 
przedsiębiorstwa przy ul. św. Marcina 22 
(tel. 33 86) w których oprócz zaszczytnie 
wyróżnionych w kraju i zagranicą fabry­
katów firmy Drygas będzie sprzedawał 
również instrumenty okazyjnie ofiarowy­
wane. Lokale poświęcił w dniu wczoraj­
szym ks. proboszcz Gorgolewski (którego 
wiąże z p Sarnowskim stosunek przy­
jaźni), składając życzenia pomyślnego 
rozwoju nowej placówce. Rzutkiemu 
przedsiębiorcy „Szczęść Boże", (k)

—• Zażyizanie Starego Rynka. W tych 
dniach nastąpi otwarcie nowego składu 
żydowskiego przy Starym Rynku 80/82. 
W kamienicy tej mieścił się skład żydow­
ski Fy Neugcdachter, która po przebudo­
waniu połowę swego lokalu odstąpiła ty- 
iłowi Abramowiczowi na skład artyku­
łów tapicerskich, gobelinów itd. W ten 
sposób w kamienicy lej mieścić się będą 
obecnie 2 firmy iydowskie. Właścicielem 
kamienicy jest p. Ąntoni Kieniewicz w 
Warszawie, zawiadowcą w Poznaniu jest 
Fa Głowacki - Przesmycki przy Starym 
Rynku 80/82.

— • Uroczystość harcerzy żeglarzy. W
pięknie przybranej auli I. szkoły wydzia­
łowej przy ul. Dzjalyńskict) odbył się w 
niedzielę uroczysty obchód poświęcony 11 
rocznicy zajęcia morza polskiego. Inicja­
tywę w tym kierunku dala ruchliwa dru­
ga harcerska drjżyna żeglarska im. ko­
mandora Florjana Hłaski. Po mszy św. 
w kościele św. Marcina o godz. 9 nastąpił 
przemarsz harcerzy przez miasto do auli 
1. szkoły wydziałowej na uroczyste zebra­
nie, które zagai) członek Kola Przyj. 
Harc. p. Kusztelski. Kapitan drużyny p. 
Kordylewski wygłosił odczyt na tematy 
„Zaślubiny morza polskiego“, podkreśla- 
jąc wiele momentów z tych wznioslyeh 
chwil, kiedy Polska obejmowała Bałtyk w 
swe władanie. Całość programu urozma­
iciły występy chóru Kołu Śpiewaczego im 
Boi. Dembińskiego pod kierunkiem p. 
Bnrwickiego, dalej występy muzyczne 
Pierwszej Polskiej Orkiestry Bałałajek 
pod batutą p. Czesława Bielawnego. Dru­
żyna wykonała bardzo udatną deklama­
cję zbiorową, ponadto inny zespół odtań­
czył przy akontpemjamencie p. Oleńki An­
toszewskiej taniec marynarski. Miły po­
ranek zakończy! słowami podziękowania 
kapitan drużyny p. Kordylewski, apelu­
jąc o liczne wstępowanie w szeregi koła 
przyjaciół 11. drużyny harcei-skiej. (k)

KRONIKA WYPADKÓW
— * śmierć pod kolami samoehodn.

W nocy na niedzielę został najechany 
przez samochód ślusarz kolejowy 47-let- 
ni Antoni Cygal, zamieszkały przy ulicy 
Żupańskiego 19 W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go do lecznicy miejskiej, 
gdzie zmari w przeciągu kilku godzin po 
wypadku. Okoliczności w jakich śp. Cy-

galski utraci! życie, nie zostały jeszcze 
wyświetlone, gdyż, jak nas informują, 
niesumienny kierowca samochodu zbiegł.

KRONIKA POLICYJNA
— * Usiłowała udusić rywalkę. Policja

zajmuje się niezwykle ciekawą sprawą. 
Niejaka Janina Ziółkowska doniosła, że, 
przybywszy do swego mieszkania, zastała 
ukrytą tam Sabinę Michalską, która mo­
mentalnie zarzuciła jej sznur na szyję i 
usiłowała ją udusić. Na krzyk nupudnię- 
tej przybiegło dwóch mężczyzn, którzy u- 
wolnili Ziółkowską od groźnej dla niej 
Michalskiej Cala scena powstała na tle 
rywalizacji Michalskiej z Ziółkowską o 
mężczyznę, (k'

— * Ostrzeliwający się włamywacze.
Przy Wałach Jagclly 20 włamali się nie­
znani złoczyńcy do mieszkania p. inż. 
Michalaka zabierając sublokatorowi An­
toniewiczowi parę długich butów i lornet­
kę. Złodziei spłoszył mieszkający tam p. 
Aleksander Piwecki. Uciekający włamy­
wacze ostrzeliwali się dwukrotnie z re­
wolweru, gubiąc but podczas ucieczki (z)

— * Samochód skradziony na ulicy. Na 
ulicy św. Czesława skradziono samochód 
PZ 44167 p Leone Golinowskiego (Poznań­
ska 27) Za zuchwałym złodziejem wdro­
żono śledztwo, (z)

— * Kradzieże i włamania. Do składni­
cy p. Barelkowskiego przy Rynku Jeżyc­
kim 2 włamali się złodzieje i skradli 60 
noży, 60 widelcy, 50 porcelanowych tale­
rzy i kilka paczek kieliszków, ogólnej 
wartości 400 zł — P. Bartniczakowj Kazi­
mierzowi, zamieszkałemu przy ul. Ułań­
skiej 21 skradzimo pozostawiony przed 
redakcją „Kurjera Poznańskiego“ rower 
męski marki ,Pasner". nr. fabr 14827. nr, 
rej. 8494 wartości 250 zł. — P. Matynkow- 
skiemu Czesławowi, zamieszkałemu przy 
ul. Szamarzewskiego 28, skradziono na 
postoju w Żegrzu oponę z obręczą i dętką 
rozmiaru 32X6 marki „Dunlop", wartości 
600 zl. —- Na strych p. Witkiewicza An­
toniego przy ulicy Rolnej 58 włamali się 
złodzieje i skradli bieliznę, wartości 380 
złotych, (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— • Wielki pożar w Ludwikowie. W

tiedzielę po północy wybuełd ogień w 
abryce wyrobów ceramicznych firmy 
/■erkiewicz w Ludwikowie pod Mosiną, 
spłonęła doszczętnie suszarnia kafli. Przy­
wołano na pomoc poznańską straż po- 
¡arnną. która była czynna na miejscu 
jrzez około 7 godzin. Brak wody utrud- 
liai niezwykle prace ratownicze, to też 
itraż używała różnych innych sposobów, 
nających na celu ochronę sąsiednich bu- 
lynków przed rozszalałym żywiołem. —< 
straty są bardzo poważne, (k)

— • Zaczadzenie dwóch lodzi. W no­
ry na 6 bm zaczadzili się w Obornikach 
podczas snu dwaj uczniowie rzeźniccy, 
16-letni Emil Baliński i 21-letni Kazimierz 
Dziabek Przywołano natychmiast po U- 
¡awnieniu katastrofy lekarza, jednak Iw­
ińskiego nie zdołano jut przywrócić do 
tycia Zaczadzenie nastąpiło z powodu 
•ozłączenia się rury pieca żelaznego usta­
wionego wsypialni. Przez otwór w rurze 
ulatniał się trujący czad, który spowodo­
wał zatrucie obydwóch uczni, (k)

— • Wykrycie tajnej gorzelni. W Bi­
skupicach w pow. ost rzeszowskim wykry­
to w tych dniach tajną gorzelnię " n,l<>= 
szkaniach Wojciecha Gryglewskiego, 
Franciszka Kubika i Jana Jurgi »• 'v®
wszystkich mieszkaniach przeprowadzono 
rewizje domowe, przyczera u Gryglew­
skiego zajęto aparat do pędzenia sarn 
gonki oraz 23 'itry spirytusu. U *ur8. 
tnaleziyne też kdka litrów spirytusu 
mieszkaniu zaś Kubika rewizja domow^ 
nie dala poważniejszego wyniku. Apaiaz 
Brąz spirytus skonfiskował urząd akcyzo­
wy w Ostrzeszowie, ik)

— • Napad rabunkowy. W tych
wieczorem w pobliżu Koronowa w kier 
ku Więzowna czterech nieznanych on 
dytów napadto na p. Wacława “
sgiego z Saina. wracającego pieszo ao 
mu Napastnicy wydarli p. Kiełpin-" 
mu karton, w którym byi płaszcz zimo y 
i ubranie smokingowe, pozatem ¿j
rżaną z dwiema parami bucików i *
w gotówce. Bandyci ulotnili się arog 
polną w kierunku lasu pod GraDin* ‘ 
Natychmiastowy pościg pozostał nie 
bezowocny (k) .. „«

— *' Napad rabunkowy. W nocy 
niedzielę nu drodze do nowej dzie 
w Ostrowic naoadnięto p Edmunda 
biga. Nieznany bandyta zbił nał
go do utraty przytomności i zbiegi n 
znany po zrabowaniu mu 70 zi ,8 . 
ce. Za bandytą wszczęto natychmiast««>
'“t*- £Uo.„, «ma w,!»«* 5
Boni w Opalenicy egzekutor wą1081 woi„ 
palenickiego Stachowski strzelił 1 iu 
weru i zranił p. Kosmycza Po °Patl'' . 
przez lekarza p. dr. Taborskicgo P*! 
nego odstawiono do szpitala w ’ 
sku. porywczego zaś egzekutora ar 
WftDO. oa/ n|©->

— • Nożownicy na zabawia.
dzielę odbywała się zabawa tonec ,n 
pewnym lokalu w Popowie To»1* • ,0
pod Gnieznem Około godz 20 wt ? 
do sali kilku osobników z I °P0W8,„,,nie 
cewa i wszczęli awanturę, a n • «u 
bijatykę, w trakcie której zoslal 
ćminrlAlniA •wiłami WladyslftW » J
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wiak, a ciężko poraniono Jana Syperę i 
Jozefa Michałowicza. Oochodzenia w lo­
ku (br1

_ * Napad rabunkowy. Dnia 6 b. m.
wieczorem włamali się do mieszkania p 
1’iernackicgo w Nowej Cierkwi pod Tcze­
wem 3 zamaskowani bandyci. Syn na­
padniętego, chociaż został ciężko poranio­
ny. strzelił do włamywaczy, którzy ob­
stąpili ojca, przyczem jeden padl na 
miejscu. Reszta, zabrawszy rzeczy war­
tościowe zbiegła Zabity jest niejaki Jan 
Klein z Starogardu, który niedawno zo­
stał wypuszczony z więzienia, gdzie prze­
bywał od 15 lat. (dt)

_ * Bójka z kłosownikami. Ostatniej 
nocy natrafili leśnicy w leśnictwie Sia­
nowo pod Tczewem na kilku kłusowni­
ków. Podczas bójki został zastrzelony je­
den z nich, niejaki Antoni Krukol z Młyń­
ska. (dt)

KRONIKA SĄDOWA
— • 12 lat więzienia za zabójstwo. Przed

Izbą karną w Bydgoszczy odpowiadali za 
zabójstwo niejaki Stefan Chlebowski i 
Jego bratanek łan obaj z Inowrocławia 
Oskarżeni zabrali się w listopadzie ub. 
roku w pewnym iokalu do gry w karty, 
do której wciągnęli niejakiego Urbania­
ka. Nie trwało długo, a wybuchła gwał­
towna sprzeczka między graczami, do 
której wtrącił się inwalida wojenny 
Smyk. Sprzeczka zamieniła się nieba­
wem w bójkę na noże, podczas której 
Smyk otrzymał dwa cięcia w szyję j pierś, 
ponosząc śmierć na miejscu. Chlebow­
ski Stefan, sprawca zbrodni i jego brata­
nek opuścili w pospiechu lokal, rzuca­
jąc się do ucieczki Robotnikowi Sobo­
cie, który zastąpił im drogę, zadał St. Ch. 
nożem ciężką ranę w ramię, również nie­
jaki Felega, który chciał Ch. zatrzymać, 
został nożem uderzony. Na szczęście nóż 
odbił się o papierośnicę. Sąd skazał Ste­
fana Ch. na 12 lat ciężk. więzienia, a jego 
bratanka na karę więzienia przez dwa la­
ta. (ski)

— * Ciężka kara za fałszywe zeznanie.
Na półtora roku ciężkiego więzienia za­
sądzono za krzywoprzysięstwo doradcę 
pokątnego Franciszka Przybylaka z Po­
znania Przybylak, występujący w pew­
nym procesie jako świadek, zeznał pod 
przysięgą, że jest aplikantem sądowym. 
Wyszło jednak na jaw. że Przybylak ni­
gdy podobnego stanowiska w sądzie nie 
zajmował. Na wczorajszej rozprawie u- 
stalono też. że oskarżony był już kilka 
razy sądownie karany. Zasadzono go też 
na utratę praw obywatelskich przez 10 
lat. Oskarżonego odprowadzono wprost 
z sali do więzienia, (z)

— * Napastnicy przed sądem. Dnia 26 
listopada ub. roku o godzinie 23 przecho­
dzi) obok zamku praktykant biurowy p. 
Jan Bielecki. Szedł spokojnie do domu 
nie przeczuwając nawet, że śledzi go ja­
kaś szajka Nagle, jak gdyby zpod ziemi 
wyrosła groźna postać jakiegoś podej­
rzanego osobnika, który zażądał papiero­
sa Bielecki oświadczył, że nie ma przy 
sobie papierosów. „To dawaj pieniądze“ 
-- rzeki podirytowany napastnik i w tym 
momencie z plant wybiegło dwóch dal­
szych awanturników. Bielecki, zorjento- 
wawszy się w mig, odskoczył w bok i po­
czął uciekać, przyczem zgubił czapkę.

• u/c.* doponi,i jednak i rozpoczęła 
się bójka. W t,m czasie zbiegło się kil- 
ku przechodniów, a gdy znalazł się tak­
że posterunkowy, napastnicy zbiegli. Jed­
nego zdołano jednak przytrzymać, mia­
nowicie robotnika Jana Simachowicza. 
dalsze dochodzenia ustaliły, że udział w 
napadzie brali także Edmund Krzyrzcw- 

ki, i czeladnik rybacki Edmund Lemań- 
, i. i*’<5jka ta znalazła się wczoraj na 

°i,karionych. Przewód sądowy u- 
że napastnicy dokonując napadu 

rnn- p,!an Prokurator domagał się uka- 
n,a każdego na g miesięcy więzienia, 

»inn.wym’orzyi każdemu po pół roku wię- 
przyciEem karę warunkowo odro­

czono na pół roku, (z)

2 wielkopolski
~ Gniezno. (Osobiste). Dziś w no- 

z- ł zmarł po krótkich cierpie-
,'ach. Komendant policji na miasto Gnie- 

Andrzej Mądry, lat 54. Zmarły 
fni» <\wa. ol>()wiszki komendanta w Gnie-
ln,e od sierpnia 1927 r. (br)

SPORT
Ostatni dzień w Krynicy

?’,nad.a zdobyła mistrzostwo świata, 
omiast Austrja — mistrzostwo Eu­
ropy Polska jest wicemistrzem

d„5iynlca* 8- 2- (TeL wł.) Dzień
• ejszy stał pod znakiem zakończe-

rir,„°raz niezm>ernie ciekawych i emo-
dervHJęCych spotkań, o charakterze oecyduj^cym.
ezobi 8pecja,nem zainteresowaniem o- 
czckiwano spotkania Polski z Czecho-

Stronnictwo Narodowe
Kolo Jeżyce

sie w Miesięczne zebranie Koła Stronnictwa Narodowego na Jeżycach odbędz 
ul Sz^mai- ’ w’eczorem w P- Tomikowskieg

Na porządku obrad referat polityczny.
u liczne przybycie członków, sympatyków i wprowadzonych gości pro;

Zarząd.
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i Nowiny Sportowe
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Słowację, a trybuny były całkowicie 
wypełnione. Z Czechosłowacji zjecha­
ła w niedzielę wycieczka w liczbie 050 
osób, którzy razem z już bawiącemi w 
Krynicy nie próżnowali na trybunach 
i zachęcali graczy czeskich jak tylko 
mogli. Rozczarowali się oczywiście, 
gdyż większość liczyła na pewne zwy­
cięstwo swych pupilów. Gra od same­
go poczętku do końca obfitowała w 
szereg emocjonujących momentów i 
prowadzona była w bardzo ostrem o- 
raz szybkicm tempie z niezwykłą za­
ciętością. Świadczy o tem dwukrotne 
wywrócenie bramki po stronie pol­
skiej, mimo przymocowania jej do lo­
du. Obie drużyny wydały ze siebie 
wszystko. O przewadze jednej ze stron 
nie można mówić. Wyróżniali się prze- 
dewszystkiem bramkarze, a zwłaszcza 
Stogowski, który bronił nieraz w naj­
trudniejszych pozycjach. Obie strony 
miały kilkakrotnie bardzo dogodne sy­
tuacje podbramkowe. I tak Sokołow­
ski chybia zbliska, a liczne strzały A- 
damowskiego i Sabińskiego oraz Kry­
giera idą nieraz tuż obok bramki. Wy­
różnili się prócz bramkarzy z Pola­
ków: obrońcy Adamowski i Kowalski, 
w ataku Krygier, Sabiński i Sokołow­
ski. U Czechów, jak zwykle, motor 
drużyny Malecek, Tożicka, oraz Puss- 
bauer w obronie. Ostateczny wynik za­
tem 0:0. Sędziował chwiejnie p. Popłi- 
mont.

W pierwszem spotkaniu dnia Au­
strja dzięki dużej dozie szczęścia po­
konała Szwecję 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Je­
dyną bramkę uzyskał z dalekiego 
strzału Lederer. Szwedzi, zmęczeni 
wczorajszą grą z Czechosłowacją, nie 
mogli w całości rozwinąć swych walo­
rów. Gra była zupełnie otwarta i pro­
wadzona w niezbyt ostrem tempie, o- 
raz fair, zwłaszcza ze strony austrjuc- 
kiej. Dzięki temu zwycięstwu Austrja- 
cy niespodziewanie wysunęli się na 
czoło tabeli drużyn europejskich.

Ostatnie spotkanie dnia pomiędzy 
Kanadą i Stanami Zjednoczonemi wy­
kazało, że świetni Kanadyjczycy nie 
tak łatwo oddadzą pąlmę pierwszeń­
stwa w świecie w tej dziedzinie spor­
tu. W pierwszej tercji mają lekką 
przewagę, w drugiej stan ten utrzymu­
je się, przyczem bramkarz Amerykan 
często musi interweniować i broni z 
powodzeniem. Również Amerykanie 
popisują swojemi umiejętnościami, 
strzały Ramsey i Andersona, oraz Pitt- 
cooka wychwytuje jednak doskonały, 
bodaj, że najlepszy w całym turnieju 
bramkarz Kanadyjczyków. Jedyną 
bramkę w tej tercji strzela dla Kanady 
Watson i w końcu drugiej tercji Ka­
nadyjczycy uzyskują przewagę. W 
trzeciej zrazu tę przewagę utrzymu­
ją, stosując później system obronny 
celem zachowania wyniku. Po zmia­
nie stron w tej części gry Amerykanie 
górują. Wszelkie ich ataki likwiduje 
jednak świetny bramkarz Kanadyjczy­
ków Putee. Na krótko przed końcem 
niespodziewanie przebijają się Kana­
dyjczycy, którzy dotąd ograniczali się 
do sporadycznych ataków i Morris zdo­
bywa drugi punkt. Amerykanie, wi­
dząc, że los ich jest definitywnie prze­
sądzony, rezygnują z dalszej walki i 
za minutę sędzia p. Loicq odgwizduje 
mecz, a tem samem koniec turnieju.

Stan tabeli przedstawia się wobec 
tego ostatecznie jak następuje: 1. Ka­
nada 9 p. (5, 15:0). mistrz świata; 2. 
Stany Zjednoczone 8 p. (5. 7:3); 3. Au­
strja 4 p. (5, 5:13); 4. Polska 3 p. 
(5, 3:6); 5. Czechosłowacja 3 p. (5, 2:5); 
6. Szwecja 3 p. (5, 1:6).

Natychmiast po zakończeniu meczu 
Stany Zjednoczone — Kanada, po któ­

rym Kanadyjczycy rozłożyli na boisku 
swoją flagę narodową, odbyło się wo­
bec przedstawicieli rządu, oraz władz 
wojskowych i cywilnych i w obecności 
Prezydenta, który zjechał do Krynicy 
w niedzielę rano, rozdanie nagród 
zwycięzcom i uczestnikom turnieju.

Hokej na lodzie
Wyniki ze Śląska. Król. Huta. Siemiano­
wicki K S. — Stadjon 3:1; Katowice: Sie­
mianowicki K. S. — Policyjny 4:1.

Wyniki z Łodzi: ŁKS — Triumf 8:0. O 
statnie spotkanie o mistrzostwo podokrę- 
który osiągnął stosunek bramek 61:0.

AZS — Warta. Spotkanie to o mistrzo- 
naszego okręgu nie odbyło się ponieważ 
POZHL przesunął na wniosek Warty, któ­
rej gracze przebywają częściowo w Kryni­
cy, termin meczu na później.

AZS I. i AZS n. 7:2 (2:1, 3:0. 2:1). Mecz 
treningowy przyniósł zwycięstwo drużynie 
reprezentacyjnej. Bramkami podzielili się 
Warmiński. Ludwiczak i Zieliński. Sędzio­
wał p. Ratajski.

Łyżwiarstwo
W mistrzostwach Warszawy w jeździe 

figurowej pań pierwsze miejsce zajęła Cu- 
kiertówna, u panów — Iwasiewicz, parami 
Śniadecka i Sadowski.

Na zawód-ch zorganizowanych przez 
„Polonję“, zgłosiła p. Nehringowa próbę 
pobicia rekordów polskich, uwieńczoną 
pomyślnym rezultatem Na 500 m uzyska­
ła 62.8, na 3000 m — 6:52.8.

Narciarstwo
Niedzielne zawody o mistrzostwo Po­

znania przyniosły następujące wyniki: 
bieg 18 kim.: 1. Kazimierowicz (Koło Wy­
chowawców) 1 godz. 43:24, 2 Gutt (AZS) 1 
godz, 46:17; 3. Rysiewicz (kl. starsz.) 1 g. 
46:27; 4. Irecki (AZS); 5. Sikorski (Koło 
Wychowawców). Poza konkursem na dru­
giem miejscu przybył Poraj - Nitecki (O- 
gnisko - Wilno). Startowało 15 na 23 zgło­
szonych. Ukończyło bieg 9 zawodników. 
Panie na dystansie przeszło 5 kim. 1. 
Broeckerówna Roma (Sokół - Kostrzyn) 
43:32, 2. Broeckerówna Danuta 35:00, 3. 
Lanżanka (AZS) 36:32. 4. Kaczmarkiewi- 
czówna (AZS). Startowało 6 zawodniczek. 
Juniorzy: (5klm): 1. Swinarski (Gimn.
Marcinkowskiego) 29:23, 2 Majewicz (Se- 
minarjum) 31:06. 3 Stybichów (Semina- 
rjum) 33:45, 4. Wyrzykowski (Gimn. Mar­
cinkowski), 5. Bisping. Startow.alo 8 za­
wodników. Trasa bardzo ciężka. Wyniki 
uważać należy za dobre, przyczem 7 za­
wodników — z 9 którzy ukończyli bieg — 
uzyskało czas niżej dwu godzin. Publicz­
nościzebrało się z góńą 2000 osób.

Piłka nożna
„Warta“ — „Sparta“ 5:0 (2:0). Warta 

stosunkowo łatwo uporała się z „Spartą“, 
która w pierwszych 15 minutach gry za­
przepaściła kilka dogodnych pozycyj pod­
bramkowych. „Zieloni" wystąpili bez Przy­
kuckiego, Szerfkego I. i Radojewskiego ze 
Sroką w obronie oraz Nowickim i Szerf- 
kem w pomocy. Atak gra w następującym 
składzie: Andrzejak. Śmiglak. Banaszkie- 
wicz, Kniola i Andrzejewski Wyróżnił się 
Banaszkiewicz. który strzelił dwie bram­
ki. Po jednej zdobyli: Nowicki grający na 
środku pomocy ładnym strzałem nie do 
obrony, oraz Andrzejewski. Jedna bramka 
była samobójcza.

„Legja** — „Posnanla*“ 11:2 (5:1). Obie 
drużyny wystąpiły z rezerwami. „Legja" 
miała naogół zdecydowaną przewagę, gó­
rując pozatem nad „Posnanią" technicznie. 
U „Posnanii" na wyróżnienie zasługuje a- 
tak, który chwilami stwarza bardzo nie­
bezpieczne sytuacje pod bramką „Legji". 
Bramki dla Posnanii uzyskali Walenciak 
i Plich. Sędziował p. Tomaszewski.

Spotkanie „HCP“ i „Olimpia“ nie od­
było się z powodu niestawienia się „Olim­
pii"

Przed walnem zebraniem PZPN. Ze
względu na to, iż w dniach 14 i 15 bm. od­
będzie się w Warszawie powyższe zebranie, 
warto się zaznajomić z działalnością tego 
poważnego związku w roku ub. — Z punk­
tu widzenia czysto sportowego należy po­
stawić na czolowem miejscu kwestję za­
wodów międzypaństwowych, których by­
ło w roku 1930 pięć, s następująceini wy­
nikami: Wygrana z Austrją 3:1, z Łotwą 
6:0 oraz ze Szwecją w Sztokholmie 3:0, 
który to ostatni sukces rozszedl się sze- 
rokiem echem po świecie sportowym. Prze­
graliśmy z Węgrami 1:3 i z Czechoslowa 
cją 1:2. czyli, że po raz pierwszy od czasu 
PZPN mamy dodatni bilans punktów 6:4 
oraz bramek 14:6, a choć nie wszystkie 
spotkania inożrfh równomiernie oceniać, 
to jednak dla szerokich mas sportowych 
przemawiają li tylko liczby do przekona­
nia. Na rok 1931 ma Polska zakontrakto­
wanych 4 przeciwników, a mianowicie: za­
wodową reprezentację Czechosłowacji (14 
czerwca), zawodową reprezentację Wę­
gier (5 lipca), oraz w tym samym dniu wy­
jazd do Rygi na mecz z Łotwą, wreszcie 
na dzień 24 października jedenastkę pań 
stwową Jugoslawji, która w roku 1930 od 
niosła w Montevideo (Urugwaj) lak sen­
sacyjne zwycięstwa. Pozostaje jeszcze wol­
ny termin wrześniowy, co do którego to­
czą się pertraktacje m. i. z Rumunją, po­
siadającą obecnie zespół zawodowy pierw­
szej klasy, składający się z Węgrów. Z u- 
działu o puhar amatorski Polska się wyco­
fuje, co wymaga jednakże uchwały walne­
go zgromadzania PZPN, (UL wŁ) Z. W.

Pięściarstwo
„BKS“ — „Polonia“ 9:7 półfinałowe 

spotkanie o drużynowe mistrzostwo Polo­
nii. rozegrane w Warszawie przyniosło nie­
znaczne zwycięstwo Ślązakom. Wynikł 
techniczne są następujące: (podajemy we­
dług kolejności wag. gospodarze na pierw­
szem miejscu): Pasturczak wygrywa na- 
pkt. z Michalskim, Kazimierski — również; 
na pkt. ’ 'Toczką, Goss — z Radwańskim 
w pierwszem starciu przez k. o., Kraw­
czyk walczący zamiast Dzialowskiego prze­
grywa na pkt. z Wrazidlem, Wolski Ił —» 
w drugiem starciu przez k o. z Wójcikiem. 
Warszawianin miał przewagę i wygraną 
na pkt., lecz pod koniec drugiego starcia 
nadziewa się na przypadkowy cios Śląza­
ka i pada na deski; sędzia zaczyna liczyć, 
odwrócony tyłem do leżącego zawodnika, 
gdyż musiał powsrtzymać nacierającego 
Ślązaka: przy sześciu Wolski II podnosi 
się, lecz sędzia nie zauważył tego i wyli­
czył do 10; założony protest „Polonji" ni® 
został uwzględniony. Seidel przegrywa na 
pkt. z Wieczorkiem, a Kempa remisuje s 
Garsteckim: protest Pol-onji co do tej wał­
ki nie został również uwzględniony. W 
wadze ciężkiej zdobył BKS 2 pkt. w. o. 
Sędziował p. Krakowski z Grudziądza, na 
pkt. pp. Wieczorek i Cendrowski.

TEATRY
— • Z Teatra Wielkiego. Dziś opera 

komiczna Offenbacha „Piękna Helena" s 
jubilatem Władysławem Bratkiewiczem 
w przekomiczn’*i roli Menelausa, oraz z p. 
Janiną Tylewską w roli tytułowej. W 
głównych partja?h pp.: Grey. Święcicka, 
Polańska. Roy Szpingier, Klichowski, 
Warchalewski i Zalewski; pomysłowa re- 
żyserja p. Scndeckiego, udział baletu z p. 
Jedyńską na czele, dyryguje p. Latoszew- 
ski. We wtorek 10 bm. entuzjastyczni® 
przyjęta przez publiczność i krytykę ope­
ra romantyczna Wagnera „Holender tu­
łacz" z np - Majem. Bojar-Przemieniecką, 
Szafrańską. Urbanowiczem, Tarnawskim, 
Klichowskim na czele, dyryguje p. Tyllia.

— * Wielkoświatowa trupa lapońska, 
ciesząca się wszędzie niebywałem powo­
dzeniem. czego najlepszym dowodem kil- 
kotygodniowy pobyt w stolicach jak to w 
Paryżu. Berlinie Londynie oraz w mia­
stach Ameryki wystąpi w przejeździe do 
Warszawy dwukrotnie w Teatrze Wiel­
kim (opera) w czwartek, dnia 12 bm. oras 
w piątek, dnia 13 bm

— • Intensywne próby z pra-prem|ery 
Różyckiego „Myn Diabelski“ odbywają 
się pod kierunkiem muzycznym dyr. Woj­
ciechowskiego. oraz reżyserskim p Urba­
nowicza. W głównych partjach wystąpi 
primadonna Żmigród - Eedyczkowska oraz 
Stanisław Drabik. Wspaniałe dekoracje 
projektu art. mai p. Dolżyckiego. Premja­
ra odbędzie się dnia 21 bm.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś ciekaw», 
finezyjna lekka komedja „Interes z Ame­
ryką". w której walczą o iepsze wyborni 
wykonawcy z pp. Biesiadeeką, Grabow­
ską, Brackim, Kwiatkowskim i Kordow- 
skim w rolach głównych We wtorek, śro­
dę i czwartek wielce atrakcyjna kroto- 
chwila Adama Grzymały Siedleckiego 
„Pani Ministrowa", która stała się praw­
dziwą atrakcją obecnego sezonu Publicz­
ność gorącemi oklaskami darzy przepy­
szne dowcipy 1 kapitalne .powiedzenia14 
sztuki, zarówno, jak i koncertową grę ca­
łego zespołu.

— • Arcyciekawa premiera. Teatr Pol­
ski występuje w piątek z niezwykle cie­
kawą premjerą niegranej dotąd na żadnej 
scenie najnowszej komedji świetnego pi­
sarza Adolfa Nowaczyńskiego „O żonach 
złych i dobrych", z której jiróby odbywają 
się od dłuższego czasu Teatr Polski u- 
przedza premjerę warszawską tej kome­
dji.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i dni na­
stępnych sensacyjny reportaż sceniczny 
Vicki Baum p. t. „Ludzie w hotelu". — 
Oryginalny temat sztuki, przerobionej s 
powieści tej autorki, fascynuje widza od 
początku do końca akcji. Pomysłowa in­
scenizacja i reżyserja p dyr Rudkow­
skiego. wspaniale dekoracje Al. Kobry- 
nia, świetna kreacja p Cieszkowskiej, od­
twórczyni roli głównej — wszechświato­
wej sławy tancerki rosyjskiej Anny Pa­
wiowej — oraz doskonała gra całego ze* 
społu — zapewni tej nowej premierze za­
służone i długotrwałe powodzenie.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Piękna Helena“.
Wtorek, 10. 2 ..Holender tułacz“.
Środa, 11 2 „Piękna Helena".
Czwartek. 12 2 Występ gościnny Teatru

Japońskiego z Tokio
Piątek 13 Z \Vvstęp gościnny Teatru 

Ja|M)ńskiego z Tokio.
Sobola 14 2 „Piękna Helena".
Niedziela. 15. 2 poj.oł „Miljony Arlekina“

i „Rapsodja Liszta“.
W niedzielę. 15 2. wieczorem „Fiołek » 

Montmartru"
Poniedziałek. 16. 2 „Piękna Helena“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Polski
DZIŚ — „Interes z Ameryką**.

Początek o godzinie b wieczorem.

Teatr Nowj
DZIŚ — „Ladzie w hotelu“.
Wtorek, 10. 2. ..Ludzie w hotelu“.
Środa, 11. 2. „Ludzie w hotelu“

Teatr Rewja
DZIŚ — aPiee» s nagością“

• t.



Strona 10 = Kur jer Poznański, poniedziałek, 9 lutego 1931 — Numer 62?

DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

NAUKA
Nowy docent Uniw. Poznańskiego. Mi­

nisterstwo oświecenia zatwierdziło habi­
litację dra Stanisława Kolbuszewskiego 
na docenta historji literatury polskiej w 
.Uniwersytecie poznańskim. Dr. Kolbu- 
szewski wygłosił był, jak już donosiliśmy 
wykład habilitacyjny w d. 13 grudnia r. z. 
a to na temat „Geneza i ewolucja idei 
wolności w romantyźmie polskim". Nowy 
docent jest wychowankiem naszego Uni­
wersytetu, studja kończył pod kierunkiem 
prof. dr. Stanisława .Dobrzyckiego.

Z Tow. Miłośników Jęz. Polskiego. Koło 
lwowskie odbyło posiedzenie z odczytem 
prof. dr. H. Gaertnera p. t. „Formy dopeł­
niacza liczby pojedyńczej rzeczowników 
męskich".

OSTATNI TERMIN ZGŁOSZEŃ NA 
ZJAZD FILOLOGÓW W PRADZE.

W dniach 26—28 maja rb. odbędzie się 
w Pradze II Zjazd filologów słowiańskich. 
Pierwszy został urządzony, jak wiadomo, 
w Poznaniu podczas Powszechnej Wysta­
wy Krajowej w r. 1929. Polską delegację 
organizuje z ramienia Polskiego Tow. Fi­
lologicznego prof. Tadeusz Zieliński.

Znakomity filolog rozesłał odezwę, 
wzywającą uczonych Dolskich tego zakre­
su do udziału w Zjeździe i do zgłaszania 
referatów Obejmować one mogą zarówno 
fil.ologję klasyczną w szerokim zakresie, 
jak problemy, odnoszące się do metod dy­
daktycznych w nauczaniu języków kla­
sycznych. Jest oczywistem, że delegacja 
nasza powinna być jak najliczniejsza, aby 
zadokumentować przed Słowiańszczyzną 
znaczenie Polski w świecie naukowym. 
Władze nasze przewidziały też dla uczest­
ników pewne zasiłki. Termin zgłoszeń 
wkrótce już mija, mianowicie dzień 15 lu­
tego jest ostatnim. Zamiar udziału nale­
ży zgłaszać u prof. Tadeusza Zielińskiego 
w Warszawie (uniwersytet) lub u sekre­
tarza delegacji, dr. Stan. Seligi (Warsza­
wa, Brzozowa 12) dodając tytuły i krótkie 
streszczenie zamierzonego referatu.

LITERATURA
We Lwowie o Rłlkem. Piszą nam ze 

Lwowa: Kasyno i Koło artystyczno - li­
terackie zaprosiło na jeden ze swoich wie­
czorów czwartkowych p. Witolda Hulewi­
cza z Wilna, aby wygłosił prelekcję o 
Rainerze Marji Rilkem, poecie niemieckim. 
P Hulewicz, który wybornie przekładał 
Rilkego, dał ciekawy zarys jego psychiki 
i charakterystykę jego twórczości. Prze­
kłady deklamowali artyści teatrów miej­
skich. (11)

MUZYKA
Międzynarodowy fesłłval Brucknera od­

będzie się w Wiedniu we wrześniu rb. 
Będzie to już drugie tego rodzaju przed­
sięwzięcie, kierownictwo artystyczne objął 
Franz Schalk. Równocześnie odbędzie się 
walne zebranie Międzynarodowego Towa­
rzystwa im. Brucknera, które ma około 
3 000 członków w Austrji, Niemczech, 
Czechach, Szwajcarji, Francji i Ameryce.

„KAPELA LUDOWA" MA 10 LAT.
Z Warszawy donoszą nam:
Znany muzyk nasz, p. Stanisław Kazu- 

ro, założył był 10 lat temu chór pod 
nazwą „Kapela ludowa". Kultywowała 
ona przedewszystkiem pieśń ludową w ar­
tystycznej obróbce, oraz utwory polskich 
muzyków wogóle. Warszawa zapoznała 
się przez Kapelę z pieśnią regjonalną, 
zwłaszcza kaszubską i białoruską, nie mó­
wiąc o krakowskiej i mazowieckiej oczy­
wiście. Rosnąc w siły, wykonywał ten 
chór także dzieła wielkie, jak Haendia 
..mesjasza" i „Magnificat" Bacha.

Koncert jubileuszowy odbył się więc w 
nastroju miłym i wśród uznania dla 
istotnych zasług Kapeli. Śpiewała p. 
Sęymanowska, grał miody dzielny skrzy­
pek p. Wochniak, dyrygowali pp. Kazuro 
oraz — szeregiem własnych utworów — 
młody muzyk p. J. Maklakiewicz. (mw)

VARIA
„Reklama zbiorowa**. W pierwszym te­

gorocznym numerze „Prasy", organu pol­
skiego związku wydawców dzienników i 
czasopism, znajduje się obok innych cie­
kawych artykułów szereg uwag p. F. Gło­
wińskiego pt. „Kryzys gospodarczy a zbio­
rowa bezimienna reklama zbiorowa". P. 
Głowiński omawia ten mało w polsce sto­
sowany środek ogłoszeń, który polega na 
rzucaniu w społeczeństwo pewnych haseł 
a to zbiorowym kosztem wszystkich inte­
resentów. Tak np. w Stanach Zjednoczo­
nych urządzono kampanję za kupowaniem 
kwiatów, pod hasłem: „Powiedźcie to przy 
pomocy kwiatów". Rezultat był świetny, 
sprzedaż kwiatów bardzo się wzmogła. W 
Anglji znów hodowcy i sprzedawcy owo­
ców zaczęli taką samą kampanję, z ha­
słem: „Jedzcie więcej owoców". Wynik 
przeszedł oczekiwania. Już w pierwszym 
reku tej propagandy sprzedaż owoców 
zwiększyła się o dwa miljony funtów 
szterlingów, czyli że na koszta ogłoszeń 
wydano tylko 2 procent tej sumy. Tak- 
samo we Francji syndykat wytwórców 
czekolady prowadzi taką zbiorową rekla­
mę i ma wyborne rezultaty, (vn) I

ECHO Z ODDALI
POTOMEK POTOCKICH 
NA NOWEJ ZELANDJI

„To sow one‘s wild oats'* — „siać 
dziki owies“, zwrot ten oznacza u An­
glików wybryki młodzieńcze, coś jak 
polskie: „szumieć". „Wild Oats" — 
„Dziki owies", tak brzmi tytuł zbioru 
poezyj młodego poety nowozelandzkie­
go, hr. Geoffrey'a Potockiego de Mon- 
talk, o którym niedawno tutaj była 
mowa, a który silnie akcentuje swoje 
pochodzenie z rodu, który wydał Wa­
cława z Potoka Potockiego. Warto za- 
jQ.ć się na chwilę tym zbiorkiem.

Przedmowa nacechowana szlachet­
ną ambicją przechodzi pod koniec w 
poemat, pisany, jak nas informuje 
autor w przypisku, nad zatoką Manga- 
maunu. Co za dźwięczno, poetyckie 
nazwy mają te miejscowości nad Ocea­
nem Spokojnym! Romantyzm tych 
wysp wiecznej Wiosny, który już dwa 
razy przemówił do świata całego pió­
rem dwóch wielkich pisarzy — pro­
zaika Roberta L. Stevensona i przed­
wcześnie zgasłego poety Ruperta Broo- 
ke‘a — znalazł widać, nowego piewcę. 
A piewca ten chlubi się tą kroplą krwi 
polskiej szlacheckiej, którą odziedzi­
czył po matce, a dumny jest niemniej 
ze swego talentu poetyckiego. Dwoja­
ka ta duma wyraża się we wspomnia­
nym poemacie wstępnym w akcentach 
całkiem mocnych. Apostrofuje tu 
poeta swoje własne wiersze w sposób 
następujący:

„Zażądajcież waszego dumnego prawa 
wśród najlepszych rymów świata!... Bo nie 
jest pospolitem nazwisko, które nosicie... na­
maszczone te wawTzyny łączą jasny laur 
z dawną koroną. Odrzucą was ci, co niena­
widzą nazwiska, piękna, tronu. Ale docze­
kacie się razem ze mną nieśmiertelnej Sła­
wy!"

Nazwisko, piękno, tron! W tych 
trzech słowach streszcza się, narazie 
przynajmniej, program poety. Sym- 
patje jego są całkowicie po stronie tra­
dycji, hierarchji, urządzeń monarchi- 
stycznych. Rojalista nowozelandzki 
nie waha się polemizować z obecnym 
poetą-laureatem Anglji, Masefieldem, 
przemawiając do niego takiemj słowy: 
„O piewco, coś śpiewał o motłochu 
miarowym aplauzem, coś serenadą 
czcił wielogłowego, podłego Demosa 
pode drzwiami jego nory!“...

I w dalszym ciągu dowodzi Mon- 
talk-Potocki, że Masefield powinien 
być sprawiedliwy. Niezawodnie bo­
wiem „człowiek obarczony niezno- 
śnem brzemieniem“ potrzebuje hymnu 
i modlitwy wieszcza. Lecz czy książę 
i prałat („the prince and the prelate“, 
jedna z formułek aliteracyjnych, stano­
wiących ulubioną igraszkę literacką 
Anglików) nio należą do naszych bliź­
nich? Najwyższy kapłan całej An­
glji na swym tronie kantuareńskim 
(Canterbury) czyż nie ma „too weary, 
too weary a load"? („za ciężkiego, za 
ciężkiego brzemienia?" Albo król, czy 
nie jest „zmęczony wojną, przepraco­
wany i osamotniony?" — Kilka wier­
szy autor poświęca toż sprawom ko­
ścielnym i religijnym. Nie jest on ka­
tolikiem, ale enuncacje jego świadczą 
o szczerem zamiłowaniu dla piękna 
obrzędów katolickich i o głębokiej czci 
dla majestatu kapłaństwa z powoła­
nia.

Większość utworów ma za przed­
miot — niczego innego nio można się 
spodziewać po tytule całości — prze­
życia‘miłosne młodego poety. Uderza 
tu, zarówno^klasycznem pięknem języ­
ka i formy jak i przepychem gorących 
barw, wizja „Królewskie córy kąpią się 
w rzece". Mocny jest też wiersz zaty­
tułowany „The Poet to his Overland 
Car“, w którym autor opiewa ontuzja- 
stycznemi zwrotami swój.., samochód. 
Notabene, ilu poetów w Polsce mogło­
by napisać podobny wiersz? Utwór ten 
zaczyna się od słów: „O magiczny dy­
wanie, utkany przez poetów w Bagda­
dzie, o skrzydła u mych stóp, o orle 
na powietrzu!“

Młodość, pewność siebie, ciepło u- 
czucia, dobra szkoła literacka, którą 
odbył u klasyków angielskich wieku 
elżbietańskiego i późniejszych, oraz 
niewątpliwe opanowanie formy zdają 
się wróżyć Potockiemu-Montalkowi 
niepoślednią przyszłość. Może kiedyś 
zaczerpnie natchnienia z tematów pol­
skich?

Dr. Mar Jan Z. Arend.

Poznań.

POWSTANIE, PRASA I RYLEC
To także punkt widzenia — Na odsiecz „Aten polskich" — Z Warszawy „konstant 
towskiej" do grodu Lenina — Powstanie w obrazkach — Losy „Warszawianki"
Ile Słowacki dopłacił do swoich poematów? — „Poema wojskowe w dziesięciu

śpiewach“.
Z wielu już stron badano powstanie 

listopadowe i dawniej i w tym roku z 
racji stuletniego jubileuszu. Wiado­
mo, że na każde zjawisko spojrzeć 
można z niejednej strony. Pewne 
punkty widzenia są ważniejsze, inne 
mniej istotne, z jednych głębsze i szer­
sze może być spojrzenie — inne po­
zwalają dojrzeć jedną tylko cechę, lub 
mały odcinek badanej sprawy. Zawsze 
jednak, im więcej tych stanowisk ob­
serwacyjnych, tem większo szanse 
wszechstronnego poznania. Czasem, 
pozornie skromny punkt wyjścia, na­
suwa właśnie bardzo ciekawe refleksje 
niby światełko małe, ale pewne ¡ jasne.

Ostatnio spróbowano spojrzeć na 
powstanie listopadowe z punktu wi­
dzenia miłośnika książki; czy i w tym 
zakresie zaważył wpływ powstania, 
czy wywołało jakiś oddźwięk także w 
dziedzinie wytworów prasy drukar­
skiej? Materjalnym wyrazem tej pró­
by jest nr, 10—12 rocznika 1930 czaso­
pisma „Silva rerum-*, całkowicie po­
święcony jubileuszowemu tematowi. 
Stanowisko obserwacyjne odległe i 
niedogodne, niemniej wydało ciekawe 
rezultaty, zamknięte w 7 specjalnie do­
branych artykułach.

Najwięcej stron poświęcono dwom 
bibljotekom, których los wydatnie 
związany jest z powstaniem listopado- 
wem. Jedna z nich to „najznamienit­
sza", wedle określenia Lelewela, Bi­
blioteka Czartoryskich w Puławach 
(dziś w Krakowie); dziejami jej w cza­
sie walk powstaniowych zajął się p. 
Karol Buczek. Zaraz po wybuchu po­
wstania część zbiorów wywieziono do 
klasztoru Reformatorów w Kazimie­
rzu, a część manuskryptów zakopano 
w lochu pod świątynią Sybil li, większa 
część niestety została. W lutym 1831 
Rosjanie zajęli Puławy i przepędzeni 
stamtąd chwilowo tylko przez gen. 
Dwernickiego spokojnie pakowali zbio­
ry celem wywiezienia ich do Rosji. Kil­
kakrotnie wojska polskie Urządzały 
wyprawy zmierzające do odzyskania 
„Aten polskich"; dwukrotnie pod osło­
ną polskich oddziałów zdołał bibljote- 
karz puławski Karol Sienkiewicz wy­
wieźć i ukryć w Warszawie % bibljo- 
teki.

Moskale, wedle obliczeń autora, za­
brali około 12 tysięcy tomów. Reszta 
bibljoteki, ukryta po różnych, prywat­
nych przeważnie kryjówkach, z bie­
giem czasu zdo’ala się znowu zjedno­
czyć. Gorsze rozproszenie zgotowała 
Nemezis dziejowa wspaniałym księgo­
zbiorom ówczesnego ciemiężyciela 
Królestwa Kongresowego, W. Ks. Kon­
stantego, przeważnie rozdarowanym. a 
których resztki znalazły się w r. 1926 
w handlu antykwarskim w Leningra­
dzie. Tam cząstkę militarnej bibljote­
ki W. Księcia — prawdopodobnie z 
działu umieszczonego przez niego w 
Belwederze — zakupił A. Birkenmajer, 
kierując się w wyborze swojemi ów- 
czesnemi zainteresowaniami, tj. hi- 
storją introligatorstwa. Zebrawszy tak 
28 okazów ozdobnego introligatorstwa 
warszawskiego i wileńskiego z pierw­
szej poł. XIX wieku, obecnie opisał je 
i dokładnie zanalizował. Trzeba pod­
kreślić, że dzieła w te piękne oprawy 
zamknięte to bez wyjątku książki pol­
skie, głównie militaria.

Żywszem, choć krótszem echem 
niż w dziejach bibljotek zaznaczyło 
się powstanie w historji prasy polskiej, 
zrywając — na jak krótko niestety — 
pęta cenzury moskiewskiej. Przedsta­
wił ten okres A. Bar, omówiwszy kie­
runek polityczny wszystkich pism ów­
czesnych, których jak na stosunki 
polskie — było dość dużo. Po upadku 
Warszawy, wszystkie pisma „rewolu­
cyjno" przestały wychodzić. „Rozpo­
czął się — piszo autor długi okres 
martwoty w życiu umysłowem Pol­
ski“. Odbił się on także na polskiej 
grafice, która mogła swobodniej wypo­
wiedzieć się jedynie na emigracji — 
w kraju 1 ją tłumiła sroga rosyjska 
cenzura. Trafnie wskazuje na to Ire­
na Szayna Dankowa. autorka artyku­
łu pt. „Powstanie listopadowe w pol­
skiej grafice współczesnej“. Przyta­
cza skargi ówczesnych zakładów lito­
graficznych. przybytków najpopular­
niejszej w pierwszej połowie XIX w. 
sztuki graficznej, zwijanych z powodu 
braku zatrudnienia. W czasie samego 
powstania tylko powstała pewna ilość 
litografij patriotycznych, przede­

wszystkiem cykl ilustracyj z pierw­
szych chwil powstania J. F. Piwarskie- 
go pt. „Powstanie“, ściśle zgodny ze 
zdarzeniami historycznemi. W załą­
czonych reprodukcjach podaje autor­
ka z tego cyklu doskonały „Most So­
bieskiego w Łazienkach w nocy 29. XI. 
1830“, oprócz tego dwie łitografje J. N, 
Lewickiego i po jednej L. Horwarta i 
Wł. Oleszczyńskiego. Znamienne jest 
stwierdzenie autorki, że znacznie wię­
cej prac graficznych na temat powstar- 
nia listopadowego jest w grafice fran­
cuskiej i niemieckiej, niż w polskiej. 
Polska była wówczas modna na za­
chodzie, tak jak dziś Rosja!

I hymn 1831 roku objęło spojrzenie 
bibljofilskie. Nie wszystkim wiadomo, 
że istnieją dwie „Warszawianki“, 
Pierwsza, pióra znanego poety Ga­
szyńskiego z muzyką Karola Kurpiń­
skiego uległa całkowitemu zapomnie­
niu. Zwyciężyła ją „Warszawianka*“ 
pisana przez Francuza Delavigne'a, 
autora francuskiego hymnu rewolucyj­
nego „Paryżanka", a tłomaczona przez 
wymienionego wyżej Karola Sienkie­
wicza, z muzyką również Kurpińskie­
go. Tak śpiewamy ją do dziś. Kilka 
innych tłumaczeń i mełodyj do tego u- 
tworu nie znalazło uznania. „Warsza­
wianka" Delavigne'a wywarła pewien 
wpływ na poezję, a nawet prozę po­
wstańczą.

Ulotna poezja powstańcza, z wyjąt­
kiem utworów Słowackiego, Goszczyń­
skiego i Gaszyńskiego, była na mier­
nym poziomie i przeszła do literatury 
tylko ze względu na źródło swych na­
tchnień. W artykule poświęconym tej 
poezji, Irena Turowska uwzględnia 
szereg nazwisk poetów, a obok nich u- 
twory anonimowe. Jak z urzędu poe­
tyckiego słusznie to należy, osobnego 
omówienia przez Leona Ploszewskie- 
go doczekały się „Pierwodruki wierszy 
powstańczych Słowackiego i przedruki 
„Ody do miłości" Mickiewicza reprodu­
kowane na czterech tablicach. Autor 
przytacza przypomniane niedawno. wr 
piski rachunkowe Słowackiego, ile 
płacił za druk swoich utworów, i ile 
wynosiły dochody ze sprzedaży. Oka­
zuje się, że nawet wówczas, w dobie 
romantyzmu, wydawanie poezyj było 
przedsięwzięciem deficytowem. Oto 
jak brzmią zapiski przyszłego wiesz­
cza: „Za wydrukowanie Bogarodzicy 
zapłaciłem zip. 200. Wypłacili mi księ­
garze Gałęzowski, Zawadzki, Wecki, 
Merzbach, Hugues i Kermen, Brzezina 
i Kenkel — razem wszyscy 141 złp- 
Straciłem na Bogarodzicy złp. 56. Za 
wydrukowanie Kulika zapłaciłem złp. 
2G3. Wypłacili mi powyżsi księgarze, 
oraz Biuro informacyjne złp. 163. Stra­
ci łem na Kuliku złp. 100“. Tak to 
płacała się poezja...

Oprócz tak wartościowego numera 
specjalnego „Silva rerum" Towarzy­
stwo Miłośników Książki w Krakowie 
uczciło stulecie powstania listopado­
wego dwoma jeszcze wydawnictwami 
Bardziej okolicznościowym, choć cen­
nym, jest „Katalog wystawy 1830/1930" 
urządzonej przez wspomniane Towar 
rzystwo, obejmujący pięć działów: naj­
obszerniejszy druków, dalej czasopism, 
grafiki, nut i autografów uczestników 
powstania. Drugie wydawnictwo ma 
charakter trwalszy. Jest to nieznany 
dotąd utwór Józefa Mieroszewskiego, 
„Tułacz poema wojskowe w dziesięciu 
śpiewach'*, wydane z rękopisu przez 
Mfchała Janika, który też opatrzył 
poemat wstępem. Mieroszewski był 
podpułkownikiem, a miał za sobą 
jćszczo napoleońską wyprawę na Mo­
skwę. Epopeję powstania napisał w 
Paryżu ok. roku 1836 i dedykował ks. 
Adamowi Czartoryskiemu, nigdy je) 
jednak nie wydrukował. Obecny wy­
dawca przyznaje świeżo pasowanemu 
poecie niezaprzeczony talent, wypo- 
władający się w stylu pscudoklasycz- 
nym, mimo niewątpliwego wpływu ro­
mantyzmu. Historycy literatury w u- 
tworze Mieroszewskiego otrzymują 
wdzięczny przedmiot badania nauko­
wego.

Dr. Marja Wojciechowska.
Poznań,

Książki nadesłane
Dr. !.. Sobieszczański: „Zarys anatomji 

artystycznej". Gehothaar 1 WoUL Kraków ia
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Zmiana kierunków
naszego wywozu

Polska polityka handlowa znalazła 
się w trudnern położeniu i obowiąz­
kiem rzędu, jak i kól gospodarczych 
jest wyszukanie odpowiedniego wyj­
ścia z tej sytuacji, jaką przyniósł nam 
światowy kryzys gospodarczy. Miano­
wicie kryzys spowodował państwa 
przemysłowe, będąc głównymi odbior­
cami naszego eksportu, jak wiadomo, 
przeważnie rolniczego, do otoczenia 
pieczołowitą, opieką własnego rolnic­
twa, co znów wysoce ujemnie odbija 
się na interesach naszego wywozu 
Protekcjonizm agrarny, tak dzisiaj 
silny w Niemczech, Czechosłowacji i 
Austrji tłumaczy się koniecznością 
szukania na rynku wewnętrznym re­
kompensat za straty poniesione przez 
eksport przemysłowy; z drugiej strony 
wzgląd na bilans handlowy zmusza 
wymienione państwa do zwężenia im­
portu płodów rolnych w mierze rów­
nej zwężeniu się eksportu ich produk­
tów przemysłowych.

Skutki protekcjonizmu agrarnego 
dają się naszemu wywozowi już teraz 
dotkliwie we znaki i, jak niebawem 
się przekonamy, odczujemy je znacz­
nie dotkliwiej w przyszłości. Proble­
mat ten przedstawia się w sposób na­
stępujący:

W r. 1928 wymienione 3 państwa 
środkowo - europejskie (Niemcy, Cze­
chosłowacja i Austrja) pokrywały 39,8 
proc, naszego przywozu i odbierały 
58,5 proc, naszego wywozu, podczas 
gdy w ubiegłym roku pokryły one 
równo 40 proc, naszego przywozu, od­
bierając jednocześnie tylko 43,7 proc, 
naszego wywozu.

Co gorsza to to, że stosunek powy­
żej przedstawiony ulegnie dalszemu 
pogorszeniu. Minanowicie: w roku 
bieżącym odpadnie całkowicie wywóz 
naszego drzewa do Niemiec i nieroga­
cizny do Czechosłowacji. Są to pozy­
cje nie do pogardzenia, jeśli się zważy, 
że wywóz drzewa do Niemiec stanowił 
w 1929 r. 28 proc, całego naszego wy­
wozu do Niemiec oraz około 8 proc, 
całkowitego naszego wywozu. Zaś 
eksport nierogacizny do Czechosłowa­
cji w r. 1929 stanowił powyżej 3 proc 
ogólnego naszego wywozu. Widzimy 
z tego, jak silnie oddziaływa na nasz 
wywóz rolniczy kurs protekcyjrio- 
agrarny: dwoma zaledwie faktami 
(nieodnowienie umowy drzewnej i od­
padnięcie czeskich stawek konwen­
cyjnych na nierogaciznę) dotknięte zo­
stały niemal 12 proc, naszego o- 
gółnego wywozu.

Jasno widoczny jest w świetle po­
wyższych cyfr fakt coraz to silniejsze­
go zaciskania się obręczy, nałożonej 
naszemu wywozowi przez dotychcza- 
wych głównych naszych odbiorców. 
Szczęśłiwem zrządzeniem Opatrzności 
nazwać więc można drugi fakt równie 
jasno w chwili obecnej występujący: 
wzrostu naszego wywozu wolnego do 
¿rajów Europy Północnej, a więc w 
pierwszym rzędzie W. Brytanji, na­
stępnie Holandji i krajów skandynaw­
skich. Udział państw tych w naszym 
wywozie za 10 mieś 1929 r. wynosił 

Proc-< a w ciągu tegoż samego czasu
1930 r. - 27 proc.

Nasza polityka handlowa została 
Postawiona wobec kwestji: w jaki spo­
sób „ufortyfikować“ nasz wywóz do 
państw północnych i znaleźć w nim 
rekompensatę za zwężające się coraz 
hardziej rynki państw środkowo-euro- 
pejskich? Odpowiedź na to pytanie 
fciln°W będzie przedmiot następnego

Krótkie informacje gospodarcze
,,„"7 Początkiem marca r. b. zostanie 

CZona blKlowa fabryki bieli cynkowej,
^Poczęta z końcem 1929 r. przez Polskie 
Będzuińs Przemyslu Cynkowego, Sp. A., w
»-.?■ Os,atnio została ogłoszona upad- 
i,^\ln.anej f'.rmy Tolkowsky, handlują- 

rj ■ lami- Brzewyżka pasywów nad 
aKtywami wynosi przeszło 100.000 L. Rów- 
c' * flrmie Mahler ogłoszono upadłość: 
derskIchWyn°SZą 270 000 «uldenów bolen-
„„aT J'V ¿U?30 °Kłoszono w Stanach Zjed. 
64° wmr 1090 uPadtości bankowych wobec 
roku ,u?929’Jc;!rira upadłości więc w ciągu 
™ku ud. podniosła się przeszło dwukrot-

an?®rykańskich sferach giełdo- 
prz?widują dalszą zniżkę stopy dy- g°0" Płodem tego kroku jest fakt,

dotvrhr7 8 2 proc.) nie dała, jakdotychczas, rszultatów.

Jak zaradzić kryzysowi rolniczemu
Reorganizacja warsztatów rolnych — Rewizja świadczeń so­
cjalnych — Oszczędność w gospodarce państwa — Poprawa 
rentowności produkcji rolnej — ¡\'a pokonanie kryzysu po­
trzeba kredytów przystępnych — Konwersja krótko-termi­

nowych wierzytelności

W ub. tygodniu obradowała rada 
Związku Organizacyj Rolniczych R. P. 
omawiając szczegółowo krytyczne po­
łożenia rolnictwa i rozpatrując odpo­
wiednie środki zaradcze. Wyniki o- 
brad ujęto w szeregu rezolucyj, stwier­
dzających:

1) że przywrócenie światowej rów­
nowagi pomiędzy produkcją rolniczą, 
a konsumeją produktów rolniczych 
będzie wymagało dłuższego czasu,

2) że zdeprecjonowane ceny pro­
duktów rolniczych nie pokrywają ko­
sztów produkcji i są nieproporcjonal­
nie niskie w stosunku do cen wytwo­
rów przemysłowych,

3) że środki, jakiemi rozporządza 
polityka gospodarcza dla podnoszenia 
cen produktów rolniczych do poziomu 
zapewniającego opłacalność produkcji 
wymagają znacznych wydatków pie­
niężnych ze strony państwa,

4) że środki te wobec realnych mo­
żliwości naszego budżetu państwowe­
go nie mogą być stosowane w takiej 
skali, aby doprowadziły w swych kon­
sekwencjach do opanowania kryzysu.

Rada Związku wypowiedziała opin- 
ję, że walka z kryzysem rolniczym po­
legać musi, nie zaniedbując środków, 
zmierzających do podniesienia cc 
przedewszystkiem na obniżeniu kosz­
tów produkcji i zmniejszeniu wszel­
kich wydatków gospodarstwa rolnego.

Rada wzywa zarówno zrzeszenia 
rolnicze, jak i poszczególnych rolni­
ków do konsekwentnej pracy nad od­
powiednią reorganizacją warsztatów 
rolnych i przystosowaniem kierunku 
i jakości produkcji do sytuacji rynko­
wej. Praca ta winna zmierzać nie do 
ryczałtowego zmniejszenia globalnych 
kosztów produkcji, lecz obniżenia 
kosztów własnych, przypadających na 
jednostkę wytwarzanego produktu. 
Zastosowane środki nie powinny (o ile 
tó jest możliwe) prowadzić do obniże­
nia poziomu kultury i potencjalnej 
zdolności produkcyjnej tych warszta­
tów.

Na wysokość kosztów produkcji i 
wydatków, związanych z utrzymaniem 
rodziny, wywierają silny wpływ ceny 
wyrobów przemysłowych, nabywa­
nych przez rolnika, oraz ciążące na 
warsztatach rolnych świadczenia pie­
niężne na rzecz państwa, instytucyj 
komunalnych i ubezpieczeń społecz­
nych.

Przystosowanie wysokości świad­
czeń do zmniejszonych wybitnie na 
skutek kryzysu rozmiarów dochodu 
społecznego jest jednym z niezbęd­
nych warunków powodzenia akcji, 
mającej na celu opanowanie przesile­
nia Stwierdzony ostanio przez p. mi­
nistra skarbu deficyt w budżecie pań­
stwowym nakazuje zastosować najda­
lej idące środki, by nie dopuścić do 
rozstroju w gospodarce skarbowej, co 
nieuchronnie rausiałoby doprowadzić

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) W sprawie ewentualnych dalszych 
podwyżek cel przemysłowych. Ostatnia 
pedwyżka administracyjna cel przemysło­
wych nie zaspokoiła wszystkich wysuwa­
nych pod tym względem żądań, względnie 
potrzeb. Od tego czasu powstały jeszcze 
nowe postulaty w danej dziedzinie. Z po­
między tych postulatów tylko bardzo nie­
wiele ma być obecnie uwzględnionych, a 
dotyczy to między innemi opracowanego 
już podwyższenia cel na używane maszy­
ny włókiennicze. Co do innych żądań 
tego rodzaju departament przemysłowy 
min. przemysłu i handlu wstrzymuje się 
obocnie od przygotowania wniosków, a to 
dlatego, ponieważ departament handlowy 
stoi obecnie wobec bardzo skomplikowa­
nej sytuacji handlowo - politycznej w sto­
sunku do państw środkowej Europy i 
pragnąłby uniknąć zaostrzenia tej sy­
tuacji przez nowe podwyżki ceł polskich. 
Pozatem pewien wpływ psychiczny wy­
wiera także fakt, będących w toku debat 
sejmowych nad ratyfikacją całego szere­
gu konwi ncyj handlowych, gdyż — zda­
niem niektórych czynników — nie zrobi­
liby zagranicą dobrego wrażenia, gdyby 
w okresie takiej formalnej stabilizacji na­
szych stosunków handlowo - politycznych 
z szeregiem państw zagranicznych były 
dokonywane podwyżki ceł. (ta)

(p) O zawieszeniu ela wywozowego od 
mizdry oraz odpadków i skrawków skar

do załamania naszej waluty. W uzna­
niu całej powagi sytuacji, rada Zwią­
zku zwraca się do władz państwowych 
z usilną prośbą o podjęcie stanow­
czych wysiłków dla osiągnięcia jak- 
najdalej idących oszczędności w go­
spodarstwie państwowem, wydatnego 
zmniejszenia budżetu instytucyj ko­
munalnych i ubezpieczeń społecznych, 
oraz o przystąpienie do gruntownej re­
formy ustawodawstwa, dotyczącego 
obciążenia produkcji i wymiany. Re­
alizacja tych postulatów nietylko 
zmniejszy bezpośrednie obciążenie 
rolnika, lecz również zmniejszy obcią­
żenie przemysłu, rzemiosła i handlu.

Najdalej nawet idące obniżenie 
kosztów produkcji nie może doprowa­
dzić przy obecnym poziomie cen. pro­
duktów rolnych do przywrócenia za­
chwianej równowagi pomiędzy przyy 
chodem a niezbędnemi wydatkami 
warsztatu rolnego. Zachodzi zatem 
konieczność stworzenia dla rolnika 
źródeł kredytu, niezbędnego na pokry­
cie wywołanych przez kryzys przej­
ściowych niedoborów gospodarczych. 
Wobec niewątpliwego przeciążenia 
warsztatów kredytem krótkotermino­
wym, zagadnienie to może być rozwią­
zane na drodze uruchomienia kredy­
tu długoterminowego, bez którego bę­
dzie niemożliwą sprzedaż i parcelacja 
wielu warsztatów rolnych, które na 
skutek kryzysu rolnego będą musialy 
przejść w ręce nowych wierzycieli.

Rada Związku Organizacyj Rolni­
czych R. P z całym naciskiem pod­
kreśla, że ani wprowadzenie morato- 
rjum, ani przeprowadzenie przymuso­
wej konwersji zobowiązań rolniczych, 
ani inflancja na cele gospodarcze nie 
są w stanie rozwiązać sytuacji finan­
sowej rolnictwa, natomiast przeciwnie 
zagmatwałyby i utrudniłyby jej roz­
wiązanie jeszcze bardziej.

Biorąc pod uwagę, że w chwili bie­
żącej trudno liczyć na niezwłoczne za­
ciągnięcie średnoterininowej pożyczki 
zagranicznej na cele rolnicze, rada 
Związku uznaje za konieczne podjęcie 
wszelkich wysiłków dla wyszukania 
źródeł kredytu na rynku wewnętrz­
nym, przeprowadzając jednocześnie 
konwersję krótkoterminowych zobo­
wiązań rolniczych wobec państwa i in­
stytucyj publiczno-prawnych na zobo­
wiązania średnio- lub długotermino­
we, oraz stosując przejściowo w możli­
wie szerokim zakresie przedłużenie 
terminów płatności dla bieżących zo- 
bowiązeń krótkoterminowych.

Rada Związku oświadcza w pełnem 
poczuciu odpowiedzialności, że bez 
szybkiego rozwiązania zagadnienia 
kredytu ujemne konsekwencje kryzy­
su, jaki dotknął rolnictwo nasze, 
wzrosną do rozmiarów katastrofy, ruj­
nującej nietylko rolnictwo, lecz cale 
życie gospodarcze Polski.

surowych wszelkich. Clo wywozowe od
mizdry oraz odpadków i skrawków skór 
surowych wszelkich (poz. 227 taryfy cel­
nej) ustanowione w 8 1 rozporządzenia 
ministrów skarbu, przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa z 15 listopada 1930 r. w 
sprawie cel wywozowych zawiesza, się do 
31 iipca 1931 r. włącznie (az)

Z KRAJU
(k) Waloryzacja anstrjacklch polis u-

bezpieczeniowych. Odbywające się od 
dwóch tygodni w Warszawie rokowania z 
przedstawicielami rządu austrajckiego w 
sprawie waloryzacji przedwojennych po­
lis ubezpieczeń na życie, zakończyły się 7 
lutego b. r zgodnem ustaleniem zasad u- 
kładu, który ma być zawarty. Prace nad 
ostatecznem zredagowaniem układu są w 
toku.

(k) Weksle zaprotestowane w Banka 
Polskim. Odsetek zaprotestowanych weks­
li w Banku Polskim w stosunku do płat­
nych wynosił w m-cu styczniu 4,5 proc., 
wobec 4.12 proc, w grudniu i 4,22 proc .w 
listopadzie r. ub.

(k) Łódź dostawcą Anglji. W ostatnich
dniach ub. roku otrzymała Widzewska Ma­
nufaktura zamówienie na wykonanie ze 
'swych materjałów 50.000 kompletów ubrań 
robotniczych dla szeregu firm angielskich 
Prace nad wykonaniem tych ubrań dobie­
gają końca i w najbliższych dniach cały 
transport wartości miljona złotych wysła­

ny zostanie do Anglji .Firmy angielskie, 
dla których wykonane- zostały te ubrania 
z przesianych im pierwszych próbnych 
transportów są zupełnie zadowolone, tak 
iż spodziewać się należy zamówień dal­
szych na gotowe ubrania.

(k) Wykonanie ustawy o monopolu za« 
pałczanym. Dziennik Ustaw R. P. nr. 10 z 
dn. 7 lutego br. przynosi rozporządzenie 
ministra skarbu w sprawie wykonania u- 
stawy o monopolu zapałczanym. W posta­
nowieniach ogólnych określa się przedmiot 
monopolu zapałczanego, stwierdzając m. i., 
że zapalniczkami w zrozumieniu ustawy 
Są wszelkie przyrządy, służące do niece­
nia ognia, a zastępujące zapałki (czy rów 
-nież hubki i krzesiwo? — red). Dalsze 
rozdziały rozporządzenia dotyczą pobiera­
nia podatku od zapalniczek, wyrobionych 
ze złota i srebra, przywozau zapalniczek, 
kontroli skarbowej nad artykułem mono­
polu zapałczanego itp. W końcu znajdują 
się wzory formularzv. przepisanych dla 
kontroli wytwórczości przedmiotów obję­
tych monopolem zapałczanym raz ich o« 
podatkowania.

(k) Zmiany w zakresie premiowanego 
eksportu mąki. Na ostatniem posiedzeniu 
Zw. eksportowego młynów postanowiono 
porzucić dotychczasowe twarde trzymanie 
się klucza rozdziałowego co do premiowa­
nego eksportu mąki pierwszej i drugiej 
kategorji i ustalono następujący „modus 
procedendi“. Z każdomiesięcznego przy­
działu kontyngentu będą najpierw zaspo­
kojone żądania przydziału kontyngentu na 
mąkę pierwszej kategorji (przednią). Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie młynów po­
morskich i wielkopolskich. Reszta będzie 
przydzielona młynom, eksportującym dru­
gą kategorję (mąkę poślednią) r stosun­
ku do zgłoszeń. O ileby zaś z przydzielo­
nych przez min. przemysłu i handlu za­
świadczeń wówczas nie pozostawało dosyć 
na zaspokojenie żądań wszystkich osób 
co do mąki drugiej kategorji, to Zw ek­
sportowy młynów zwróci się do minister­
stwa o zamianę zaświadczeń pierwszej 
kategorji na zaświadczenia drugiej kate- 
g( rji. Prawdopodobnie ministerstwo w 
tym względzie czyniło trudności. W ten 
sposób faktyczny stosunek wywozu mąki 
pierwszej kategorji do wywozu mąki dru­
giej kategorji zmieni się z 2:1 na jakiś 
inny, prawdopodobnie mniej więcej 1:1. 
Stawki premjowe będą obniżone z 12 zł 
na 10 zl dla mąki pierwszej kategorii, 
a z 9 zł na 8 zl dla mąki drugiej kategorji.

(k) Nowe spółki akcyjne. Według da­
nych Głównego Urzędu Statystycznego, za­
łożono w Polsce w 11 miesiącach ub r, 
47 spółek akcyjnych o łącznym kapitale 
zakładowym 51 milj. zl, w 1929 — G8 spó­
łek o kapitale 54,3 milj . a w r. 1928 — 78 
spółek z kapitałem 109,4 milj. zl. W tym 
samym okresie 1930 powiększono kapitał 
zakładowy w 159 towarzystwach akcyj­
nych o łączną sumą 220,8 milj. zł (w ca­
łym r. 1929 w 369 spółkach o 489.2 milj., 
a w r. 1928 w 205 spółkach o 264,2 milj. 
zł), zmniejszono zaś kapitał w 11 spółkach 
o 17,6 milj. zl (w r. 1929 — 3 i 17,7 milj. zł, 
w r. 1928 — 5 i 6,7 milj. zl).

(k) Spadek przewozów na kolejach. 
Naladunek na P. K. P. w okresie od 21 
d< 27 stycznia rb. wynosił 11033 wagonów 
15 tonnowych przeciętnie dziennie, czyli 
zmniejszył się w porównaniu z poprzed­
nim tygodniem o 138 wag. przeciętnie 
dziennie, t. j. o 1,2 proc., a w porównaniu 
z grudniem ub. r. o 21,5 proc. Obliczenie 
to odnosi się do dnia kalendarzowego. 
Ogólna praca na P. K. P., t. j. naładunek 
własny i przyjęcie od kolei zagranicznych, 
wyraziła się w okresie sprawozdawczym 
liczbą 12169 wagonów przeciętnie dzien­
nie, czyli zmniejszyła się w porównaniu 
z ub. tygodniem o 1,7 proc., a w stosuuku 
do grudnia ub. r. o 20,2 proc.

Z ZAGRANICY
(z) Praca organizacyjne dokoła Między­

narodowego Banku Agrarnego. Prace nad 
utworzeniem Międzynarodowego Banku 
Rolnego — jak informuje praso szwajcar­
ska — który powstaje przy Banku Wypłat 
Międzynarodowych, zostały prawie zakoń­
czone. Ustalono kapitał zakładowy Banku, 
który ma wynosić 50 milj. fr. szwaic. Sie­
dzibą Banku byłaby Bazylea. Między za­
łożycielami Młędyznarodowego Banku A- 
grarnego wymienia się koncern banków 
szwajcarskich, koncern Kreugera i Bank. 
Lazard Frćres i Co. W najbliższym cza­
sie mają się ukazać w poszczególnych kra­
jach z któremi Bank zamierza wejść w sto­
sunki handlowe, prospekty powstającego 
banku.

(z) 350 tysięcy tkaczy 1 przędzalnlków 
angielskich objął lokaut Z powodu za­
mknięcia fabryk w okręgu l.ancashire. 350 
tysięcy robotników w tkalniach i przędzal­
niach zostało pozbawionych pracy. Gene­
ralny komitet organizacyj tkackich zebrał 
się w sobotę, by obradować nad sytuacją

Z WYDAWNIGTW
(w) „Przegląd Gospodarczy** zeszyt 3 e 

1 lutego rb., zawiera treść: .Przegląd sy­
tuacji“ — E. R.; „Ratyfikacja umów han­
dlowych" — Z. Miduch: „Polskie prawo 
górnicze" — P. R.; „Sprawa tranzytu so­
wieckiego" — Janusz Butler:,„Z gospodar­
czego położenia W. Brytar.ji“ — Dr St 
Janicki; „Kryzys gospodarstw rolnych we 
Francji“ — A. St. Poza tern ze«zvt zawie­
ra: rynek pieniężny, rynki towarowe oraz 
kroniką

W
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Z różnych stron Polski
Tajemniczy bagaż sowiecki w Stoipcach.

Kursuje pogłoska, że w tych dniach 
przez Stolpce z Rosji Sowieckiej wywie­
ziono do Berlina znaczniejszą ilość złota. 
Po zbadaniu tej pogłoski okazało się, że 
tizej sowieccy dyplomaci wieźli 5 worków 
Z bagażem dyplomatycznym. W istocie, 
jak twierdzą tragarze, każdy worek miał 
około dwóch centnarów wagi, chociaż 
niewielkiej był objętości.

Przypuszczenia te potwierdza fakt, że 
wiozący owe worki dyplomaci — okazywali 
wielką pieczołowitość o swój bagaż, nie od­
stępując go ani na krok, oraz że równo­
cześnie z dyplomatami, jechało 9 innvch 
obywateli sowieckich, okazujących pewną 
zwartość organizacyjną i nie spuszcza­
jących z oka bagażu. W owych 9 po­
dróżnych domyślaćby się można konwoju 
skarbów, mianowicie czekistów.

Pies pożerający zwłoki dziecięce na ulicy 
w Warszawie.

, Na ulicy Sobolewskiej w Warszawie, w 
najbliższem sąsiedztwie Belwederu, wyda­
rzył się wypadek, ścinający krew w ży­
łach. Powracająca do domu p. Adela 
Wiśniewska, mieszkająca przy tej ulicy, 
zauważyła, że wielki pies pożera drobne 
eiafko dziecięce. Wiśniewska zaczęła wo­
łać na alarm, a wówczas pies z ciałkiem 
w pysku zaczął uciekać. Zebrało się 
olbrzymie zbiegowisko i nareszcie zdoła­
no psa pochwycić. Policja pogryzione 
zwłoki dziecka sprowadziła na komisarjat. 
Pies zdołał już pożreć nóżki, pozostałą 
Zaś część zwłok opieczętowano w odpo- 
wiedniem zapakowaniu do dyspozycji sę­
dziego śledczego. W jaki sposób pies por­
wał zwłoki dziecka i gdzie je znalazł, na­
razić nie stwierdzono. Policja prowadzi 
w tej sprawie dochodzenia.

Buńczuczna postawa Żydów w warszaw« 
sklej radzie miejskiej.

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej w Warszawie wystąpili przedstawi­
ciele żydowscy z protestem przeciwko nie- 
przyjmowaniu Żydów na stanowiska przy 
tramwajach miejskich. Na dowód przy­
taczali to, że wśród sześciu tysięcy pra­
cowników znajduje się tylko czterech Ży­
dów. Odnowiedź członka magistratu, iż 
przy przyjmowaniu pracowników tram­
wajowych decydują Jedynie ich kwalifi­
kacje zawodowe, nie zadowoliła przedsta­
wicieli żydowskich, którzy częściowo wo­
bec tego głosowali przeciwko uchwaleniu 
funduszu reprezentacyjnego dla dyrekcji 
tramwajów.

Poleca się łaskawej pamięci

w Bydgoszczy
ul. Marszałka Focha 39

żenie egzaminu 2 50 zł, T. Andrzejewski 
z prośbą o pomyślność dla pewnej osoby 
5 zł. Chór kościelny Fary pod wezw św, 
Cecyljł w Śremie 20 zł, razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 286,50 zl.

Na tani* kuchnie dla biednych m. Po­
znania: N N. 50 zi, razem z poprzednio 
pokwitowanemi 10E zl.

śla 50 1. Kazimierz Wawrzyniak, uczeń 
biurowy 17 l. Władysława Glotzowa z d. 
Ziemba, nnuczychlka 55 1. Józef Skorup­
ski. ślusarz 72 1. Maria Gniatczvń«ka z 
d Scheller 55 1. Anna Helena Hedinge- 
rowa 77 1. Aleksander Dudek 2 mieś.

RAD4O
Programy rodlotonłenot

Wtorek, dnia 10 lutego 1931 r.
Poznań (335 na) godz. 7.WS gimnastyka 

poranna: godz. 7.15 gazeta poranna R. P.; 
godz 13. CO sygnał czasu; godz. 13.05 kon­
cert gramofonowy; godz. 14.00 komunikaty; 
godz. 17.45 koncert gramofonowy; godz. 
19.50 „Poławiacze pereł“ — opera G .Bize- 
t‘a (transmisja z Teatru Wielkiego w War­
szawie; godz. 22 45 sygnał czasu, komuni­
katy; godz 23.00 muzyka taneczna z ka­
wiarni „Wielkopolanka".

Warszawa (1412 m) godz. 1210 muzyka i płyt gramofonowych; godz 15.35 „Chwil­
ka lotnicza"; godz. 15.50 „Odezwy państw 
wojujących do Polaków w r. 1914“ — dr. 
Michał Sokolnicki; godz. 10.15 muzyka z 
płyt gramofonowych; godz. 17.15 „Rozwój 
f historja karykatury“ — dr. S. Schroeder 
(transmisja z Krakowa); godz. 17.45 popu­
larny koncert symfoniczny. Ork. Filharm. 
pod. dyr. K. Wiłkomirskiego; godz. 19.10 
giełda rolnicza; godz. 19.25 muzyka z płyt 
gramofonowych; g. 19.30 Prasowy Dziennik 
Rad jo wy; godz. 19.50 transmisja opery z 
Warszawy „Poławiacze pereł“ Jerzego Bi­
zeta; po transmisji i komunikatach — re­
transmisje ze stacyj zagranicznych.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— K. K. Radzimy zwrócić się do Ku­

rator jum Okr. Szkolnego w Poznaniu. (K)
— L. Sp. Zależy to nie od polskich 

władz, lecz od władz Wolnego Miasta 
Gdańska; nje sądzimy, aby Pan uzyskał 
potrzebne zezwolenie. (K)

— Obrońco, Poznań. Odpowiada za 
wypadek i koszty leczenia ponosi Zakład, 
w którym pacjent przebywał. (K)

— J. T. Przysługujący Pani urlop 
wzgl. część urlopu powinna Pani wyko­
rzystać przed upływem czasokresu wypo­
wiedzenia, inaczej urlop przepadnie. (K)

— M. P. P. Potrzebny paszport wizowa­
ny przez konsulat francuski w Poznaniu 
(ul. Berwińskiego). Koszty około 200 zł, zre­
sztą dokładnie poinformuje Miejski Urząd 
Bezp. i Porz. Publ. wzgl. Starostwo pow., 
gdzie trzeba starać się o paszport. (K)

— Stała abonentka w Kalisza. Tow. 
Polsko-Jugosłowiańskie w Poznaniu ma 
biuro- w hotelu Polcnja; sekretarzem jest 
p. dr. Woźniak (Prokuratura Sądu Okrę­
gowego). (K)

— M. K. Owszem, uzyskała Pani prawo 
do 2 tygodni uriopu. Radzimy wykorzystać 
urlop przed 1 marca, gdyż inaczej przepad­
nie. (O)

— Abonent z Krotoszyna. W tej sprawie 
niestety nie możemy poinformować, bo w 
czasach obecnych nie możemy zapewnić 
powodzenia. Radzimy rozglądać się same­
mu. • (K)

— P. E. Gibś. W Francji wychodzą: 
dziennik „Narodowiec“ (Lens. rue Emile 
Zola); dziennik „Wiarus Polski“ (Lille, 
St. Maurice): dziennik lewicowy „Glos 
Wychodźcy" (Lille, 3. place de la Gare)’; 

I tygodnik „Gazeta Polska“ (Paryż, 5. rue 
des Gobelins); tygodnik spoi. — lit, „Nie­
dziela" (Paryż. 59. rue de Grenelle); tyg. 
roin. — lewicowy „Ognisko" (Paryż, 3 bis, 
rue Emile Allez); tyg kat. — lud. „Polak 
we Francji" (Paryż. 263, rue St. Honore); 
dziennik „Kurjer Polski“ (Thionville, 5, 
rue de Jemappes). (K)

— L. K. 828. Pan zaniedbał wnieść 
sprzeciw, gdy Pan otrzymał nakaz zapła­
ty. Komornik będzie mógł fantować tę 
część, która jest Pańską własnością. (K)

—- Urzędnik W. Trudno ustalić, co na­
leży do Pańskich czynności. Sprawę tę 
rozstrzyga umowa. Umowę o pracę, moż­
na w tych okolicznościach (jak i wogó- 
le) rozwiązać po trzymiesięcznem wypo­
wiedzeniu. (K)

RUCH W TOWARZYSTWACH
—Zw Zjednoczenia Inwalidów Pracy

Rz. P. Zebran e informacyjne odbędzie 
się w sali p. Dusika (Marsz. Focha 62) o 
godz. 1* w dnie » hm.

— Tow. Sceniczne „Gwiazda“ zwołuje 
zebranie walne na dzień 10 bin. o godz. 
19 w lokalu p. Tomczyka przy ul. Wro- 
nieckiej 13.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Rado- 

miia Rakowska z synem zamiast wieńca 
na trumnę śp. Wiktorji z Wodniakow- 
skich Prauzińskiej 5 zł, Smoliński 5 zł, Z. 
G. z prośbą o błogosławieństwo 5 zł, A. 
K. z pokornem podziękowaniem za otrzy­
maną łaskę 5 zl, B. Kozłowska z podzię­
kowaniem za zdrowie 5 zł, Marja K. z po­
dziękowaniem za otrzymane łaski z proś­
bą o da’sze, 5 zi, Leon Okinczyc 20 zł, Ma­
rja Muszyńska Działyńskich 7, 5 zł, Ta- 
siemski 10 zl, Marjan Grobelny z prośbą 
o zdrowie dla siostry 1 zl, Heskor za zło­

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
w dniu 8 lutego r. b., moja najukochańsza matka, 
nasza siostra, bratowa i ciocia

przeżywszy lat 76.
n Juljusz Moses.
Poznań, ul. Nowa 6.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 lu­

tego r. b. o godz. 3,30 po południu na cmentarzu 
żydowskim przy uh Marszałka Focha. 27749

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Edmund Dutkiewicz, sam. mistrz kra­
wiecki 7G 1. Stefan Baitoszak, biurowy 28 
1. Ignacy Graczyński. tapicer 55 l. Mi­
chał Roszyk robotnik 26 I. Jan Koniecz­
ny, robotnik 6J l. Andrzej Rerniein, cie-

Prjw. LBCîBita Chiriuginnf
Dr. Parczewskiego 

Poznaó nu Mickiewicza 22

Sprzedai
Kurjera Poznańskiego

na

uskutecznia

PoIiRieBiwo Pililżf .Frantuor
Nice, 14 rue Halévy

Biuro to zaopatruje w pismo nasze 
następujące une) scow ości :

Nicea
Kioski gazetowe głównych ulic miasta

Cannes
Księgarnia Perrier. 4 rue d'Antibes

Juan-Ies-Pins
Księgarnia Gracias. Av de la Gare

Monaco
Księgarna I ms rue Grimaldi

Menton
Główny Kiosk gazetowy.

■■■■■■■■asaMnsBiBBBnsHnaBni
® Nie zwlekaj!! ©
Kup natychmiast za 40 trroszy pudełko 
pastylek EUCAAIEN T KANOlDA. Świet­
ne są oczyszczają krtań. dw t ut

Sen na jawie
Ameryka jest krajem wszelkich rekor­

dów, paradoksalnych zjawisk spoteczuych 
i potężnego kapitału. Jednakże nie wszy­
stko można mieć za pieniądze i dlatego 
Amerykanie zazdroszczą nam zabytków 
sztuki i rzeczy pięknych. Warszawie przy, 
był lokal naprawdę godny widzenia. Zbu- 
dowany dużym nakładem pieniędzy przez 
najwybitniejszych architektów o wyjątko­
wym smaku artystycznym, składa się z 
pięknej sali dancingowej, w której będą 
grały na zmianę 3 orkiestry: argentyńska 
(tanga), jazzbaudowa i pieśni i tańców 
polskich.

Miłośnicy palm, kaktusów i rzadkich 
okazów ptaków mogą podziwiać je w ogro­
dzie zimowym pod oszklonym dachem z 
fontanną mieniącą się potokami tęczy.

Jako uzupełnienie (i tego znów nie ma­
ją muliimiljarderzy „suchej" Ameryki) —< 
Coc taił Bar, w którym królują wytrawni 
uiixerzy.

Ten sen na jawie zrealizowało przed­
siębiorstwo Kawiarń ianoDaiicingowo-Ka­
baretowe w nowo wybudowanym gmachu 
przy ul. Moniuszki 19 p. n. „Adria“,

uw 7 536

Ofiary na Pomnik Na;św. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
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Urbańska. Podrzacze — a 

podzięk, za odebr. laski, z 
prośba o dalsze 8,—

Malik. Poznań Wschodni 5,— 
Stemplowa. Poznań — * 

podz. za otrzym. laski, z 
prośba, p dalsze j o zdro­
wie dla ranie i dla syna ,5,— 

G. Nowicka, Poznań 11 
rata 10,-

Biuro Parafji św. Marcina: 
Bojarscy 10,—
A. R-. z podzięk, aa odebr.

łaski 
E. R.
N. N.
W ybrane

kościoła

do kasy komitetu wpłacono do dnia 6. 2. 1931.
Kurjer Poznański

dolar
.„ kupony
dolarowe

A. Górska Kadrem prze* 
Bank Zw. fcśp Zarobk.

W. Szczotlrowska, Trzeme­
szno

J. Hungehdorfer. Gniezno 
P. Erdmaunowa Triag 
E. Wroniecki. Września

Piznań-Slaro-

2.818,09
1-

5,-
5-
3,—
5,—
2,-

88iZ*P

ze skarbonki a 
św. Marcina od

15,—
25,—
10.—

22. 12. 30. do 3. 2 31. 215,58
Razem zl 275.58

L. Fełdmannowie. Poznań, 
w pewnej intencj' 8,—

Mroczkiewicz Cliartowo — 
za odebr. laski i z prośbą 
w pewnej intencj’ 50,—

P. Nowakowa. Poznań, z 
podz, za odebr. laski, z 
prośba ę blog. dla domu 5,—

L. Knechtel. Poznań 10.—
Zebr, na ślubie p. Spodzie-

jów w Slemianicach 20,—
J. Cieślewlcz. Mosina — w 

pewnej intencji 10,—
Iaziakowa 5,—
A. K„ Poznań 10,—
Jankowiak z K„ z prośbą

o blog. dla rodź, i o zdro­
wie dla ojca 2,—

Słodowych, z prośba o blog. 
dla rodź. 1,—

A. Schmidt i M. W., Lwó­
wek, za odebrane laski 10,—
Dobrowolska. Pierzchno 7,—
N. N„ Leszno, za odebrane

laski, z próśb» o dalsza 
opiekę 10,—

S. J.. o zdrowie 10,—

St. Kubiak
lęka 5,—

Matecki, Rawdc 10,—
May Kościan 10,—
Fr. Mielcarek. Środa 2,—
Naucz T. Cybulski. Lubo-

nieczek, III rata 5,—
..Plastique“, Poznań. IX i

X rata 20.-
X. Woźniak. Długa Goślina 10,— 
Cz. Stypczyński. Poznań 3,—
K. Pietrucha. Poznań 10,—
J Zachman. Ska ów — z

prośba o zdrowie dla żony 
i blog. 5-

Z. Gobińska. Poznań 5,—
II. Safjan. Popówko 6.50
W. Tomaszewski. Poznań 5.—
J. Borowski. Koźmin 6.—
M. Kijek. Piłka 5,—
H. Kaliszac. Poznań 2,—
Ii. Lubierscy. Leszno 6,—
M. Krysztofiakowa, Draw­

ski Młyn 3,—
Wl. Saeańska. Grodzisk 5,—
O. Czachowska. Inowrocław,

z prośba o blog. 5,—
St. Grzempowski, Bodzewo 2.— 
J. Albrych. Dukla 2,—
X. Prób, St. Sz„ Dukla 1.—
M. Kopliński. Toruń. III.

rata, z prośba o zdrowie i 
blog. dla rodź. 10,—

Tom. Styczyńscy. Kraków 5.— 
St. Marciniak Barcin 3,—
Nawrot i Wielkopolanie w

Warszawie 12,50

W. Pankowski. Tczew — z
podz. za odebr. laski 10,—

Lakota Pszczyna 6,—
Majorowa J Stadnicka —

Kraków 5,—
M. T. Wojdalt. Będzin 2.-
X. J. Egert, Galków 6,—
Chór Nauczycielski w Le­

sznie | 20 —
E. Bartel, Świecie . 5.—
M. Bartlowa. świecie 5.—
W. Matecki, Poznań 5.—
M. Marciniak. Łopienno 2.—
St. Koraszewscy. Poznań 10,—
St. Igłowa. Biedrusko 5,—
M. Musial, Lipnica
M. Pankowiak. Ostrów 10,—
L. Maciejewscy. Ostrów, z 

podz. za szczęśl. rozwiąza­
nie i a prośba o zdrowie 
żony

Fr. Reszczyński. Stary Sącz 5.—
A. Kupczyńska. Nowa Wieś o,—
.1, Jasiecki. Miasteczko »,—
A Karecianlta. Ciessyn 8.— 
Sierż Marciniak. Koniu -
II. Sacańska. Kartuzy
K. Mitygowska. Kępno 1.— 
K. Taborska Strykowo. z

podz. za odebrane iaski. z 
prośba o opiekę i blog. 
dla rodź. *•"

Z. Wojterska Poznań »•—
M. Wojterska Poznań . «,
R. Stojannwski. Kruszwica 10.“ 
Tow. Powst. I Wojakńw ,im-„

„Ig. Talarczyka“ Borek <¡0.—
J. Stawski Bralin „ «•
Kiab Sportowy „Wełna —

Skoki
Wl. Mikulowa Skoki 
T. Filipowicz, śmigieł 
M- Bieląwna. Konarzewo 
Z. Zych.' Łańcut
B. liski. Leszno 
T. Ghojnkcki Leszno
K. T. M.
W. Mądry, Rakoniewice

16-
6,-
5-
2.-
2-
2.-
2-30.—

20,—
Konto P. K. O. 207 470« ~ Sekretariat Al« Marcinkowsk esro 21

W niedzielę, dnia 8 lńtego 1931 zmarła nasza 
bardzo ceniona szefowa

z domu Schoenfeld 
Zmarła odznaczała się niepospolitym zi 

słem twórczym i pracowitością, którą nam zaw 
jako wzór służyła.

Pamięć o Niej zachowamy zawsze.
Personel firmy „Bazar Mód 

H. Moses z <h Schoenfeld. 
Poznań, uh Nowa 6. zw s



Wtjiner 82 = Kurjer Pomaćlslcł, pontedzłałelk, 8 ïnlego 195łf =» Piwna 18

• r'- W; P'' ' n T .V''>•’

W niedzielę, dnia 8 lutego, o godz. 4 po poł. po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa i najukochańsza żona, ś. p.

Władysława z Bajonów Maciejewska
o czem donosi Krewnym i Znajomym w ciężkim smutku pogrążony

Poznań, ul. Rzeczypospolitej 8. H1QZ.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 lutego o godz. 3,30 po poł. z kaplicy św. Józefa

na cmentarz święto-marciński przy ulicy Bukowskiej. pw 9009-53^35
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Dn’a 7 lutego 1931, rano o godz 4.10, zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona kilkakrotrre Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i najlepsza matka, teściowa, ukochana babcia, 
siostra, bratowa, ciocia i kuzynka, ś. p.

Marja z Szellerów

Kazimierzowa Gniatczyńska
przeżywszy łat 55. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 b. m. po południu 
o godz. 3,30 z domu żałoby św. Matein 62 na cmentarz św. Marcński przy 
ul. Towarowej, msza św. nazajutrz o godz. 9 w kościele św. Marcina, o czem
donosi *w smutku pogrążona

rodzina.Poznań, 9. II. 1931.
Zakład pogrzebowy ..Brada Nowak“ pl. Nowomieiski td «el 104* 4w 279S

W niedzielę, dnia 8 lutego, o godzinie 14,15 zasnął w Bogu, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz nigdy niezapomniany czuły ojczulek, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, ś. p.

Stanisław Kostka Słoma
przeżywszy lat 43. Msza św. za spokój duszy & p. Drogiego nam Zmarłego 
odprawi gię w kościele szpitalnym przy Zakładzie Przemienienia Pańskiego 
w Poznaniu, plac Bernardyński, w środę dnia 11 lutego, o godzinie 10-ej.

Nazajutrz tj.tr czwartek, 12 lutego nastąpi o godzinie 7 z rana ekspor- 
tącja zwłok z Zakładu Przemienienia Pańskiego do kościoła parafialnego 
w Kunowie, gdzie o godzinie 10,30 odbędzie się nabożeństwo żałobne i spusz­
czenie zwłok do grobowca familijnego.

Ciężko strapieni i w smutku pogrążeni 
*w 27755 • j • r • • V*

, , ~, zona z dziećmi i rodzina.
Łuszkowo, Dalewo, Swarzędz.

Dnia 7 lutego b. r. zasnął w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., mój najukochańszy mał, 
nasz najdroższy ojciec, dziadek i teść, ś. p.

Jan Konieczny
w 62 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 16 lutego b. r„ o godz. 4 po poludłpu, 
z domu żałoby przy ulicy Jeżyckiej 50, o czem 
Krewnym j Znajomym donosi

w ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Poznań, w lutym 1931 r. zw 27757

t
Dnia 7 lutego 1931 r. smar! założyciel nasze­

go Towarzystwa, ś. p.

Józef Skorupski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 b. m , 

o godz. 4 po poi. z kostnicy cmentarnej św. Trój­
cy w Dębcu. O liczny udział członków w pogrze­
bie uprasza

Zarząd Tow. Przemysłowców Poznań-Wilda.
Wypadek 88. iw 27 754

W sobotę, dnia 7 lutego 1931 r., o godz. 21-ej 
zasną! w Dogu, opatrzony Sakramentami św., 
po krótkich cierpieniach, nasz najdroższy brat, 
szwagier i wuj, ś. p.

Wiktor Waehner
w 37 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11 b. m„ o godz. 15.30, z kostnicy Sióstr Mi­
łosierdzia w Głównej, ul. Marjacka.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Poznań-Głdwna. zw 27 753

W sobotę, dnia 7 lutego b. r., o godz. 4.10 za­
snęła w Bogu długoletnia członkini naszego To­
warzystwa, ś. p.

przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10 b. m., o godz. 3.30 po południu z do­
mu żałoby, św. Marcin 62, na cmentarz święto- 
marciński przy ulicy Towarowej. Cześć Jej pa­
mięci! O liczny udział pod sztandar uprasza

27789
Zarząd Tow. Restauratorów 

■a miasto Poznań I okolicę.

íywczego- P L e’nTjs 7^Przyrost waei kwi»iS A N ' w twul® czasie znaczny 
Wzmacnia Łw v ący .wyglą<1 4 P®łne kształty ciała 
i Profesorów6 i * ?0r,wy- Polecany przez lekarzy
«de zgórv 6-~’ **» 4 PuriL 20-~ Pr w zapis.-

n 7JIłka franco- Pw 8 570-3.50

Chorzy na cukrzycę!
Udzielam bezpłatnej rady, jak można pozbyć się cukrzycy 

i stać się znowu zdolnym do pracy. „« jou
DR. C ASP ARY et CO. GDAŃSK 1

Kierownik drukarni
posiada dyplom mistrzowski, dobry kalkulator i orga­
nizator przyjmis odpowiednie stanowisko. Świa­
dectwa pierwszorzędne. Oferty pod zw 2774« do kurj.

w woj. Poznańskiem, Pomorskiem, Łódzkiem i Śląskiem, 
najchętniej agentów tow. uhezp. lub nauczycieli i panów 
z« sfer urzędniczych, którzy będą mogli ustanowić w każ­
dej parafji podzastępców, poszukuję do sprzedaży lamp 
naftowo-żarowych „Maxim . BR. ŚNIBOOCKI, Skład Fa- 

Poznań, Fr. Batajsxaka i fw 3ÔÔ7<14$i
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Z dniem 6 lutego r. b.

, Dnia 7 lutego 1931, o godz. 6 po pot zasnęła w Bogu po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
matka, siostra i babka, ś. p.

z Pawłowskich

Mar ja Mańczakowa
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10. bm., o godz. 4 po pot 
z domu żałoby, przy ul. Sw. Leonarda 14 (Winiary). Msza św. za duszę 
drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, o godz. 8,30 w kaplicy parafialnej.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina.

Poznań, South River N. J., Bydgoszcz, Mur. Goślina. zw 27751/2

Dnia 8 lutego rozstał się z tym światem, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz syn, brat i wuj, ś. p.

inilllllllllllllllHIIIIIIIlinilllliUlllllllllUllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHlI

Stefan Jankowski, adwokat
Gdynia, 10 Lutego (narożnik uL Świętojańskiej) 

Telefon 17-71. dw 2'80

Kino Renaissance
Kantaka 8 9

Najwspanialszy film świata p. t.

Arka Noego
Kto jeszcze nie widział, niechaj 

korzysta.
Pw 8 899 6,138

Szanownemu Obywatelstwu dzielnicy iw. La­
ss zarza mam zaszczyt podać do łaskawej wiadomości, 
= iż z dniem 10 lutego r. b. otwieram

przy ulicy Matejki nr 49
(zbieg ul. Wyspiańskiego)

¡mach, opatrzony Sakramentami św., nasz syn, brat i wuj, ś, p.

Stanisław Kuźniewski |.5?o^rodo2
przeżywszy lat 28. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11. b. m., o godz. 2 
po południu, z domu żałoby, ul. Strumykowa 6, na cmentarz w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Kiszkowo. rodzina*
Osobnych nwiadomień nie wysyła się. zw 27756

ogrodowe,
katedralne, surowe, druciane, orna­
mentowe, kolorowe, djamenty, kit 
szklarski itp, lustra i
szyby wystawowe

poleca
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła 

Sp. z o. o. — Poznań 
Hale Garbary 7a, telefon 28-63.

Pw 0 422 3 64

Prowadzić będę wszelkie towary spożywcze 
pierwszorzędnej jakości przy możliwie jaknai- 
niższych cenach. — Zapewniając moim Szan. Kli- 
jentom skorą i rzetelną obsługę, proszę najuprzej­
miej o łaskawe poparcie.

| IW87JSS Bronisław KotJewski. =
iiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiini

Dnia fc lutego 1931 r. zinarł po długich cierpieniach, opatrzony kilkakrot­
nie (Sakramentami św., mój najdroższy syn, ukochany brat, siostrzeniec, auzyn, 
i szwagier, ś. p,

Stefan Bartoszak
przeżywszy lat 29. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 b m. po południu 
o godz. 4 z kaplicy cmentarza parafialnego w Górezynie, o ozem zawiadamiają

dw 2791/2

Poznań, dnia 7. 2. 1931 r.

Zakład Pogrzeb« wy „Brada Nowak“

w ciężkim smutku pogrążeni

matka z rodziną.
pl. Nowomiejski 10. Tel 1046.

RAFINER JA SMALCU
firmy

„BACON-EXPORT GNIEZNO“
CENTRALA W BYDGOSZCZY 

zawiadamia, że rozuoczela produkcję, z dostawą 
od dnia 1 lutego 1931 r.

czysto wieprzowego smalcu
marki

„BEGE-WYBOROWY“
Przedstawicielstwo naszej firmy powierzyliśmy: 

na miasto Poznań p. T. Glugla w Po zna nu, ulica 
Szwajcarska nr. 13. tel. 7234; na woj Poznańskie 
p. Ed. Wojneckiemu w Poznania, plac Działowy 
nr. 3, tel. 1438. Zw 27521
Z zapytaniami i zamówieniami prosimy zwracać się do 
wy ¿ej wymienionych przedstaw, lub wprosi do firmy
„BACON - EXPORT GNIEZNO** Centrala w Byd­

goszczy, nl. Jagiellońska 56, tel. 2257.

N. 7/30. OGŁOSZENIE. W sprawie układu zapobiegaw­
czego kupca Józefa Sowińskiego w Grodzisku wyznacza 
się na zasadzie art. 49 rozporządzenia Frez. Rzpiitej z dnia 
6 marca 1928 r. o zapobieganiu upadłościom, termin ogól­
nego zgromadzenia wierzycieli na dzień 25 lutego 1931 r„ 
godz. 10,30 w Sądzie Grodzkim w Grodzisku, pokój nr. 20. 
Na zgromadzenie to wzywa się wierzycieli kupca Józefa 
Sowińskiego. Grodzisk, 4 lutego 1031 r. Sąd GrodgkL

nw 7 418 I

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi I słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów

SPRZEDAŻE

Dywan
kilimowy 3—4.30 artystyczny, 
mniejsi«. Pracownia kilimów. 
Wieribiecice 13. zdw 63 252

Piekarnia
dom parterowy, aklad. piec pier­
siowy. chlewy, ogród, w rynku 
niniejsze miasto. 30 lat w jeduwh 
rekach sprzedam za 10.000 zl.. 
wptaty 5—7.000. Spieszne zgio 
sienią Otręba. Jarocin. Kiliński« 
*0 4. _________  zdw 63 098 9

100 mórg
i zabudowaniem i Stib mórg ryb­
nego jeziora. 80 000 zi z rak nie­
mieckich do nabycia. Zgłoszenia 
J Żurawski, Wąbrzeźno, nl. Ko­
lejowa 48, edw 63 259

Załatwiam wszeikie sprawi)
sądowo - karne, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne, kon­
traktowe, administracyjne po­
datkowe. ściągania należytości 
i t. p. Specjalny oddział prze­

pisywania maszyną.

M. Żuchowski,
Poznań, Pólwiejska 20.

Pw P-9'..i3 2-B

• Oddam zaraz
ubikacje ca i 20 ma położone 
w centrum miasta, skladaiace 
się z sklepu, parteru. 1. i Ii. 
pietra oraz ubikacji biurowej 
i statni. Dotychczas skład pi­
wa. Nadają się na każde inne 
przedsiębiorstwo. Oferty Ku- 

rjei zw >7729

Odzież
balową i wieczorową

najszybcie) czyści chemicznie 
po niskich cenach

BA RWA“»9
wł. S. Kałamajski. pw sios-i.iee

Poznań: pl. Wolności 6. ul. Wielka 18, nar W. Garbar 
Marsz Focha 49, Wierzbięcice 49.
Rynek Jeżycki 1, nar ulicy Kraszewskiego.

Toruń: ul Szeroka 21. Ostrów: Rynek 28. 
Leszno: Rynek 25. Mosina: Farbiarska.

Męzczyzna
lat 28 z średniein wyksztalcen‘-m 
władający polskim, niemieckim i 
rosyjsk.m jeżykiem, poszukuje ja 
kiejkolwiek pracy. Łask, sglosz. 
Kurjer zdw 62 921 _______

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed przyjmo­

waniem weksli z podpisem Jan 
Bauza, ponieważ weksle z tym 
podpisem są bez wyjątku 
sfałszowane. zwzmn

Stefanja Bauzowa, wdowa
Podstolice.

Kołodziej
kowal, praktykant wszelkich ms- 
szyu. lat 45. bezdzietny, poszu­
kuje posady 1. 4. jj. Nawrocki. 
Goniciubice, powiat Leszno.

zdw 63 003

FRYZJER
4 trzyletnią praktyka ob- 
znajmiony w strzyżeniu 
pań pragnie zmienić posa­
dę zaraz lub od 1 mar­
ca 1931 r. Oferty kiero­
wać do Kuriera zw 27726

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 11 b m., o godz. 14.30, sprzedam w Je- 

rzykowie per Biskupice najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: kompletne urządzenie elektrowni, t. j. prąd­
nica ca. 2 009 metr, przewodu I 7 regałów. np 7 486

Zbiórka przed sołectwem.

Br. Grzesiak, kom. sąd. z poi., Pobiedziska.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Dnia 11 lutego, o godz. 330 po poi., sprzedam najwię­

cej dającemu za gotówkę przy placu Drwęskiego w firmie 
,..Express“:

2 regały białe pod szkłem 2,20X2,20, regał biały pod 
szkłem 3X2,20, stół składowy 4 ul, stół składowy 
1,50 m. pod szkłem, zegar do kontroli (Glaser).

Poznań, 9 lutego 1931 reku. nw 7 487
Racbwał, kom. sąd. z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 11 lutego 1931 r., o godz. 10-ej, na pla­

cu spedytora Stachowskicgo przy ul. Małe Garbary nr. 9, 
i sprzedam najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
piątą:

w wielkich ilościach swetrów męskich, dziecięcych, róż* 
' ue robótki ręczne, czapki dziecięce, koszule trykotową, 

wierzchnie, przodki płócienne, szale, fartuchy, bieliznę 
damską i dziecięcą, pończochy damskie i dziecięco, skar­
pety męskie, trykoty, rękawiczki, szelki, gumy, nici, chu­
steczki, paski, grzebienie, igły, szpilki i wicie różnych 
przedmiotów; przy końcu urządzenie domowe jak: ja­
dalnię składającą się z bufetu, kredensu, siołu rozcią­
ganego, krzeseł krytych gobeliną, garnituru klubowego^ 
stolika palarnego, dywan, aparat radjowy z głośnikiem 
i stolikiem, lampę wiszącą, parę firan z przyrządzeniem, 
obrazy, serwis obiadowy, kawowy, szatę do rzeczy, nocne
Stoliki, umywalnię z lustrem, szalę do ksiąg z książka­
mi, 2 elektryczne lampy wiszące, 12 kieliszków do wina, 
oraz całkowite urządzenie składowe, składające się ze 
stołów, regałów, szały oszklonej, zegara i lustra, następ­
nie drabki, gablotki, 5 lamp elektrycznych, 2 maszyny 
do pisania, 2 płaszcze męskie zimowe, płaszcz damski 
lat., suknia popielata (kołnierz koronkowy). nw 7 188

Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem. Przetarg 
odbędzie się na pewno.

Krawczyk, kom. sądoWy, ul. Dąbrówki 14-

PRZETARG UPADŁOŚCIOWY
W środę, dnia 11 lutego b. r., o godz. 10-ej. przy ulicy 

Bukowskiej 15, z polecenia zarządcy masy upadłościowej 
będę sprzedawał, najwięcej dającemu za gotówkę:

salonik, pokój jadalny męski, fortepian marki Inn* 
ler. 2 dywany, obrazy olejne, 2 sztućce srebrne, kry­
ształy, porcelanę, lampy wiszące oraz rozmaite PriE“’ 
mioty. nw 7 489

Obejrzeć można 15 minut przed przetargiem.
Garstka, komornik sądowy, Poznań, Skryta 9.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzyklad: z 18924. n2735, d 17»> 
I t d = I słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 19

Zakład fryzjerski
wra». z trzema pokojami i kuch 
nie zaraz do sprzedania. Krato 
szyn, ul. Zdunowsks 9.

zdw 63 257

Piecyk
szamotowy wannę do łazienki 
sprzedam. Nawrat, Wiśniowa 73. 
Dobiec sdw 63 270

Meble
wszelkiego rodzaju nowe I uży­
wane po zniżonych cenach na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty 
poleca Stefan Palii, ul. Marszalka 
rocha 29, magazyn mebli. Tel. 
64-25. Pw 9015-5.99

Zamienię
«ńtożke samochodowa na parcel« 
nit, maty dom. eweutualni« sprze 
nam ję Zgłoszenia do Kuriera 
_________ zdw 62 684

Gramofony - płyty 
mechanizmy

9° cenach najniśssych F Balori. Wolna 12 
________ • Pw 8769-5.28

Dom
w Szamotułach przy głównej uli 
cy 2 składy i tylne zabudowania 
zaraz do sprzedania cena 4u ty­
sięcy. wpłaty 20 tysięcy. Infor­
macje Fr. Bruch, Poznań Sw. 
Marcin 39. zdw 62 960

Salonik
.“tyczny okazyinie sprzedam, ptamono dywany. — 

Adres wskaże Kurie zdw 68 249

Półciężarówka
Mercedes. Ilenz 45 P II.. nowa 
karoserja i oświetlenie, starter 
po głównym remoncie jak nowa, 
gotówka 300 dolarów sprzeda 
Gilde. Grodzisk. zdw 63093

Parcele
'»a Łazarzu przy przystanku tram-

,ts 12ù0 kw- p° ce~ me 8.U00 i(. sprzedam. Oferty Ku­rier nw 764jS

1,70 zł
koszula damski z klocka, koszule 
madapolam strojne od 2.85 zl. ko­
szule nocne strojne od 4.90 cena; 
na bielizn« damską do 30% zniżo ' 
na Fabryka Bielimy .1. Scbulwt, 
Wrocławska 8, Pw 8739-4468 i

Sprzedam

aŚLhTTBisra. "ssii

Plac budowlany
10 mórg w całości albo częściowo 
na granicy Poznania w pobliżu 
przystanku korzystnie do sprze 
dania. Oferty Kurjer

z dw 63 051

Magiel
3-walkowy.

z u nel n ie w pn rzaj k u* 
okazyjnie. ofe.rty__j 
cen* skierową- W" 

. Majętność Laskowm-» 
Mała poczta Urylewo_

’domowy
Askania
sprzedam
podaniem
adresem:
Wagrówiec. zdw

Kołdry
potanaiy Wykonani«

Kamienica
'S".®.’ <Mf,rw.dcm W powiatowem 
wÂIÎliB<ä”e wyższe szkoły i 7™w%bor?y’,n,e do sprzedania 

SjarSScl właściciela. ~ Zgłossenja do Ktiijera sdw 83 670

Biały tydzień
Jankowska Podgórna 10 Olbrzy 
mi wybór, ceny nadzwyczaj ni­
skie proszę zwrócić łaskawie a- 
wage na wystaw« Polecam far 
tuszki oraz wszelkie artyk jly dla 
niemowląt - Jakc specjalność 
modne kołnierzyki dla pań ko- 
renhŁ Pa 8 MM-Ufe

materace poian/siy 
kołdry 6 złotych Bżywan<>,.l,l?x. 
rabiaiu z grępbwanieni ł*001 
ska Plac s* iętokrżysk* 1

zdpw 61 343
Rozlewnia Piwa

z fabrykacja wody s0,<i<’”'e/| !heJ 
monady w dobrem położeń, 
konkurencji, okolica 
wa obszerna, jest



«łurner 62 = Kurjer Poznański, poniedziałek, S lutego 7931 — Strona 15

9 Klubowy 
cirnitnr dobrym stanie sprze- 
¿•m. Lewick.. Groble 4. I.

zdw 63 380

Rad jo
4 iampkowe z głośnikiem sprze­
dam. Oferty Kurjer zdw 6310T

8 DO WYNAJĘCIA

Pianino
«zarne. dobre zaraz sprzedam. — 
Adres Kurier zdw_63 076

eleganckie smokingi a frakiem, 
popielate nowe poranie Górczyk 
Dąbrowskiego 24. zdw 63129

Pokój
kuchnia wolne do objęci* 1000. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 63 239

Pokój
elegancki. Cieszkowskiego 8. III. 
p ra wo. zdw 63 189

Frontowy
pokój zaraz. Rybaki 30. Tl., pra­
wo. zdw 63 192

Akumulatory
Cherrolet. Ford sprzed a je po 80 
sl pod gwarancją hranpol, telef. 
32-65. zdw 63 254

Jadalkę
sypialke. pokój męski z powoda 
wyjazdu zaraz sprzedam. Oferty 
Par" Al. Marcinkowskiego 11 

pod nr, 8,135.____  Pw 9 000-0,135
Sypialkę

pokój męski, jadalkę s powoda 
wyjazdu zaraz sprzedam. Oferty 
p»t" Al Marcinkowskiego 11 

pod nr. 0.136. Pw 9001-0.136
Pokój męski

jedalke. sypialke z powoda wy­
jazdu zaraz sprzedam Oferty 

Par" Al Marcinkowskiego 11 
¿¿d nr 6,187 Pw 9 003 0.137

Papuga
okazyjnie dn sprzedania 
Adres Knrjer Poznański

zdw 63 155
tanio

Mieszkania
1—2 pokojowe kuchnia r» dsier- 
żawe zgóry. Adres Kurjer

zdw 63 221

Studentce
urzędniczce łanio utrzymanie. — 
OgTodowa 9. I.. lewo, zdw 63 193

Mleczarnia
Spółdzielcza i Młyn Parowy w 
Sierakowie, wydzierżawi Młyn 
Parowy o przemiale żyta 80 ctr.. 
śrutu 50 ctr. na dobę na bardzo 
korzystnych warunkach. Zgłosze­
nia należy adresował1 na tece 
prezesa zarządu aptekarza Gar­
steckiego do 10 lutego z. b.

zdw 62 881

Brunet
lat 30. przystojny, kulturalny*.

a dobrem stanowisku, pozna pan 
ne inleligentną. subtelną, w celo 
matrymonialnym. Oferty a foto­
grafią Kurjer Poznański 

zdw 62 929 

W komis
przyjmuje meble i rozmaite rze­
czy. św Marrin 74. zdw 63150

Binro
5 pokoi komiort, I. p.. od gospo­
darza czynsz kwartalny wskaże 
Ratajczak, św. Marcin 11. telefon 
2597. zdw 63 238

Pokój
umeblowany, możliwie małżeń­
stwu, od 15. Szmyt. Piekary 8 a. 

zdw 63 200

Piekarnia
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 63 242

Panna
lat 29, niezamożna, pugnie poznać
pana do lat 45, cel matrymonial­
ny wdowcy nie wykluczeni. Ofet- 
ty Kurjer zdw 62 889

Piekarnię
mieszkaniem w Poznania sprze­
dam zaraz Oferty Kurjer

zdw 63145

Mieszkań
kilka od 5 do 9 pokoi na dogod­
nych warunkach wskaże Rataj­
czak. św. Marcin 11. zdw 63 237

Frontowy
duży, niekrepujacy. Fredry 6. TI. 
prawo. zdw 63 183

Biurko
65 zl I szafa żelazna 100 s!. 
Woźna 18, III., prawo.

zdw 63 291

Majątek
2.200 mórg wszystkie budynki, 
bardzo dobre, ziemia Kujawska, 
we wysekief kulturze. Bogaty 
żywy, marlwy inwentarz dużo 
zapasów, na korzystnych warun­
kach sprzedamy Agrapol. Po­
znań, Dąbrowskiego 2.

zdw 63162

4 pokojowe
mieszkanie, wił a. komfort, 275 
miesięcznie. Zgłoszenia Kurjer

zdw 62 380

Pana
na pokój. Rybaki 9, Kwiatków- 
ska. zdw 63 186

Krynica
Pensjonat „Reduta Heleny No­
wackiej centrum miasta otwar­
ty od 15 grudn>a poleca cieple 
pokoje calodzenncm wykwintnem 
utrzymaniem od 11 zt. dw 2616

Starsza 
panna, sierota przystojna, ueset- 
wa. religijna, pochodząca dobrej 
rodziny, pragnie poznać pana z 
równem usposobieniem do lat 45, 
wdowiec me wykluczony. Oferty 
Kurjer zdw 63173. Cel matrym»- 
njalny. _____ .

Lód
na stawie sprzeda Młyn Bogncin 
pod Poznaniem zdw 62 715

Futra
Pieskie, sórki 50% taniej. Han- 
kiewicz, Wielka 9 wchód Szew- 
Łł______________ idw 63 264-5

Futro
meskie dobrze utrzymane tanio. 
Rzeczypospolitej 8 Menclewska.

zdp 63 113

Wszystkim Polakom
polską porcelanę. — Sprzedaż tyl­
ko wyłącznic polskiej porcelany 
jedynie Wronie.-ka 24, Hurtow­
nia Porcelany. Tamże sprzedaje 
sie jak najtaniej każdemu por­
celanowe talerze — Talerzyk’ — 
Filiżanki różnego rodzaju — Ser­
wisy kawowe — obiadowe — do 
ciast — dzieciwp Prócz tego 
szklanki tylko 10 groszy, noże, 
widelce tuzin 15 złotych Różne 
prezenty zupełnie tanio

zdw 63172

Dwnpokojowe
kuchnia, światło elektryczne, 
czynsz za I!ń roku zgóry wprost 
od gospodarza ul. Debiecka 28.

zd w 63 0S8 

4 pokojowe
z kuchnią w Swarzędzu zaraz do 
objęcia. Zgłoszenia SwarzedŁ 
Piaski 3. dw 62 953

Mieszkania
tylko dzierżawa

..Informator“. Ratajczaka 15, — 
(Pasaż). zdw 63 234

Pokój
frontowy, niekrepujacy. Szama­
rzewskiego 47. parter, prawo.

zdw 63 233
„Informator"
poleca pokoje

Ratajczaka 15 (Pasaż) zdw 63 232

Obelgę
rzuconą na panie Stanisławę 
i Hildegarde Tomkiewicz, ul. 
Bluszczowa 4 cofam i przepra 
szam. Marian Krupski Pób 
wiejska 38. zdw 62 435

Gospodarna
blondynka, miłego usposobieni*, 
lat 27. pragnie poznaó pana o® 
lat 50, wdowcy nie wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Oferty Kw- 
rjer zdw 63 188 

Pokój
ciepły na jedną i dwie osoby 
najine. Grunwaldzka 17, I.

zdw 63 269
Pokój

solidnemu, inteligentnemu panu 
wynajmą. Dąbrowskiego 2. III. 
prawo. zdw 63 271

Kto
byl obecny przy wypadku mało­
letniej dziewczyrki. która wysia­
dując z tramwaju nr. 6 została 
przez samochód uderzoną, dnia 
1 lutego o. godz 11,15 przy 
Teatrze Wielkim proszę o zgło­
szenie do Kurjera zdw 63 126

Wspólniczki
w przyszłości żony, poszukuje sito 
mianin. kawaler, w średnim wie­
ku, posiadający duże gospoda*- 
stwo rolme. uprzemysłowione, 
przy duże.m mieście, gotówka po­
trzebna od trzydziestu ijmiecy. — 
Osoby zainteresowane zecncą. ła­
skawie złożyć oferty do Kurjer* 
zdw 63 274 ..

Skład
kolonialny z towarem mieszka 
nism pokoi, kuchnią w Gnieźnie 
sprzedam za 6.500. Przy mniej- 
sezj gotówce zatrzymam resztą 
towaru. Zgłoszenia Kurjer

zdp 62 051

Futro
damskie siłowe, nowe. Cena 170. 
Półwiejska 37. III . Wierteł.

zdw 53 171
Rekord

maszyn® pończoszniczą 250 zło 
tych sprzedam. Skryta 11, I . le­
wo. zd 63179

Poszukuję
taniego poko'ku Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 63 298

pokojowe mieszkanie komfortowe 
w centrum miasta odstąpię z me­
blami lub bez. Oferty do Kurje­
ra zdw C3 303

Pokój
wynajmą dwom osobom łub biu­
ro. św. Marcin 52-53. I„ lewo.

zdw 63 281

Pokój
solidnemu panu. Półwiejska 5. 
III., prawo zdw 63 206

Autobusy
do Gniezna 9.15. 11, 13.45. 16.30. 
2015. Dominikańska. rw 13 004

Przyjaźni
inteligentnego pana na wyższe«* 
stanowisku od lat 40 poszukuj® 
przystojna, samotna pani, mie­
szkanie Poznaniu. Cel matry­
monialny. Zgłoszenia Kurjer

zdw 63 301 ______

Mniejszy 
skład kuśnierski

1 hąnde! kapeluszy : czapek, ist­
niejący od roku 1888. w najlep- 
szem położeniu, kompletnie z to­
warami z powodu starość w>a 
Seieiela do sprzedania. Wilhelm 
Schramek. kuśnierz Króiewska 
Huta G. 81., Jagiellońska 2.

zdw 62 879

Pianino
.jGrotian Steinweg“ sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdw 63 180

Plac
pod budowę willi, ohszar 656 
kwdr. mtr., do sprzedania oka­
zyjnie za ‘gotówkę. Pośrednicy 
pożądani. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 63 197

Garnitur
klubowy. Skierska. Wrocławska 
17. zdw 63 270

1 rok
gwarantuje za zegarki u mnie 
reparowane. Sorzodara zegarki 
używane. Żychliński. Wielkie 
Carbary 36. r 12 853

Jadalnię sprzedam
tanio. Wrocławska 98. dom bocz­
ny lewo, III. zdw 63 210.

KUPNA 2

760
pokój, kuchnia ra dzierżaw®. — 
Agencja Kurjera. Przecznica la. 

zdw 63 290
Dwnnokojowe

kuchnia 1 200. Informacji Wi- 
dziński, Małeckiego 15 podwórze, 

zdw 63 284

Mieszkanie
czteropokojowe. wszelkie wygody, 
pierwsze piętro. Rynek Jeżycki, 
przejecie 3.000. Dutkiewicz, 
Chwaliszewo 70. front.

zdw 63 285

Mieszkanie
5 pokojowe z komfortem centrum 
Poznania, wproś* od właściciela 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 63 237

Pokój
de wynajęcia. Górna Wilda 42, 
III., prawo. zdw 63 205

Detektywne
najstarsze biuro ..Greif" wywia 
dy. obserwacje. Apollo Pasaż.

zdw 62 079

Pokój
zaras. WierzWec’ce 16, II. 

zdw 63 209

Najpiękniejsze obrazy
najtaniej tylko w firmie Witold 
Łeworski. Wrocławska 36 sperj. 
oprawa obrazów. Pw 8716-4.95

Przystojna
blondynka w średnim wieku W»- 
siadająca 4 pokojowe mieaakanw 
w Poznanit pragnie wyjść za* 
mąż. Panowie w wieku «8—4* 
którym zależy na swześliwem po­
życiu małżeńskim zechca złożyć 
swe oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdw 62 930

Pokój
wynajrae bez pościeli. Działyń- 
skich 3 I.. lewo. zdw 63 215

Pokoik
z dobrem utrzymaniem tanio. — 
Spokojna 31, m. 8. zdw 63 268

12 SZUKA POKOJU

Przerabiam
naprawiam garsonki swetry, pu­
lowery itp. ..Trico*“. Szymań­
skiego 10. HI. Pw 8102-1.48

Tanie kursy tańców
Opaliński. 27 Grudnia 19 II. * 

«2 14$II P. zdw

Szlachetny naftę 
„Magls"

«fnoplomienną do lamo i piecy­
ków naftowożarowych i zwy­
kłych. poleca Br. ŚniegocU, Po­
znań. Ratajczaka 2. '
_______ Pw 9 008 6.147

Szafę
do akt używaną i regał kupie. 
Oferty do Kurjera nod zdw 62 (

Kąpielowy
piecyk, wannę kupie. Kurier 

zdw 63 247

Czteropokojowe
komfortowe Śniadeckich cześć 
mebli 4.500 TeloTon 41-83.

zdw 63 289

9 SZUKA MIESZK.

Pokoju
małego w cenie 30—40 zł poszu­
kuje pan. Oferty Kurjer

zdw 63137
Małżeństwo

młode poszukuje pokoju bez po 
ścieli z używan’em kuchni od 
15. 2. Oferty Knrjer zdw 63140

Doświadczone mamusie 
twierdzą

że dobra poście’ przyczynia sie 
znacznie do szczęścia małżeńskie 
go .. Prowadi my tylko pierw­
szorzędne już prane iniety i naj­
lepsze dreiiszki spodkowe za któ­
re udzielamy pełnej gwarancji 
Wszystkie szerokości Ceny bez 
konurencyjne Schuber’ « Adam 
czewski Stary Rynek 85 naroż 
nik ui. Rynkowej. Pw 8 426-4.12

Stelli KledeckieJ 
Szkoła Tańców 

Pocztowa 29. Pp 9014-5.W
Kursy modnych tańców

Mikołajczak. Pocztowa 29. I.
Pw 8951 53 205 

Angielskiego
francuskiego, włoskiego udziel* 
wykształcona osoba 2 — 2 8#. 
Strzelecka 81. podwórze, wprost 
II. p.. prawo______ adw «1 59#

4 pokoje
7-.-e. 8 sypialnie dębów®. J sa- 

-¡miki, pokój męski, garnitur klu­
bowy w skórze. 2 fotele w skórze, 
dywan smyrneński 3X4 mtr. sza­
to żelazną, kasę National z zapę­
dem elektrycznym. 2 elektroluzy. 
-ortepian. maszynę do szycia, ka 
n»py i stoły restauracyjne, stoja-

do garderoby krzesła, zegary, 
stojące tapczan, gramofon szaf­
irowy obrazy i różne meble an­
tyczne odda okazyjnie Poznański 
Dom Komisowy, Dominikańska 
3. Telef. 1144. Pw 9 004 6.146

Kapię
ręczną platformę o 4 kolach. 
Oferty Kurjer zdw 62 705

P tanino
lub fortepian kupie za gotówkę 
Oferty Kurjer dw 2 741

Poszukuję
3 pokojowego wygodami Dę­
biec, Łazarz, Grunwaldzka, czynsz 
do 120 zl. Oferty Kurjer

zdw 63 304

Pokoju
eleg„ niekrepującego poszukuje 
w centrum. Oferty Kurjer

zdw 62 775
Pokoju

■w śródmieściu szuka pan. Oferty 
Kurjer z podaniem ceny.

zdw 63 164

Wykonuję
wszelkie rysunki i kosztorysy ta­
nio W. Szymendera. technik bu­
dowlany. Poznań, ul Szewska 14 

zdw 63144

Masażystka
która przyjmuj» w dom. Zgło­
szenia Kurjer zdw 63 161

Niemieckiego
uczniowi .8 klasy kto udzieli? 
Oferty Kurjer zdw 63 223

Szkoła Języków 
Mar) a Remington

Aleje Marcinkowskiego 2Ł 1 
ogrodowy, lewo, II.

zdw 63 029

. Skład
koiomahiy z towarem, dwwpoko- 
towem mieszkaniem w Poznaniu
tshi.iy "Pnccam. Ra­tajczak. św. Marcin 11.
_________ zdw 63 236__________

Meble
orV in?e Przedmioty?Łr*“date i kupuje Poznański 

Em?!?!?”* Dominikańska 8 
tolefon 11-44. p„ 8101-1.65

Kamienica
z ogrodem w ruchłiwem mieście 
nad linja kolejową Poznań—War­
szawa z wołnem mieszkaniem z 
powodu działu do sprzedania — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 62 655

KAMIENICE

Trzypokojowego
z wygodami do 3.500 poszukuje 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 63 292

Do 250 000 złotych
poszukuje kamienicy w Pozna­
niu dla reflektanta. który wpłaci 
150.000 gotówką przy kontrakcie 
Snieszne zgłoszenia .Kraku«". 
Pocztową 30. teljfen 58 66.

zdw 62 917

Panienka
poszukuje skromnego pokoju do 
25 zł od 15. 2 Oferty Kurjer

zdw 63 195

Maskowe
kostiumy tanio wypożyczam. Ol­
szańska. św. Marcin 38. oierwsz.e 
podwórze, prawo. III zdw 63 190

Skład
towT-»inyf' bobrze prosperujący. Śur’5 zdwn61°924ri m- A3reS

Kamienica
blisko centrum, dochód 13 000. ce­
na 110 000. wpłaty 40 000. 3 poko­
je wolne. Zgłoszenia Rutkowski. 
Grobla 29. zdw 63 204

Mieszkanie
7 pokojowe centrum Poznania za­
mienię na 4-5 pokojowe Katowi­
ce. Oferty „Par". Katowice pod 
„Mieszkanie“. Pw 8994 71.22

‘Spokoje'umebiL*

Próżny
duży, czysty (Garbary) jednej 
osobie. Wskaże dozorca domu. 
Garncarska 2. zdw 63 084

Pokoju
skromnego szukaj», w centrum 
niekrenoiacego. Oferty Kurjer 
zdw 63 229

Na ciężkie czasy
i ogólne zdenerwowanie najlepsze 
lekarstwo dobra książka z wypo 
życzalni Dippla, plac Wolności 
11. zdw 63 241

Korepetytora 
francuskie, łacina, polskie dl* 
5-klas. poszukuje Pilińska bod®. 
wa 1. Łazarz, sdw 63 «4

Malicka - Mąkowskł
Szkoła Tańców

Sw. Marciu 40 6—8.
Pw 9 005 53.227

Sprzedam
nowoczesny

to nJ^.ńodwóinycłi kołach, ma-

m»-Ł PIENIĄDZ
■togni
Jgf

Pani
lub panu pokój balkonowy wy­
najmą zaraz. Mickiewicza 7 Ul, 
lewo. zdw 61 841

„Informator"
poszukuje pokoi

Ratajczaka 15 (Pasaż) zdw 63 235

Pokoju
z używaniem kuchni dla małżeń­
stwa poszukuje. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 63 286

Cierpienia płuc • kaszel
nieżyt szczytów płucnych, długo­
trwałe zachrypniecie, gruźlica 
płuc i krtani, suchoty są uleczal­
ne. przez zastosowanie metody 
naturalnej. Bezpłatnie wysyłamy 
każdemu cierpiącemu naszą pou­
czającą broszurkę. Adreeować: 
M Magnestyka, Fosnań, Wodna 

zd w 63 246

Najpiękniejsze
Kost jurny Maskowe

wypożycza ..Fćmina", Fredry 3. 
zdw 63 243

25 MUZYKA

Pianista
rut. zaraz potrzebny de trt*. 
Gaża 9 zl. obiai. kolacja, mie­
szkanie ogrs. Hotel Priebe Choj­
nice. nw 79M

26 ROZRYWKA a
Kino „Corso"

Trzej M uszkieterowie. Dramat 
w 12 aktach. zdw 63 251

Chiromantka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość. teraźniejszość. przeezłoAć. 
dobrze wróży z nik. kart. Rom. 
Szymartekiego 8 podwórze, parter 
lewo, przy placu Świętokrzyskim, 

zdw 63 253

Na biura
1—2 pokoi telefonem wynajmą 
Mlyóskft 4. parter, prawo.

zdw 61 387

Kapitol Półwiejska 2
W Mrokach Nocy, dramat kry- 

‘ ’ 'w 63 261Wynajmę
pokój dwom osobom Matejki 89. 
II., lewo. xdw Ó3 125

minalny. zdz
Kino „Harfa“

Foch* 23. Opętana przea aaw- 
sły. zdw 63 29$

^L-SZUKAPRACT
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubrye* 
obliczamy po jednej trzeciej i

drobnych.

Kto
młodemu»tan^WV7a IDp*h|ie w dobrym__„„„„

«Ptredania Rete.!n^q*iiie.< 2? I Pożyczką" 3—4 000. 20% do założę 
^Wniią.' ul ¿«1,-™—W? rentownego przedsiębiorstwaFabryczna 7. 

zdw 63133

, Ubranie

zdw 63124
14

krńtn . Kożuch 
spr’!e<ianI

dopomoże człowiekowi.

__ pr
Oferty Kurjer zdw 63 147

Gospodarz
lub kupiec do przedsiębiorstwa 
handlowego z wkładką 3—4.000 
*1 potrzebny. Gwarancją pe­
wna. Kurjer zdw 68160

Pokój
umeblowany skromny zaraa wol- 
ny. Wielkie Garbary 53, pierwsze 
podwórze, lewo. II! ptr.

zdw 63 121

Ubikacja
nadająca sic na mieszkanie. Ja­
dłodajnie. składnice lub inne 
przedsiębiorstwo, wprost od go­
spodarza. Piekary 13 b.

zdw 62 643

a« parowy
wpław6 «LStr- po'1 Poznaniem. 
Dąbrowski^ ,spraeda Agrapol -¿-¿^tokiego 2 zdw 63108

Złotych 2.000
»• I. Wpoteke poszukuje, zdw 63115 Rżenia Kurjer zdw 63159

Dobrze 
umeblowany obiadami panom. — 
Mickiewicza U. Ul., prawo, 

zdw “““63 170

Pokój
na biuro, telefon wynajmą. Bebe! 
Sew. Mlelżyńskiego 4. n.

zdw 63116

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Bufon ja 
zademonstrowany specjalistom, 
usuwa przytępiony słuch, szum, 
ciefcnienie uszu. Liczne podzię­
kowania. żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. Adres: 
Bufooja. Liszki k. Krakowa.

zdw 63 255

Zglo-

Samochód
marki Overland

10.000 zł
na kamienice, centrum Poznania, 
na jeden rok poszukaj®. Kurjer 
zdw 63178

Nłekrępujący
z klatki schodowej, umeblowany 
pokój dla 1—2 osób od 15 2 do 
wynajęcia. Babiński. Wierzbie- 
cice 41 b. _______ zdw 63 111

Warsztaty
lo wynajęcia Wierzbiecice 81. 
¡.głoszenia stróżki domu.

zdw 63154

Chłopczyka
lub dziewczynką starszą przyjmie 
na wychowanie bezdzietne mal- 
żertstwo (kupiec) Zgłoszenia 
Kurjer nw 7<*93'4

Gospodyni 
samodzielna, ctrrsza szuka P»®*- 
dy najchętniej w majątku Ofsp- 
ty Kurjer zdw 69395 

PeT’w Tb8?ąa2't’J Qveriand Whip. 
4 tv« Krdzo dobrym stanie za 
5»rjer rdw’’^™ Znoszeni*

Lekarzowi
oddam 2—8 pokoje, telefon cen­
trum za udzielenie pożyczki za 
pewnym zastawem. Oferty Ku­
rjer zdw 63 250

Pokój
umeblowany wynajmą. Tomko- 
wiak, Jackowskiego 3i.

zdw 03 181

Ubikacja 
nadająca si® na warsztat kra­
wiecki. obuwniczy i t .p. Piekary 
3, Tucholski. zdw 63 184

Młyn
wiat’7 po Poznania, prze- 5.000

pożyczki za pewnym zastawem 
poszukuj®. Oferty Kurjer

zdw 63 248

Niekrępujęcy
elegancki pokój frontowy, elek­
tryczność, Inteligentnemu pasu 
Ratajczaka 9. II.. prawo.

zdw 63 176

Szukam
interesu na filię rzeżnick* s 
przyległym pokojem. Podanie 
warunków do Kurjera zdw 83 187

Wypożyczę
meble 2 garnit. pluszowe, 1 bu­
doarko wy, pokój jadalny, sypia! 
ny. kuchenny Warunki bardzo 
korzystne. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 6.1219

Książkowa • 
maszynistka 

biegła w polskim i niemieekta, 
znająca wszelkie prace biurow®
szuka posady Oferty Kurjer 

zdw 62 453

38. rf domK8l”iri<>r*- ‘W 
zdw ** —63 101

a . Skład
weSe^.nÄ^»l"T 3 pokcjo-

Z gotówkę
przyjme współaictwo prry ja- 
kiemkolwiekha^ż przedsiebior* 
stwie w Poraanin. Oferty do 
Kuriera »dw 63 273

Skromny
pokoik tanio. Kanałowa 6, par- 
ter. prawo.______ zdw 63 175

Skład
(suterena) wynajmie 
Poznańska 42.

gospodarz, 
zdw 62 929

Telefon 15-80
Ekspedycja „stów 
paczek i baga­
żów. Odkurzanie 
aparatami Elek- 
troluz. Czyszcze­

nie i froterowsnie parkietu prze 
prowadzają Posłańcy Miejscy ni 
Woźna 11. Pw 9 002 6 144

Pomocnik ogrodniczy
obeznany w swym zawodzie w 
szkóikarstwie. kwiaciarstwie n«, 
szukujc posady zaraz. Zgłomto- 
nia Kurjer śrw 171

Wspólnik
do nowego autobusu

Umeblowany
słoneczny pokój frontowy dla 1 
lub 2 osób od 15. 2. Łąkowa 18 a. 
111- prawo._________ zd w 63 174

14 DZIERŻAWY

"cm mieszkantom'™.!..’ ’’'i*?-’?- «J® nowego autobusu gotówką 
- Powoą., rhorohł n,fe*p,e 3.900—4 000 zysk zapewniony In
|ż { *• zaraz na sprze- formacił łf y.ilr»«t.

’’•tora rxiw 53 jo®
GfertT 'f Rgtoi?.rłnarji Krzyczyński Łukasza-

i-iwicŁ«. Ą podwórze, prawe.
4 »Uv «1283

Dobrze
umeblowany pokój panu z bar­
dzo dobrem utrzymaniem od 15 wek». Podgórną I2o, III 

adw «1431

Dzierżawa
folwarku 3 090 mórg pszennej gle­
by. bogute inwentarze hodowla 
remontów, wielka chlewnia pług 
parowy, kolej i szosa w miejscu 
jest z powodu choroby do odstą­
pienia. Zgłoszenis do KurieraJPaaaańskisgo adw S35#q

23 OŻENKI

Absolwent
szkoły technicznej (służba) wojsk, 
odstużonai poszukuje pracy bin-w. 
wej. wykonuje równie* sreślw- 
uia. Zgłoszenia Kurjer

___ zdw 52 768

Blondynka
sympatyczna tar 38. posiada 8 po­
koje i 6 000 zł szuka pana na 
stanowisku dc lat 70 Cel nzatry- 
moajalay. Oferty Kurj«

«4* «SźfMS

ślusarz
wykwalifikowany. kilkuletnia
Praktyka (w narzedziarstwie. 
obrabiarkach, ailnikach spalino­
wych) poszukuje pracy, Zglosz*-Karjar adw 83



Strona IS = Kurjer Poznański, poniedziałek, 9 lutego 1931 = Numer 6?

Książkowa
■ dłuższa praktyka, biegła w poi 
Sk.ui i niemieckiem. znajaca 
Wwelkie prace biurowe, pisanie 
aa maszynie poszukuje posady 
aaiaz Oferty Kurjer zdw 63074

Aptekarz
dyplom z prawem zarządu po­
szukuje posady od 4. 31. tło 
bre referencje zapewnione. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 62 882
Biegły

biurowy t ukończeniem S kia. 
azkoly handlowej poszukuje no- 
aady. Oferty Kurjer zdw (12 844

Dzlewczyna
czysta i prai owita Poszukuje po­
sługi najchętniej do biura lub 
składu. Ofeity Kurjer zdw 63167

Ogrodnlk-pszczelarz
kawaler, egzaminowany, praco­
wał w zakładzie handlowym. — 
Specjalista kwiatów, warzyw. — 
Obeznany dokładnie wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, wszech­
stronnie wyszkolony w swym za 
wodzie, szuka posady l marca 
lub 15 Łaskawe zgłoszenia Ku 
rjer zdw 63 177

Pizyjmą
posadę gospodyu; u samotnej o- 
soby. Oferty Kurjer »dw 63 230

Panienka
do dzieci szuka zajęcia Oferty 
Kurjer zdw 63 297

Poszukuję
posługi i prani* Oferty Kurjer 

zd w 63 208
Praczka

szuka prania. Olerty Kurjer 
zdw 63 202

Dziewczyna
z gotowaniem, wszelkich prac do­
mowy eh poszukuje posady od 15, 
Łaskawe oferty Kurjer

zdw 62 987
Osoba

w średnim wieku, wychowaw­
czyni zajinie sie również gospo­
darstwem domowem posadę iu<> 
te objąć zaraz Oferty Kurjer

zdw 62 989

Bufetowa
dzielna swym zawodzie szuka ta 
raz posady. Antonin’ Olech 
Niegolewskich 18 u p Szutwal 
skich zdw 62 701

Szofer-kowal-ślusarz
z dłuższa praktyka z poleceniami 
we wolnej chwili zajmie sie inna 
praca, kawaler szuka posady. 
Oferty Kurjer zdw 63 085

Pierze oddają
do darcia poza dom. Zgłoszenia 
9-10 rano. . „Emkap“, akl^i 
pierza Wrocławska 30

Pw 8979-5.90
Fryzjerka

może sie zaraz zgłosić na Zelaa- 
kowa i wodna ondulacje pensja 
100 zl miesieCiUle i wolne utrzy­
manie SI. Galas. Września, 
tel 140. zdw 63 165

Wielkopolanin
oficer emeryt, lat 30, poszukuje 
pracy, miejscowość obojętna, naj­
chętniej na Pomorzu lub w 
Wielkopolsce. Oferty do Ku- 
rjera zdw 62 878________________

Poważna inteligentka
raajuea jeżyki, muzykę, szycie, 
obejmie naukę • wychowanie 
dziewczynek, lub zostanie towa 
pzyszka samotnej pan . Warunki 
podług umowy. Łaskawe oferty 
skierować pod zdw R2 875 do Ku 
rjera.

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i świadec­
twami szuka posady od 15 2 lub 
1. 3. Oferty Kurjer zdw 63 182

Sierota
szuka posady do dzieci lub po- 
sługi. Oferty Kurjer zdw 63 191

Wiejska
dziewczyna starsza przyjmie po­
sadę do prac domowych w 
skromnym domu zaraz lub 15. — 
Oferty Kurjer 7<t» 63 198

Kucharka
pierwszorzędna poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 63 081

Pielęgniarka
z kilkuletnia praktyka szuka po­
sady Zborowska, Kościan Pia­
skowa 26. zdw 63 220

Praczka
czysta poszukuje miejsca do prs 
nia. Oferty Kurjer zdw 62 945

Szofer * kowal
egzaminowany podkuwacz koni, 
maszynista szuka posady od 15 
lub 1 3. Oferty Kurjer

zdw 63 069

Praczka
poszukuje posady od 1 
szenia do Kurjera pod 

zdw 83 714
4, Zgto-

Zredukowany urzędnik
a kaucję 250 ri poszukuje jakiej­
kolwiek posady biurowej wajęcy 
6 lat praktyki handlowej z dobre- 
zni świadectwami Oferty Kurjer 

zd w 62 606

Służąca 
wiejska z gotowaniem poszukuje 
posady od 15 lutego lub 1 marca 
Oferty Kurjer zdw 63 130

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem poszukuje 
posady od 15 Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 63 123

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem lub 
Łez. Oferty Kurjer zdw 63 109

Biurowa
obeznana z wszelkierni pracami 
biurowemi. pisaniem na maszynie 
$ znajomością książkowodc; po­
szukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 63 105

Posługi
szukam zaraz Oferty Kurjer 

zdw 63 103
Bufetowy - kierownik

fachowiec poszukuje bufetu na 
wiasny rachunek. Posiadam 
kwalifikacje pierwszorzędnych za 
kładów. Gotówka do dyspozycji. 
Oferty zdw 63 135

Szofer
poszukuje posady w wolnych go- 
dziuach zajmie sie inna praca. 
Oferty Kurjer »dw 63 132

Dziewczyna
starsza samodzielna z dobrem go­
towaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer zdw 63 157

Dziewczyna
do wszystkiego z praniem be» 
spania szuka posady zaras. — 
Oferty Kurjer zdw 63 158

Bufetowa
sumienna poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer zdw 63 149

Panienka
poszukuje posady w winiarni. 
Oferty Kurjer zdw 63148

Osoba
dobrze wychowana uczciwa lat 
33 zajmie sie satnodz clnie gospo­
darstwem samotnych osób. Ofer 
ty Kurjet zdw 63 166

Inteligentna
zaufana panienka z niemieckim 
która z wielkism zamiłowaniem 
pracowałaby w interesie, poszu­
kuje posady w piekarni cukierni 
itp. Może złożyć kaucje Zgło­
szenia Kurjer zdw 63 143

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Karkołomne Zakrę­

ty“.
Aurora: „Niezwyciężona fre 

gata“ i „Bitwa morska“
Casino: „Pat i Patacbon ja­

ko Pasażerowie na gapę'
Colosseum: „Panienka x ob- 

jektywem".
Corso: „Trzej Muszkietera

wie“.
Edison: «Judyta i Holofer­

nes“.
Harfa: „Opętana przez zmy­

sły“.
Kapitol: „W mrokach nocy“. 
Metropolis: „Żona Faraona". 
Orzeł: „Harold Loyd — ina 

pecha“ oraz „1060 doiarów 
nagrody“. //

Odeon: „Żelazna Maska“. 
Renaissance: „Arka Noego“. 
Słońce: „Janko Muzykant“. 
Slylowe-Teatr Rewja: „Precz 

z nagością".
Tęcza: „Czarne Domino“. 
Wilsona: „Skrzydła".

Poszukuję
posady ucznia jako dojarz szwaj­
carski. Adres Kurjer

rw 13 048

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i świadec­
tw sini szuka posady od 15 lutego 
do lepszego państw» Oferty Ku­
rjer zdw 621176

Panienka
porządnej rodziny poszukuje po­
sady jako ekspedientka w skla 
dzie kolonialnym. Oferty Ku­
rjer zdw 62 738

Akwizytorzy
zdolni rutyuowani potrzebni do 
zbietania ogłoszeń do poważnego, 
wydawnictwa reflektantom odpo­
wiedzialnym oddam przedstawi, 
delstwo Da Województw . Pu_ 
znaóskie Pomorskie Wiado. 
mość (wtorek) Wielkie Garbary 
10. Krzyżostauiak. zdw 63 163

Ekspcdjentka
sumienna z prowincji szuka po­
sady. Oferty Kurjer zdw 63 300

Pokojowa
pierwszorzędna poszukuje posady 
Oferty Kurjer id w 63 082

Książkowy
bilansista poszukuje jakiejkol 
wiek posady ewent' przyjmie 
administracje domów świa­
dectwo referencie dobre Zgło­
szenia Kurjer zdw 62 450

Urzędnik gosp.
żonaty, kilkunastoletnia prakty­
ka, dobre rekomendacje, »żuka 
posady od 1. 4. lub zaraz. Wyma­
gania bardzo skromne. Zgłosze­
nia z podaniem warunków do 
ekspedycji Kurjera zdw 63 218

Klientela już się przekonała
że u mnie wybór największy, a ceny najniższe.
Zapasy kompletuję codziennie no we mi transportami. 
Uprzejmie proszę korzystać z „Białego Tygodnia“, 
bo to nadzwyczajna okazja bardzo taniego zakupu.

S. KAŁAMAJSKIJ

Chłopiec
do posyłek silny, uczciwy mote 
się zgłosić w Okręgowej Spótda, 
Wojskowej ul. Babińskiego 3.

zdw 63225
Służąca

zdrowa do wszystkiego t gotowa­
niem może się zglow’ zaraz lub 
później. Młyńska 9. parter, pra­
wo. dw 2 787

Służąca
do wszystkiego zaraz. Male­
sie- wski, Karwowskiego 24. I.

zdw 63 2"

Potrzebna
ekspedientka, biegła w języku 
polskim niemieckim zaraz. Pie­
karnia - cukiernia M Focha Si. 

zdw 63 272

Ucznia
poszukuje F Kamptowski aistrs 
malarski. Śniadeckich 26.

zdw A3277-8

Dziewczyna
do wszystkiego dobrze polecona 
potrzebna. Adres wskaże Kurier 
zdw A3 276

Pw 8 995/6 6,140(1 
IŁit

Osoba
starsza poszukuje posady do prac* 
domowych do samotnej osoby łub 
do bezdzietnego nia’żeństwa. — 
Oferty Kurjer zdw 63 198

Dziewczyna
szuka zaraz posady lub posługi. 
Oferty Kurjer zdw 63 199

Dziewczyna
czysta zaraz potrzebna. Wójcie 
chowska. Stawna 13. zdw 63 222

Książkowa - kasjerka
obeznana w zawodzie gastrono­
micznym. poszukuje posady od 1 
marca lub później. Oferty Ku­
rjer zdw -63 244

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego szuka 
posady zaraz najchętniej do 
skromniejszego domu. Oferty 
Kurjer zdw 63 224

Kucharka
samodzielna, sumienna, poszuku­
je posady od 15 lub 1 marca u 
bezdzietnego państw». Oferty 
Kurjer zdw 63 226

Kucharka
dobra, sumienna, pracowita, po­
szukuje posady do wszystkiego w 
lepszym domu od 15. 2. Oferty 
Kurjer zdw 63 231

Wiejska
dziewczyna poszukuje posady 
golowauiem Ofeity Kurjer 
______ zdw 63 212

Biegła
urzędniczka i maszynistka przyj­
mie pusadc w godzinach poi*>lmi­
niowych najchętniej u adwoka­
ta. Oferty Kurier zdw 63 228

Biegła
krawcowa poszukuje posa 
Oferty Kurjer zdw 63 227

Gospodyni I Kucharka | Gosposia
średnim wiekj r dobrem goto-'dobra kuchnia polska poszukuje czysta spokoju», oszczędna, zna

waniem. wszechstronna znajo 
moście, sumienna i pracowita, 
znajaca sie na ogrodź.e warzyw­
nym poszukuje posady Oferty 
Kurjer zdw 63 297

zaraz posady Oferty Kurjer 
zdw 63 031

Zaufanego
mężczyzny na stanowisko posłań­
ca na miejsce poszukuje Biur® 
Posłańców Miejskich Woźna IŁ 

Pw g 066-6 145

Panienka
obejmie posadę do dzieci, 
chetuiej na wyjazd. Oferty 
rjer zdw 63 392

naj-
Ku

Magistra
farmacji z praktyka dobremi re­
ferencjami poszukuje stałej posa­
dy lub dłuższego zastępstwa w 
aptece, znajomość niemieckiego. 
Oferty Kurjer zdw 62 645

jaca się na skromnej treściwej 
kuchni, pieczeniu chleba ciast 
samodzielna, polecenie dobre wy­
nagrodzenie skromne. Oferty 
Kurjer zdw 63 030

Potrzebna
bufetowa dc posługi gości ora» 
posługaczka Plac Sapieżyóski 6. 
restauracja rw 13 949

Mechanik
spawacz poszuk' je posady prze 
prowadza roboty kotłowe cen 
traîne ogrzewama wodne paro­
we. Instalacje tryskaczowe robo 
ty transmisyjne. Pracował w po­
ważnych firmach pomorskich. 
Oferty Kurjer zdw 63 295

Młodszy książkowy
z 6-letnia praktyka w poważnem 
przedsiębiorstwie przemyslowein. 
ostatnio jako samodzielny kasjer 
książkowy poszukuje posady Na 
Zadanie kaucja. Łaskawe oferty 
do Kurjera zdw 63 288

Dziewczynka 
szuka posady do lekkich prac do 
mowych lub do dzieci od 15. 2 
Oferty Kurjer zdw 63 267

Praczka
akuratną. w średnim wieku 
ka prania. Oferty Kurjer

zdw 63290

Posługaczka
poszukuje posług-'. Oferty 
do wmk ze 62213

Ore-

Dziewczyna
poszukuje posady do dzieci lub 
do lekkiej prttey domowej. Ofer 
ty Orędownik r 13 050

Panna
lat 30. znajaca każda prace domo­
wa. z. dobrem gotowaniem i gritn- 
lownem szyciem poszukuje posa­
dy najchętniej u samotnej oao 

do by. Łaskawe zgłoszenia do Ku- 
prac domowych. Oferty rjera zdw 63 065

osady. —

Młodsza 
dziewczyna poszukuje posady 
lżejszych prac don 
Kurjer zdw 63211

Posługi
szukam uraz. Olerty Kurjer 

zd w 63 20!

Służąca 
poeiukuie posady do wszystkiego 
z gotowaniem. Oferty Kurjer

zdw 63 041

Elewka
która sie uczyła przy dobrym 
kucharzu, szuka poaady poczt', 
kującej kuchmistrzyni od 15./2. 
1931 lub 1. 3. 1931. Zglmneńia 
pod zdw 63 258

Posługaczka
rzetelna poszukuje posługi przed 
lub po poludn. Oferty Kurjer

zdw 63 (162

szirka 
ski ni 
Oferty

Uczennica
posady w składzie 

lub cukierni 
Kurjer zdt

od 15 
63 266

liekar
u tego.

Posługaczka
powzu^uje^poslugi. Dferty Kurjer

Dziewczyna
iicgCiwa. skromna, szuka posady 
do wszystkiego zaraz. Oferty 
Kurjer zdw

Panna
znajaca siycte krój, pracowa­
nie sztywnej bielizny, nieco ro 
bótek, wladajaca jeżykiem pol­
skim i niemieckim szuka ja- 
kiejkolwiekluiilż posady. Oferty 
Kurjer zdw 63 059

Uczciwa
starsza służąca z dobrem goto­
waniem do wszelkiej pracy, u- 
miejaca dobrze po niemiecku, 
szuka posady tylko do religijne 
go spokojnego domu lub najchęt­
niej do księdza. Oferty Kurjer 
zdw 63 262 I

Pokojowa
poszukuje posady ud 1—t. zna do­
bra obsługę, szycie prasowanie, 
języki polski, niemiecki Może 
się okazać dobremi świadectwa­
mi Zgłoszenia agencja Kurjera 
Poznańskiego Gniezno 25.

uw 7684

Służąca
(uczciwa i praccwila poszukuje
1 posady od 15 lutego. Oferty Ku­
rjer zdw 62 816

Bona
wychowawczyni z szyciem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 62 812

Panienka
zajmie sie serdecznie matemi 
dziećmi lub niemowlęciem naj­
chętniej na wyjazd. Oferty Ku­
rjer zdw 62 (83

Dziewczyna
poszukuje posady od 15 do wszel­
kich Drąc domowych z gotowa 
nietn. Zgłoszenia Kurjer

zdw 62 781

Panna
22-letnia obejmie posadę do 
dzieci na P -morzu Oferty Ku­
rjer zdw 63 780

Osoba
pracowita, suipienna szuka posa­
dy do wszelkich prac domowy, li 
u samotnej osoby. Oferty Kurjer 
zdw 62 676

Magisterka farmacji
z praktykji poszukuje j>osady. — 
Oferty Kurjer zdw 62 C67

Niania
dobrem? <wiadeptwa:nł szuka po­
sady do dzieci ewentualni' nie­
mowlęcia Zgłoszenia Kurjer 

zd» 6*70#

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer 

»dw 62 481

Młodsza
osobą po»zukujo potduri lob do 
dzieci na cały dzieft Skromne
wymagania Oferty Kurjer

td» 62 480

PraczŁa
dzielna poza domem Działyńa 
skich 11 parter u Matusiek

zdw 62 498

Ujeżdżacz
koni I st*ng.e' poszukuje poaady 
w mieście lub mija'A'1 od 15. lub
I. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 62 472

Panienka
e“ć*ę*.. wydoskonalić sie w szy 
ctu bielizny poszukuje bezp'atnej 
posady od 15 2 Oferty Kurjer

zdw 62 461

Posługaczka
przyjmie posadę zaraz okolica 
Łazarz. Zgłoszona Kurjer

zdw 62 466

Ucznia
szewskiego przytulę. Lewandow­
ski mistrz obuwniczy. Poznań­
ska 44. ad 63 203

Od
zaraa lnb 15 lutego rb. potrzeb­
na bona freblanka 1. ki do 
dwojga dzieci 5 i 7 lat. tylko bar­
dzo dobrze polecona religijna — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 62 583

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Zuromska. św 
Marcin 26 zdw 63 131

Hafciarki
poszukuję. Młyńska 9. IV pię­
tro. prawo. zdw 63122

Służąca
do wszystkiego gotowaniem, 
dwie osoby Pru«a 19 111., lewo.

jw 5594
Posługaczka

potrzebna zaraz Zgłoszenia po­
niedziałek 6—8 ul. Palacz« 37. 
willa 0 Szymańskiego I P le­
wo. Kraszewska. dw 2784 8

Inkasent
do autobusu pensja 200. Infor­
macje Krtyczyński Łukaszewi­
cza 6. podwórze prawo

zdw 63 282

Woźnego
portiera lul podobnej posady po 
szukuje trzeźwy uczciwy i pole- akwizycja, 
eony samotny w średnim wieku' 
mężczyzna Zgiosrenis do Kurie­
ra Pozn. zdw 6?. 102

Ucznia
fryzjerskiego prrrjwe zaraz. Nie- 
golewskuh 10. zdw 03 146

Uczennica
potrzebna. Prasowalnia Matejki 
39. zdw 63 293

Strózostwo
starym. Staszn a 22. właściciel 

zdw 62 772

Potrzebna
służącą do wszys’kiego od 15 2. 
Skład kolon ja'ny. Kolejowa 48. 

zdw 63 189

i rzedniała t* J“*?, ta oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
" q datku tlustr. „Jlustracja Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po­

rt» «. p. w eksped zł 4.00 w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
kwa rudnie ,i r!a U * odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5,01W ? «„„„fibSt ‘>p,aekł w I’ol»ce zl 9.00. pod opaska w innych krajach sl 11.00. 
wvdawni,-r^eani«6ii ’Powodowanych sil* wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.
Se Wlada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domaganiasię nieaostarcionycn numerów lub odszkodowania
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji j Administracji: 4461, 1476, 3307. 3524. 4072. 2305, w

Służąca
z samodzielne™ getowanietn po­
trzebna. Focha 28 III., lewo

zdw 63 151

Samodzielną 
egzystencję bez kapitało propo­
nuje poważne przedsiębiorstwo 
inteligentnym i energicznym pa­
nom. Rodzaj zajęcia wykwintna 

Zarobek miesięczny 
przeciętnie 600—809 zł Stalę po­
parcie ze «trony firmy zapewnio­
ne Zgłoszenia przyjmuje inspek­
tor Mońka 9d 9-12 i 3-5 przj 
Pocztowej 31 a. Pw 8997 6 138

Urodę kobiecą
konserwuje, doskonali, odśwież*, 
usuwa jej skazy i braki pierwszo­
rzędny Gabinet Racjonalnej K«- 
metyki .Madeleine“ D-roweJ 
Magdaleny Poznana' .ej. N»-l" 
nowsze paryskie metody. MU: 
świeższe zdobycze współczesnej 
kosmetyki. Maquillage. Udotko- 
naloue barwienie włosów, i rwate 
przyciemnianie brwi. Poznan ut. 
Franc. Ratajczaka 29 telefon
54-37. Warszawa 
tel 8-08-37.

sdw 61 962

Mokotowska 62,

Humor zagraniczny

<= Tlen Jest do tycie niezbędny... został on wykryty 
1773 roku.
— A jakie ludzie iyli przedtem?

(Lund. Opinion). S. F.

Ogłoszenia uraz z za»i rzezcii________ _ „„„w
ma porannego przyjmujemy do godz. 18.3U w nagiy”ch wypad“kaefi^do go,!ż’ S"’ij"stróża 
wydania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat. do godz 9 przedpoludn Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miediy zestaw«® 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowtau*- 

terjal poświęcony danej uroczystości 
Poznań nr 200 149

___- ________ wskutek
część numeru z reklamami i ogłoszeniami 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524.

mat 
P K O
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